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Zaproszenie do przedpłaty
Przedpłata na „Gazeto Lwowska11 
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pocztą t  7̂ ’ a5  ct.

Prenuinoratorowifepółroczni (^któ­
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skiej11 ^ p ł a t n i e ;  ć w i erćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. Przewodnik prenume­
rowany osobno kosztuje rocznie 4 zł-, 
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CZĘŚC UEZĘBOWA
P an  Namiestnik zamianował ofieyałów 

rachunkowych: Seweryna W a r t j ń s  k i ego ,  
Adama S o b o t o w s k i e g o  i Jana Ka s p r z y -  
k i e w i c z a rewidentam i; asystentów rachun­
kowych : Kajetana P e r t a k a ,  Ignscego P i-  
z u ń s k i e g o  i Ignacego K ę p i ń s k i e g o  ofi­
cjał? m a praktykantów rachunkowych : An- 
tumego S a l i k  a , Karola B a l c e r a ,  Józefa 
B u n z l a ,  Władysława S a l i a u k a  7 wFady- 
siawa ■i^.-wiókićgo a.-,jsie:n*<Ui w « u iw  
rachunkowem c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚć EIEUEZĘIWA
Tm Ov>, l lipca.

Kiedy lord B eaco n sń eld  jeszcze 
Disraeli pobił Gladstom^ przy

wyborach i’ objął w jego miejsce ster 
rządów, torysi z każdym dniem zyski 
wali na  powadze i sile, niemal do o- 
statniej chwili, t. j. uo poprzednich 
wyborów nie ponieśli z winy własnej 
lub przypadku takiej klęski, któraby 
ich kompromitowała politycznie wo­
bec kraju i zagranicy. Nie tak rzecz 
się ina z liberałami, których panow a­
nie inaugurow ane nadspodziewanie 
świotnem zwycięztwem wyborczym do­
piero na tygodnie się liczy, a mimo 
to zostało już kilka razy tak zaćmio­
ne, że Gladstone ma wszelkie powody 
oczekiwać niecierpliwie sierpnia, tej 
uprzywilejowanej w Anghi pory polo­
wań i feryj parlamentarnych. Właści­
wie Gladstone nie poniósł dotąd ani 
jednej klęski w7 kwestyi zasadniczej, 
nie znalazł się jeszcze ani razu w ta­
kiej sytuacyi, żeby zmuszony był po­
myśleć o aemisyi. Za to jednak zaszło 
już kilka takich niemiłych wTvpadków, 
które mogły go bardzo zirytować, a 
w kraju całym niezawodnie obudziły 
obawę, żeby tym razem panowanie 
wigów nie skończyło się p*-zed up ły­
wem sześciolecia, które zwyczajrie u- 
chodzi w Anglii za kres rządów je ­
dnego stronnictwa. Takim wypadkiem 
był niedawno upadek jednego z mi­
nistrów przy ponownym wyborze, t a ­
kim wypadkiem była także skandali 

i <• mm spraw a Bradlaugha. p.-zypadck 
J . j t ą d  płata takie ti jje Chlubiono-vi 
bez" przyczynienia się torysów. Bea­
consfielda n i e ma  nawet w Izbie gmin, 
więc nie może tam, jak to niegdyś j a ­
ko Disraeli czynił, podsycać wszelkie 
nieporozumienia, aby rozwinęły się po­
woli w formalną kryzis. Przeniósłszy 
się do Izby wyższej, lord Beaconsfield 
nie może już tak wpływać na akeyę 
swojego stronnictwa w Izbie gmin jak

dawniej, a po nim me pojawił się tam 
dotąd następca równie zręczny w w y­
zyskiwaniu wszelkich błędów przeci­
wnika. Obok przypadku frak cyn dzi­
kich posłów a la Bradlaugh i 0'Don- 
nel pracuje nad tern, aby mimo b ra ­
ku lorda Beaconsfielda Izba gmin była 
widownią scen nieprzyjaznych i nie­
pomyślnych dla gabinetu liberalnego. 
Ci dzicy posłowie są właściwie Wi ga­
mi, ale nie chcą się nagiąć do karno­
ści partyjnej i widząc większość libe­
ra lną  zapewnioną, na w łasną rękę 
wywołują kolizyę. Większość ta jest 
zbyt znaczną, aby torysi zaraz po w y ­
borach mogli byli marzyć o rychłym  
powrocie do władzy — te niemiłe sce­
ny jednak wyprawione Gladstonowi 
mogą a nawet powinny wzbudzić w 
nich otuchę i zachęcić do śmiałych 
ataków.

Spraw a ta nie jest czysto we­
wnętrzną kwestyą Anglii. Od czterech 
lat już wypadk’ na Wschodzie nadają 
każdemu zwrotowi polityki angielskiej, 
każdej grożącej lub spodziewanej k ry­
zis gabinetowej charakter sprawy euro­
pejskiej. Upadek Beaconsfielda był fak­
tem europejskiej doniosłości w calem 
tego słowa znaczeniu, Gladstone zwo­
łaniem konferencji berlińskiej i całem 
zachowaniem się wobec T u r n i  do­
prowadził do tego. że dziś ropa

bo nh zawodnie jest to ich dzieło. 
Gdyby nie wielka akcya lorda Bea- 
consfielda w r. 1876 i 1878, pewnie 
nie rozpisywanuby się tak często i 
szeroko ani o 0 ‘Donnellu ani o Brad- 
laughu, bo na Anglię świat nie oglą­
dałby się tak b a rd z o , a jeżeliby cho­
dziło o same skandale parlam entarne, 
to parlament francuski miałby pod tym 
względem wyższość zupełną i może 
absorbować cała ciekawość ludzi chci-4/
wych tego artykułu politycznego.

Drobne ale przykre i częste klęski 
zadawane Gladstonowi odezwą się także 
w polityce zagranicznej, zwłaszcza te­
raz, gdy Anglia musi dbać o to, aby 
dzieło jej polityczne, konfereneya b e r - , 
lińska, wydało owoce pożądane Tur- 
cya pewnie bodaj o jeden stopień 
zniży swoją powolność dla wskazówek 
angielskich, bo może mieć nadzieje, 
że zanim jej opór doprowadzi do ka­
tastrofy, w Anglii tymczasem stanie 
znowu u steru lord Beaconsfield Ros- 
sya ma wszelki powód do rezerwy, bo 
me ma pewności, żeby pierwsza śmiel­
sza próba wyzyskania sympatyi Glad- 
stona dla panslawizmu nie przyspie­
szyła przesilenia w Londynie.

U-ilh:
się iosarai g ibm etu  londyńskiego. Fo- j 
chlewa to niezawodnie dumie wro- 
dzonej Anglików, bo tak ie in te re°ow a-! 
nie się każdym skandalem par! o mon- j 
tarnym, który może zaostrzyć się 
w przesilen ie , dfirOidzi w każdym 
razie, ża W Brytani, ■Hjgpywa ważną | 
rolę w p i e c i e .  Wigowie mogą bym 
z tego t a i  dzo zadowoleni, ale daleko 
więcej cieszyć to powinno torysów,

Sejm krajowy.
(Xl .  posiedzenie dnia HO czerwca 1880 r.)

Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 
10 minut 36 przed południom pod przewo­
dnictwem marszałka J. E. Ludwika hr. Wo-
dzickiego.

Ze strony rządu ,T. W. p. Filip Z a l e ­
ski ,  wiceprezydent e. k. Namiestnictwa.

Hr. Marszałek oświadcza, że udzielił 
urlopu pp. Szumańezowskiemu na 4 dni, Ja ­
nowi hr. Stadnickiemu na 5 i dr. Kamiń- 
skieifSi na 8 dni.

H I D A L G O C :
S Z K I C  Z Ż Y C I A  W  M O N  T  A N i ®

S y g u b d a  W iś n io w s k ie g o

(Dokończenie.)

— Widzę, że mam z rozumnymi ludź­
mi do czynienia — rzekł kapitan r -  . '*!teko 
też wytłómaczę powód mojej ostrożności- ry_ 
ginął pańskiego portretu jest człowiekiem ^- 
dawna i pilnie szukanym. Znają go p°d pr e. 
różnemi im ionami, ale najczęściej nazy" 
go kawalerem z RavenswuOd , bc w y g ^ a  
na bohatera sławnego romansu ocotta.._ • * '  
wsze taki smutny i sentymentalny. Chocim 
posiada rzadki tdent  do komponowanie *- 
dnych powiastek dla dzieci i to w kilku )V  
aykach . i mógłby utrzymywać się przyzwoi­
cie, wolał przecież zamordować pewnego ku- 
pti w Meksyku, trzymać ruletę 17 0łepu- 
cach w Kolorado, kraść klejnoty j ro,.bijac 
dyliżanse i banki.... Nie wyliczyłbym do J“- 
ii ego sprawek. Po tern wszystkiem zni­
knął Doniesiono nam, i, byt widziany W 

f0xnii i uciekł za morze. Już go nie szu­
kano, ale moim zwyczajem zatrzymałem _ fo­
tografię , a teraz moi panowie jadę po mego 
i kazał >m was przytrzymać, żeby ktoś na le­
pszym koniu lub znający lepiej okoń-ę nió 
wyprzedził mnie. Przepraszam was szczerze..

  Nie ma za co, nie ma za co!
Zasapany gospodarz uwiadomił go, 

konie czekają po za domem.
— Dobrze, a pamiętaj stary, Zebys

nie wygadał. • • i,anił«
  Nie wiem, jakie licho niesie kapita­

na do tej kopami — rzekł Bonilacy 
radź ci przypatrzyć się jej przy sposobno­

ści. To cud nie kopalnia! Słowo daję! Don 
Miguel ją znalazł W przyszłym tygodmu 
zaczynamy świdrować tunel. Tak wypadło 
wczoraj na radzie u wdowy. Jeśli masz tro­
chę pieniędzy na zbyciu, kapitanku, kup kil- 
kn/akcyj w tym tunelu , pot i czas!

—- Ha, ha! — zaśmiał się mały żan­
darm. —• Pewnie i ty masz akcye?

— A mam.... doskonały interes.
— Słucnajże.... od trzeciej do czwar­

tej cała godzina, a w tej godzinie dość cza­
su sprzedać te gałganki.

— Aież mój kapitanie....
— Ozj się kiedy pomyliłem? Czy innie 

nie znasz, ? Posłuchaj dobrej rady. Adieu. 
moi panowie.

Wyszedł spokojnie, z twarzą obojętną, 
jak z w y k N  Gospodarz zwrócił się do pozo­
stałego ] iv.y nas żandarm a, prosząc o klucz
do zagadki....

— Kapitan się domyśla pewnie — od-
i arł żandarm — ta ea,(a kopalnia jest oszu- 
kaństwem , co i mnie się zdąie rzeczą wię­
cej niż prawdopodobną. "Ale, ale, przyszlij 
ko butelkę.••• co panowie wolą... Oporto, reń­
skie, albo--

Bonifacy uie dosłuebał, gdyż się spie-
S'U  do szafy ogniotrwałej, z, której wyjął 
Jakieś papiery. Wybiegł z niemi jak oparzo­
ny, pewnie-do agenta, żeby je kazać sprze­
dać przed zamknięciem gmłdy. Byłby to ma­
newr godbj Heleny i jego znanej energii.

Chłopak poda1, wino.
Nasz etfdż rozgadał się i o hidalgu i 

o antoim F ^o żo n y m . Okazał żywe zadowo­
lenie z lmonnscyj don Mmuel posiada
J ‘jiZCse jrjjant W pierścionku. Ten kamień 
mfaT wazye sjeść karatów, a pierwotna wła­
ścicielka otiarowifa okrągłych pięćset dpłlarów 
za( je?o odzyskanie, ponieważ zaś kapKun nie 
dk *ł i takie rzeczy, .,ego fuhu; A ' tes liczył 
nu tę_ Uagrcsię.
. , i"  ^ a.).8zczęśliwszy traf w mojem ży- 

cite - S . mruczał, zacierając ręce i ffoMąc

o drugą butelkę reńskiego. — Niech mnie 
pio-uny zabiją, jeżeli .się spodziewałem ta­
kiej gratyski! Trzeba panom wiedzieć, że ta 
nora, Helena (to słowo wyrzekł z pogardli- 
wem ust wykrzywieniem) nie leży w naszym 
okręgu i tylko dlatego wpadliśmy do niej 
że kapitan trzyma konie wyścigowe i przy­
słał tutaj jednego, który zachorował nagle, 
a dżokiej zatelegrafował o tern do kapitana. 
Zjechaliśmy, żeby wykreślić bestyę. nim bę­
dzie zapóźno. Zwolniwszy konia od zobowią­
zań . kapitan chciał zaraz wracać, ale to ko­
wal marudził, to znowu dyliżans się spóźnił.... 
słowem, wypadło zaczekać do jutra. No, kto- 
by się był spodziewał taniej katastrofy! Bę­
dzie też uciecb- wDenver, w Kolorado, kie­
dy powrócimy, oj będzie 1

— Ozy być może 1 — zawołałem roz- 
eiekawiony — ten karzeł miałby być owym
głośuym....

— Co to sam jeden bierze najtęższych 
hultajów i rzekome zaczarowane życie posia­
da ? — dodał a rty sta , niemniej zaintrygo­
wany.

— I ma prawie dar proroczy w wynaj­
dywaniu i tropieniu sprawców każdego hul- 
tajstwa V

— On s a m , w własnej osobie.
— B a, żartujesz ! _
— Zobaczycie, czy żartuję, knHdy po- 

wróci z tym  drągalem, który uchodzi za je- 
dnego z największych desperatów, tle skapi­
tuluje bez słówka, skoro zimne oko i. lufka 
kapitana przed nim błysną. Nasz kapitan spa­
da zawsze na nich , niby pióru u z czystego 
nieba...

Wiarus zaczął się śmiać z n.ekłamaną 
szczerością. Zapewne rozpamiętywał sobie sła­
wne LZtrny kapitana.

Czwarta wybiła. Byliśmy wolui.
W dwie. minuty potem wiedział cały 

iio te l, a w dziesięć później krzyczały wszy­
stkie dzieci w Helenie, gdzie się wybrał 
kapitan i kto jest ów szlachetny odkrywca

kopalni. Ludzie zbierali się w sali Central­
nego Hotelu, krzyczeli, gestykulowali, a pili 
jeszcze więcej. Zawiązał się formalny mityng. 
Był on bardzo burzliwy.

— No, co wdówka powie na to wszy­
stko? — zawołał ktoś.

— Cha, cha, cha — odpowiedział chór.
Mieli się z czego śmiać, bo całe mia­

sto wiedziało, że hidalgo uył trzy razy w bie­
żącym tygodniu w wielkim, czerwonym do­
mu za młynem , i że bawił tam zawsze dłu­
go. Wszystko zwykiO iść galopem w Monta­
nie, więc i droga od pierwszego spotkanie 
do kobit rca nie bywa długą a gdyby tele­
grafista był nas uwiadomił, że pani młyna 
zamówiła już ślubny garnitur i welcn prosto 
z Chicago, niktby się nie był zadziwi1,

— Kapitan przyjechał w sam czas. Pa­
rę tygodni d łużej, a kto wie coby się byłe 
stało — mruczał geolog.

Kapitan przyjechał z właściwą sob.e 
słownością, punkt o siódmej.

— W ita j, witaj 1 — wołano zewsząd.— 
Gazież on ? Co z nim zrob’łeś ?

— No i cóż miałbym zrobić z łotrem, 
jak wsadzić za kraty u waszego szeryfa — 
odrzekł zapytany, rze"wiąe się po nużącym 
galopie.— Nie mogę do dziś zapomnieć, jak 
ten człowiek jadł i p i ł , aa ; też zrozumieć 
dokładnie, gdzie się to wszystko w jego osób­
ce zmieściło....

— No, teraz ma przynajmniej powód 
do smutku. Jutro rusza do Denver, gdzie 
go oczekują niecierpliwie. Już telegrafowa­
łem....

Tak plótł kapitan, siedząc przy stoliku, 
gdzie stała zwyczajem Amerykan zim na prze- 
i ąska. Jad ł, czekając na regularną kolację.

— I7tuby się był po. nim spodziewał.... 
taki słodk1' i sentymentalny — rzekł po­
rucznik.

— Oho, ja pierwszy nigdy się me da­
łem oszukać jego miną i byłem z nim grzecz-



Z 24 nadesłanych patycyj przekazano I 
7 do koni lisy] budżetowej a mianowicie: to­
warzystw gcdpodstrskiego galicyjskiego i rol­
niczego Ilkowskiego o stały roczny zasiłek, 
ks. Wiktor.: Neronowie/a i komitetu para 
fialnego w Kamionce S tn im iłorej o pożycz­
ki ns kościoły, dr. Gustawa Neussera o za­
liczkę na płacę, Karola Miłkowsk'ego, byłego 
akademika w Leoben, o subwtneyę i Teodo­
ra Krupy, nauczyciele, o pożyczkę,

Petycje towarzystwa pań miłosierdzia 
w Przemyślu o wsparcie dla ochrony m a­
łych dzieci, spółki dóbr Czarny Dunajec o 
zniesienie kosztów komisyjnych i admini­
stracyjnych oraz, Franciszka Balzera i Anieli 
Czajkowskiej o zapomogi przekazano komi­
sy’ petycyjnej, gminy Gorlic w sprawie re­
formy szkół średnich, gminy Długoszyn o 
zorganizowanie szkoły i Teodora Krupy o 
dodatek aktywalny odesłano do kom isji edu­
kacyjnej ; gmin Dobrokuta i Czyżyny o u- 
tworzenie osobnyen gmin do kom isji gminnej.

Petycje Wydz. pow. w Ozortkowie o 
sól bydlęcą, Wydz. pow. w Podhajcach o 
przeniesienie Izby handlowej do Tarnopola i 
towarzystwa politechnicznego o głos wirylny 
dla rektora politechniki przekazano komisji 
administracyjnej, Jana hr. Zamojskiego i kil­
kunastu gmin o utworzenie starostwa w So­
kołowie oraz Czesława Kozłowskiego o przy­
łączenie jego części dóbr do starostwa w Kol­
buszowej, odesłano do kom isji prawniczej; 
dwie petyeye w sprawie drogi Brody-Tarno- 
pol- do komisyi drogowej, wreszcie petyeyę 
Wydz. pow. w Gorlicach w sprawie regula­
c ji podatku gruntowego do komisyi podat­
kowej.

Na porządku dziennym jest dalszy ciąg 
rozpiawy ogólnej nad preliminarzem fundu­
szu szkolnego krajowego na rok 1880.

Poseł H a t f s n e r  odpowiada na wczo­
rajsze przemówienie p. hr. Beja, powołując 
się ua wykazy spisu wojskowego, według 
których mam/  teraz na 100 rekrutów 9 u- 
niieiących czytać, gdy dawniej było tylko 4. 
Jest zatem postęp a nie cofanie się, jak chce 
p hr. Ryj. Rzęsiste oklaski, jakie mowy p. 
hr. Reja i dr. Żyblikiewieza zyskały, bierze 
mówca za dowód istnienia u nas pewnych 
prądów,, popychających do odwrotu na całej 
linii w dziedzinie oświaty i grożących zni­
weczeniem a przynajmniej nadwątleniem re­
zultatu długoletnich usiłowań. Prądy te bio­
rą za punkt wyjścia raz niedolę finansową, 
drugi r z w zględy moralne, trzeci raz spo­
łeczne \iedostatuk, niemoralność, socjalizm, 
nawet królobój stwo, wszystko spędzano na 
karb łyviuty.

Muwta sąd, :, że ogniskiem- ijclł-Jwą 
dów jest ów mąż stanu n»d Spreą, który już 
cofnął o lat 59 oświatę a chciałby ją cofnąć 
jeszcze dalej. (Liczne brawo). Istnienia tych 
prądów i rażącego przewrotu w zapatrywa­
niu się na oświatę niepodobna zaprzćczyć, 
bo gdy przed kilkunastu ledwie laty wszys­
cy wierzyli, że zwycięztwo w wojnie było 
skutkiem większego wykształcenie nauczy­
cieli ludu, dziś dr. Zyblikitwiez powiada nam, 
że szkoły rujnują lud a hr. R “j, że go de- 
morabzują i znaglają do emigraeyi. Tak je-

szkoła ale karczma lud 
pierwszy niech na szko­

dnik nie jest. Nie 
demoralizuje, i ten 
łę rzuca kamieniem, kto u siebie zamknął 
karczmę. {Liczne i głośne brawa) Trzeba 
wielkiego uprzedzenia, żeby śledząc przy­
czyn niedostatku naszego ludu nie dostrzedz 
bankn włościańskiego i karczmy, a widzieć 
tylko'"1 szkołę.

Prąd taki zdaniem mtwcy Cj-wionął tak 
że i komisje budżetową. Pod jego wpływem 
w y reśiono 5.000 złr. na biblioteczki ludo­
we. My nie palimy bibliotek jak Omar, ule 
je odpalamy. Pod wpływem tegoż prądu wy­
kreślono 60.000 złr. na budynki szkolne. Pa- 
miętsjmyż panowie, gdy będziemy uchwalali 
datki dla pół wary a tó w i dary z łaski dla pro- 
cesowiezów, że to czynimy kosztem budyn­
ków i biblioteczek szkolnych. {Brawo).

P. Męc i ń s k i  oświadcza, że nie będąc 
pedagogiem, nie zwykł zabierać głosu w spra­
wach oświaty, czyni to jednak tym razem, 
aby odeprzeć niektóre zarzuty, jakie p. hr. 
Reja spotkały. Winą złego stanu szkół jest 
zły nadzór nad niemi, podział kraju na okrę­
gi szkolne nie powiatowe, ale obejmują- e po 
kilka powiatów, niesłychany nadmiar pisani­
ny w tych radach , przeciążanie tą pisaniną 
także i nauczycieli, którym aż trzynaście 
ksiąg i formularzy o dwudziestu kilku rubry­
kach prowadzić każą. Dążyć do reformy te­
go wszystkiego, do usunięcia tych niedosta­
tków, nie jest bynajmniej wsteeznictwem, 
nie jest objawem nieprzyjaźni dla szkół, tak 
jak krytyka, której p. Hausaer poddał nie­
dawno adm inistracje kolejowe, nie była pe­
wne objawem nieprzyjaźni dla kolei żela­
znych {Brawo). Zarzut ten nieoględnie rzu­
cony chybił zresztą swojego celu, gdy trafił 
p. dr. Żyblikiewieza. o którym powszechnie 
wiadomo, ile uczynił dla szkół w mieście, 
którego jest prezydentem. (Brawo').

P. Szu j sk i  w dłuższym przemówieniu 
odpowiada p. Hauscerowi. Żądanie polepsze­
nia czegoś nie jest objawem wstecznictwa. 
Posłowie,'' którzy przybyli tu ze swych po­
wiatów, którzy stan szkół mieli pod okiem i 
przyjrzeli mu się z bliska . mają prawo wy­
tykać ich niedostatki, chociaż/p. Hausner, 
który zajęty ogólnemu sprawami państwa 
przebywa aały rok w Wiedniu nie ma spo­
sobności widywania ich,  uważa je za rodzaj 
dogmatu , w którym nie zmienić nie wolno, 
za jakieś l tlladium oś s iaty narodowej. My 
nie mbiemy i nie powinniśmy uważać ustaw, 
które s/.kolmctwo nasze normują, za dogmat, 
za e.-;g nienaruszalnego, be one nie są wy­
pływ; ż naszego ducha, naszych stosunków 
i p . *. iecj, został * nam «wdaia*$
się p -v*: tern ad beisktti-.t-c.Jki ń:vrPieś/nj
pragnąc je urządzić tak, jak purzeby i sto­
sunki r.aszo wymagają. Skoro tak jest, win- 
nism\ właśnie dążyć do zmiany tych ustaw, 
aż by /ć'koły nasze stały się tem, czem 
w stos u nk ech naszych być winny. Któż je­
dnak tem się zajmie, kto winien wziąć ini­
cjatyw ę? Bada szkolna przeciążona obowiąz­
kami administracji, pracować w tyra kie­
runku nie może, dlatego trzeba, żeby Sejm 
wziął inicjatywę, trzeba żeby Wydział kraju 
postarał się o to z pieczołowitością i pospie­

chom. Potrzebnem jest, aby Wydział krajo­
wy, zasiągnąwszy zdania zwołanej w tyra 
celu ankiety, wniósł nam na najbliższej se­
sji przedłożenie, w jakim kierunku obówis 
żujące ustawy szkolue należałoby zmienić. 
Mówca zapowiada, że rezolucję w tym duchu 
wniesie przy specjalnej dysku.ji.

Poseł Wojciech hr. D z i e d  u s z y ć  ki 
porównywa obecne położenie naszego kraju 
do położenia gospodarza, który pragnie wyjść 
z ciężkich finansowych kłopotów. Musi oa 
oszczędzać na wszystkiem i odkładać wszyst­
kie wydatki, które bez stnsty odłożone być 
mogą. Z tego powodu mówca oświadcza, że 
będzie głosował za wnioskami komisyi, gdyż 
one właśnie z tej. zasady wyehodzą.

Z niektóremu głosami, które się dały 
słyszeć w sprawie szkół, mówca się zgadza. 
Prawda, że szkoły ludowe nie powinny być 
tylko przygotowaniem do wyższych lecz zam­
kniętą w sobie całośeią, prawda, że produk­
cja  ludzi nieodouczonych nie przyczynia się 
do dobrobytu i zdrowia społeczeństwa i t. p. 
Mówca wszelkie pochwały oddaje niższej 
szkole dublańskiej i pragnie, aby więcej ta­
kich szkół w kraju naszym powstało, w ogolę 
zaś widzi w szkolnictwie naszem ogromny 
postęp od owych szkół djakowskich, z któ­
rych wychodzili uczniowie skłonui do czyta­
nia i słuchania owych książeczek, które wpraw­
dzie nie kolidują z kodeksem karnym, ale są 
niezawodnie podpalającej natury, i od czasu 
do czasu jawią się u nas — uczniowie skłonni 
do tego, aby świętego w kołpaku i z podwój­
nym krzyżem w ręku uważać za lepszego od 
świętych czczonych w zachodnim kościele.

Poseł ks. K r a s i c k i  (przerywa). To 
oburzające, to prowokacya, to nie należy do 
przedmiotu!

Poseł hr. D z i e d u s z y c k i. To nie pro­
wokacya. Jestem przekonany, że jesteście tem 
“ się wydajecie, kapłanami katolickiego

! za jeden,
1 ru sk i od

nie, że szkoła ludowa w' m a być sama dla 
siebie całośeią, b> wszystkie szko’y uważa 

ałość stanowiący/ orgm izn . Naród 
chwil, swego mknięcia się polity­

cznego uznawał potrzebę fezkół, uznaj a ją i 
teraz, gotów jest'do ofiar ui nią, ma jednak 
szkołom do zarzucenia, że są kierowane w 
duchu polonizacyi, że zostały usunięte z pod 
wpływu kościoła, że są oparte na zasadzie 
przymusu, która jesf u nas przedwczesną i 

nie wynagradzają odoowiednio kate­
chetów'. j

Pcsifedzeuie goijzinh min o po po ­
łudniu odroczono do godz. 6 wieczorem

czem
kościoła, i że widzicie z najwyższem zgorsze­
niem. jak pewni pisarze chcą wdrożyć w lud 
nasz unicki wyobrażenie, że bliżej niego stoi 
Mitrof&n irchimandryta święty sehizmatyc- 
k.ege kościoła od wszystkich świętych kato­
lickich, dlatego słowni moje nie ubliżają wam, 
panowie, i dziwię się tylko, że się na nie obu­
rzacie.

Po dłuższem jeszcze przemówieniu mów­
ca kończy, popierając wniosek p. Szujskiego, 
wrhodzae w intencję wnioskodawcy, aby 
szkolnictwo nasze ni z wróciło do dawnego 
sta a u.

Poseł A b r a h a m o w i c z  wnosi zam­
knięciu dyskusji » warimkimn. żeby wszyscy 
inowoy •;.*pioaąu do głosu, przemawiali.

iŁfij. - 'ii i'Ul cjBRriein
Pos.-ł ko. J a s i e u i e c k i oświadv/.e 

że jest w częściowe, zgodzie 7. wszyst-kierni 
poprzednieiL, mówcami: z hr Rojem co do 
potrzeby ducha religijnego w*- szkołach, z p 
Hammerem pod względem dobroci systemu 
szkolnego, z dr. Zyblikiewiczem i hr. Dzie 
dimyokirn co do tego,  że budynki szkolne 
zbyt kosztowne rujnują lud, z p. Męcińskiem, 
ż* nauczyciele są przeciążeni kancelaryjnemi 
referatami, Z- p. Szujskiem, że potrzeba re­
formy szkół, ale nie zgadza się na U- ierdze-

ny, ale z daleka — wjrwał się głupi foto­
graf z pyszną miną.

— Doprawdy? — szepnął kapitan, pa 
trząc nań przez szklankę piwa. — Hem , a 
przecież zaawanturowałeś się cokolwiek, jak 
słyszę.

—  O, to tak, tego.... to był interes i ba­
sta 1 Miał m udział w kopalni.

- Posolonej, jak mówią, i to dobrze 
posolonej.

— Co° żartujesz sobie chyba, dobry 
kapitanie? — wrza, nął tam ten, rzucając się 
jak gdyby go osa ukąsiła, a jego rumiane 
oblicze zbladło.

— Broń Boże Była to zmowa między 
nim a robotnikami Rudę, którą pokazywali, 
przynosili Bóg wie zkąd i udawali, że ją z 
szyby wyciągają. Jest to figiel tak stary, że 
dalibóg nie 'rozum iem , iż mu się udał. Kie­
dy go aresztowałem, tamci zaraz się zlękli, 
i zrobili zupełną spowiedź, prosząc się tylko, 
żebym ich nie brał do miasta. Nie była to 
moja spraw a, ale waszego szeryfa i co do 
mnie, dałem im zupełną absolucyę. Cały spi­
sek fcył na to skierowany, ażeby zebrać pie­
niądze na rzekomy tunel i m łyn, a potem 
się ulotnie, lecz podobno.... hem.... zaszło 
coś, co go na inną drogę poprowadziło.

Fotograf nie dosłuchał tej historyi. Nie 
było go już w sali. Wyleciał jak oparzony, 
przeklinając świat cały.

— Zarwał go tęgo ( — odezwał się geo-. 
log. — I mnie także nie poszło szczęśliwie 
przy tej okazyi. Gdyby mi był kto inny za­
prezentował n^wą kopalnię, byłbym posłał 
na dół własnych ludzi i nie nie analizował, 
tylko to, eoby oni własnoręcznie wydobyli, 
ale z tym poetycznyna, arystokratycznym 
awanturnikiem ostrożność nie zdawała Się po­
trzebna. Bodajże kark sk ręc ił!

— Być może, że go skręci, prędzej niż 
się spodziewacie — bąknął ktoś za mną i wy­
szedł. H ikt go inny nie słyszał.

— Czy uwierzycie, że kiedy przyszedł 
pierwszy raz do mnie — kończył młody spe-

eyalista — perswadowałem mu dwie godzi­
ny, żeby skorzystał z daru Bożego i otwo­
rzył żyłę, zkąd próbki pochodziły ? Niby to 
nie chciał, niby się wahał, niby był za dumny, 
by przyjąć pomoc do rozpoczęcia spekulacji, 
na którą własne środki nie wystarczały. My­
ślę sobie, zwyczajnie panicz i nie rozumie, 
że mu żadnego kompl mentu nie robię, ale i pilni

oczyszczenia zaniedbanej jamy, w której przy­
puszcza istnienie niezupełnie wyjętego po­
kładu kruszcowego. Wypadek tak trywialny 
nie zasługiwał na głębszą uwagę i wróciłem 
do miasteczka, zapomniawszy o nim,  nim 
wszedłem do hotelu

kredyt kupiecki ofiaruję. W końcu wcisnąłem 
ma prawie gwałtem pieniądze do łapy, żeby 
zaraz poszedł, czterem ludzi najął, narzędzia 
kupił, szyb kopać kazał. Zrobił, jak radziłem, 
przynosił coraz lepsze próbki, a będąc wła­
śnie bardzo zajętym, nie spieszyłem się z in­
spekcją jego robot. Ach, ktoby się był spo­
dziewał w tym nowym kawalerze o senty- 
mentalnein wejrzeniu zwykłego franta, solą­
cego jak to mówią martwą ży łę! Koniec koń­
ców, wciąż go zachęcałem do otworzenia ko­
palni na wielki rozmiar i wziąłem w niej 
udział i poleciłem ją innym. .. a teraz wszyscy 
mnie napadają. Ha moja wina w części.... 
dobrze mi tak! Mam nauezkę! Kto jak kto, 
ale ja nie miałem wymówki, żeby się dać 
złapać w taki sposób.

Gdy towarzystwo komentowało w ten 
sposób świeże wypadki, włożyłem kapelusz 
i wyszedłem na świeże powietrze. Wieczór 
był cudny i jasny. Komary seho wały się przed 
wiatrem. Miasto i poryta jamami dolina przy­
brały nieco powabniejszą postać w łudzącem 
świetle księżyca. Wszystko wabiło do dłuż­
szego spaceru i patrzenia się na góry, sto­
jące w wiecznej ciszy i zadumie na straży 
Heleny, tego gule?,da dziwactw i chciwości. 
Księżyc w kwadrze był różowy, wierzchołki 
gór gorzały łuną alpejską, a wlepiwszy oko 
w te pyszne światła, błąkałem się między za- 
padłemi szybami bez myśli i bez celu.

Nagle usłyszałem gwizdnięcie, potem 
echa rozmowy ludzkiej i odgłos siekiery. Je ­
den z starych żurawi nad opuszczoną studnią 
górniczą prost >wał się powoli, jak gdybj t;o 
naprawiano Pomyślałem sobie, że gromadka 
pilnych robotników zabiera się w nocy do

W sypialni zastałem kolegę, rysująeego 
ie portret kapitana, który siedział u nas 

do późna, służąc za model dla artysty Fo-
wiedział nam dobranoc około jedenastej > P0_ 
szedł sobie.

Spaliśmy suem zdrowych p dróżników.... 
jak kłody. Nagle zaczęło mi się śnić, źe gizmi 
i że deszcz pada. Po różnych sennych pró­
bach schowania się przed tą butzą otworzy­
łem oczy zaspano.... Świtało właśnie i ktoś 
bębnił o drzwi potężnie. Wpuściłem niepro­
szonego gościa. Był to ordynaus kapitana.

— Niech ich nie zn*in — w ołał, zasa- 
pSBiy i blady od złości. — Oto mi naród! 
Oto szelmy !

— Kto? Oo?
■*v!— Holeń czyta Nawet kapitanowi zro­

bili niespodziankę, a jego przecież niełatwo 
w pole wyprowadzić. Ach, zapomniał, że te
łotry nie mogłyby zasnąć, gdyby sobie nie 
zrobiły satysfakcji za zmarm>w&ne.)M®tt*%' 'V.
I zapomniał także, ?,e szeryf j fl*t ° tCa. 
wybraną kreaturą i pozwoli'im robić, co *e-fyzaledwie 9  centów 
chcą tylko.

— Komu? Oo też p ię c ia ?
— A koinużby, j< #  n"y !;hojeetitr 

jgeleńczykom ! Zebrali się w nocy cień: tko, po­
sz li do domu szeryfa, związali Hiszpana—  
pewnie się h u lta j nie bronił.... wywlekli z kozy 
i powiesili go po za miastem, na słaryrrvju_ 
rawiu, używanym do takich potrzeb, i J

— Kogo powiesili? — .zawMałem py, 
rosciekawiony. • . ,

— H idalga... H iszpana.- a c.° sfora u, 
jeden z wigijanjów  1 kradł _ Pr 7  eJ . sposob­
ności ów Jjrylkutowy piersd0

K ) S l B c-

Posiedzenie wieczorne rozpoczęło sie o 
godz. 6 min. 23.

Poseł 8 a w e z y ń s k i w dalszym cią­
gu dyskusji ogólnej nad preliminarzem fun­
duszu szkolnego krajowego na rok 1880 
zwraca nrzedewszystkiem uwagę, że komisja 
wykreśliła % budżetu wydatea na konforen- 
cye nauczycielskie, które są przepisane u ta- 
wą, roają cel bardzo poważ y i dają władzy 
możność kontiolewania, czy nauczyciele pra. 
cują nad sobą, czy się. kształcą dale, i zo­
stają na równi i  postępem nauL P rż / tem 
na konferencyacb odby wają się wybory re ­
prezentantów nauczycieli w radach szkolnych 
okręgowych, jeżeli Wjęe ozycya ma być 
wykreśloną, to należy obmyśl ć, w jaki spo­
sób te kopfereneye nadal odbywać się mają.

Co do uwag ogólnych nad systemem 
szkolnym mówca u/jUąje, że ramy, w których 
ustawa powszechna /arnknęła nasze szkolni­
ctwo, choć zastosowane (lo najnowszych po­
stępów w dziadzinie wychowawczej, nie 
uwzględniają jednak specyal, ych potrzeb kra­
ju, a wchodzą w najdrobniejsze szczegóły, 
niepozostawiąjąc działaniu autcnpniic.inemu 

dii ego praw ie Delegacja nasza sprze­
ciwiała się tej ustawie nic jednakże nie do- 
kazała.

N icsłu szn y m je s t z a rz u t h r . R eja , że 
o rgan izu jąc  sm o ły  k ie ro w a liśm y  się m o­
dą P ierw szą  m yśl tak ie j o rg ań izacy i pod­
n ió s ł śp. dr. Dietl w p iśm ie  p. n . R e fo r­
m a szkół", a e ro  ą ł  ją  w se jm ie  śp.” A dam  
h r. PoŁucki. By^o to w przód  n im  Rada, p a ń ­
s tw a  zajm ow n(: »j*."tem za żęła. Wówczas 
ju ż  w sierpn iu  i S68 r. u w zg lęd n ia n o  po trze" 
by szkół m i j u ich  i w ie jsk ic h  i z a p ro je k to ­
wano osobne s e m in a ry a  dla n a u c z y c ie li je ­
dnych  i d rug ich . P ro je k tu  tego  n ie  p rz e d ło ­
żono do najwjżSZoj sank^y i, p on iew aż  n i e b y ­
łe  pow szechnej u s .a w  sz k o ln e j, a  g d y  w 
dano tę, u s j j D  pozostaw iono  n am  zaledwie
tyle wolność, u  ...mngnf.aiy: ■ebrćt.ó.■«««.> „ 
lat czterech oa tr;.y, ale że w tych trzech 
latach spdnionem będzie to samo zadanie 
jakie gdzieindziej spełniają w czterech, po­
mimo. że u nas zachodzi konieczność ucze­
nia się <%<3cu języków krajowych i obcho­
dzenia dwojakich świąt.

Mogliśmy byli nie zgodzić się na te 
rainy , lecz w takim razie nie mielibyśmy 
wcale ustgWy szkolnej, przeważyło więc zda­
nie, że należy poddać się cym warunkom, 
a w praktyce przedsiebrać ulepszenia, ja­
kie się (Jadzą. Nie była to więc moda ale 
konieczność

Pl?n n  uk w naszych szkołach wydaje 
się łi*'- Rejowi encyklopedycznym Prawda, że 
tana. ^nazw iska rozmaitych nauk, nie ma 
jednak obowiązku systematycznego ich wy­
kładu, ule ma i nie wolno używać osobnych 
do nich podręczników. Parę książek, których 
używa szlrota ludowa, zawierają to wszystko. 
Jest tam mowa tylko o tern, co dziecku rno 
żna dać pod  ̂4 nysły, o przedmiotach eo- 
cfzietmego użytku, więc to encyklopedyzm 
nip taki straszny. Jest to właściwie uauka 
języka wykładowego, polskiego lub ruskiego, 
wykładana na artykułach z czytanki, traktu- 
J cych o różnyeh potocznych i pożytecznych 
przedmiotach.

.Zresztą 0 skutkach tej ustawy mów ć 
jeszcze trudno, bo choć weszła w życie od 
ad 7, le«z szkoły były organizowano w ró ­

żnych latach i choć ustawa jest nowa ludzi ; 
są k» stałceni podług dawnej. 8 ta a szkół za­
pewne nie jest świetny, ale nie jest także 
tak zły, jak go przedstawiano. Wielu nau- 
o/,yci li gorliwie i sumienu.e pracuje nad 
tiobą- okazuje się to właściwie z owych kuu- 
lereneyj nauczycielskich, na których były 
przedstawiane prace, mogące przejąć zdu­
mieniem, gdy się. pomyśli, i e  to prace lu­
dzi, którzy nieraz pracują_ o głodzie, mając 

d enuie ft* każda gtq '« 
f  ro™  ,na fiłrzjmoiiir). Korzyć m  *  le- 
ży przed ttnrą siwniaanością i pracą. (B r a ■ 
W°{. Nie jest więc tak źle, jak twl “rdził hr. 
we.|, który może z. nadużyciem metody ju 
hikcyjnoj z jednej szkoły i jednego nauczy­
ciela sądził o wszystkich.

• p,r27toe'zvi' ustęp ze sprawo­
zdania Iiady szkolnej krajowej o pogorszeniu 
Się stanu nauki i wywołał tym ustępem wra- 

dńe, ale tylko dlatego, że pominął powod, 
jaki Rada szkolna na wytłómaczenie tego 
pogorszenia przytacza. Było to w chwili 
Uwolnionego chwilowo nadzoru nad szkoła- 

z powodu reorganizscyi okręgów szkol-
w ehwili grasujących chorób, dla któ- 

m  czasowo zamykano szkoły, w czasie
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k ied v  u czn io w ie  m n ie j r e g u la rn ie  u c z ę sz c z a ­
l i  1  sz k ó ł n i i  »wjk l e .  P o  tern  p o g o rsz e n iu  
n a s tą p iło  jn ż  p o lep szen ie , a  B a d a  szko lna  z 
c a łą  o tw a rto śc ią  z a p isu je  w sw y c h  8P n iw ° ‘ 
z d a n ia c h  k ażd ą  ta k ą  f lu k tu a c ję  w s ta n ie

" ^ ' Z g a d z a m  się z h r .  B e jem , *e szko ła

S T  i m o r a l n o ś c i

i i  k S ó w f  v ,y p » d k ó »  h is to r y e r a y d i  >. ‘ ?■. 
f to rn  s p t s o Ł  * h t o  »pą»'* ow 

nau k o w y  n a  pozór en cy k lo p ed y czn y , 
( t . ) .  0. l i  »  re lig ijn e g o  
d z is ie iszy  p la n  szkolny  m e  p om ija  r e l ig n , 
c h o T ie i  m o że  n ieco  zam a ło  g o d z in  p o ś w ię ­
c a  Ł  szko lna  d b a  o to , ie b y  ta  n au k a  
m e  b y ła  zan ied b y w an ą , a le  za to  S e jm , k tó - 

w ie m  o tem , z g łę b i duszy  je s t  p rzek o ­
n a n y m  o p o trz e b ie  re lig ijn e g o  w y ch o w an ia , 
S  k w o ty  p o trzeb n e  k o n ieczn ie  n a  rem u  
n e ra c y e  d la  k a tec h e tó w . (Oldasfo).

G okolw iekbądź o tem  się m ów i, szk o ła  
lu d o w a  n ie  m oże odrazo  usposob ić  sweg-. 
u c z n ia  do  p rak ty czn eg o  życia , g a y ż  12j e  
Łnieeo dziecka do te g o  w y k sz ta łc ić  n ie  va - 
i n a ,  z a d a n i  je j je s t  M d a w a ć  w y c h o w y
ców  tak ich , ażeby  po  w y jś n n  ze  sz- y 
z d o ln i by h  w r r r 'b>ć sob ie  w p ra k ty c e  zd
f o  c i e  o O d i a c h  teg o  ż y c ia . .

W p lan ie  n a u k  d la  s e m io a ry o w  3
rzeczywiście bardzo wiele przedmiotów, a e
bo  też  ż f cie p ra k ty c z n e  s tu w ia  szko le  y 
w w m agau, że g d y b y  nau czy c ie le  chc ie li od 
pow iedzieć w szy stk im  ty m  ^ Y ^ K l f i n a r  
ch y b ab y  daleko b a rd z ie j z a lu d n ił się  K u ty *  
ków . K ażdy żąd a  o d  tej szk o ły  czego  in n e g  
a r a z e m  zb ie rzm y  te  żąd an ia , okaże j 
c ia ła  pow ażne, k o n g re sy  i stow w fzy1a
uczonych, naw et snkiety urządzane P 
W ydział 1 rajo wy, ż ą d a j ą  po ko.ei, żeby - 
ła  ludowa liczyła agronomii, chowu bydła, 
weterynaryi, cadowuictwa, pszezeinut - 
gieny- ekonomii politycznej, 1 śnie < 
nografii, przepisów praw^ych, s . a ' l  ^  , ?
olog ii itp  O z y j e ż  siły r m g ą  ^ u  p o d o ł a j

W  końcu  m ów ca  os ladcz ., ,

zadani* , k tó ry  P ™ « ' .  ^ y ^ J a d c z e -  
cz ttiom  zad aw an y  m e  b y ł ao n czy  o 
n iem , że p ra g n ą łb y  aby  je g o  
d o d a ło  nau czy c ie lo m  o ta e h y  do d a , s , . ) I - J
0 g ło d z ie  i n ęd zy , do k tó re j ta k .e  v'^
n ie  jak  to , n a  k tó re  o d p o w ia d a ł, n g g  yby 
" h  rzeczy w iśc ie  zn iech ęc ic . (G łośne

P . B  o  m  a n o w  i  e z  im ie .r  cm  sw o jem
1 trroua sw o ich  p o lity c z n y c h  p rzy jac ió ł o-

n w lim iu a rz a  fu n d u sz u  szko lnego . y  Ą iu ą  
t e  w zg lęd u  n a  z ły  s t a n  f irn n so w  k ra jo w y c h , 
a  n ie  pod  w p ły w em  o w y ch  w steczn y ch  p rą - 
d ó l  5  k tó ry c h  m ó w ił p. H a j ^ r  Co do 
ty c h  p rąd ó w  je d n a k , jeże li ic h  n iem a  w tej

S j k u l j  i 'b “r S “  pozk-m u

s s  Ą
S i  &  in d  ® »  ■ «  • ’' k0 ' r -  b 5 'L o d u v  z czego  m ożnaby  w y p ro w a d z ę  w n io-

s - ■ a i j ^ s s rte g o  b y s tre g o  u m y s łu  i s d w h e tn  I 
z k tó re g o  s ię  te n  o k rz y k  w ydo  y j  ; • ’
że  tr z e b a  w y d a tk i n a  szk o ły  sp r c do
m in im u m , ażeby  u lżyć  c ięża ró w  od • P o ­
w s ta w a n o  tn  tak że  n a  p rz y m u s  b**®«ny ż ą ­
d an o  o g ra n ic z e n ia  n a u k i do re lig n . o y am a, 
p is a n ia  i  la c h u n k ó w . S ą  to

Tyrn t k  w ysoko  O ś w ia ta ,’ *e

S i a ” ^ 2

w ° J n gy°ch6yz S g
żo n y  e h , bo  to  ro rw o  u , . «  *
do co fan ia  s ię  n a  d io d z e  ro zw o ju  V 

W  k o ń cu  m ó w ca  ośw iadcza , - 
ze  sw o im i p rzy jac ió łm i po i y cz“ ^ m  S z u j. 
w ać  b ęd z ie  za  p ro p o n o w an a  p rw  p- ^  
sk ieg o  a n k ie tą  w te m  P ^ ^ j A j s z e g o  
k i e t a o d  z a sa d n ic z y c h  p o d staw  
s y s te m u  szk o ln eg o  m e  o d stąp i ( O U w M

P  ks K r a s i c k i  u w aża , że  dysk u-y

M b  »* » a « W e i «  r t t J S
k ic h ś  w s te c z n y c h  p rą d a c h , tioiy< h *n k 6ł, 
m ó w .a  dom yśleć  s ię  m e  m o ie . U p a d e k  w  < 
o k tó ry  w szy s tk ich  oskaii& m y. ty lko  »- P 
m n ie liśm y  o sk a rży ć  siebie,, n i -  o*■ d n ś  d .1 j  
od d a w n a  i c iąg le  ju ż  p o sło w ie  rmcy z 
c a li n a ń  u w ag ę . G d y b y  n a w e t sy s tem  bJ 
_}v m o żn ab y  n im  p rz y  d o b re j w oli w ie le  
b re g o  z rob ić , a le  o rg a n a , k tó re  m a ją  te n  sy ­
s te m  w p ro w ad zać  w  życ ie  p o p e łn ia ją  ciągle 

'o m y łk i, p rz e d e w sz y s tk ie m  zas  zezw a la ją  n a  
u p o ś led zen ie  ru sk ie g o  ję zy k a . Mown-n ;p r f f  
ta c z a  ró ż n e  p rz y k ła d y  n a  d o w o d  p ra w d y  te 
e 0  co pow ied z ia ł, w końcu  zas « y ra v a  n& 
d łip ie  że  p rzy  pom ocy  B ożej i d o b re j w o l , 
szk o ły  ja k  n ie  u p a d ły  tak  n ie  up ad n ą , lecz

sz k o ły ^ z  W rk̂ mh rk r^ 0 o yd™'j e  k  i im ien iem  

k o ła  zw o len n ik ó w  id e i w y p o w ie d z ia n y c h  prze* 
h r  R j a  o d p ie ra  z a rz u t u leg an ia  o w y m  w stecz ­
n y m  p r ą d o m .  N ie  m a  w s teczn o śc i tam  gdzń» 
ie s t  ch ęć  z a m ie n ie n ia  czeg o ś z łe g o  n a  lepsze. 
P rz y k ła d  E ra n c y i , k tó ry  p. H a u s n e r  p rzy  ta-

f t u a t t  L w o w sk a  s  *

cza, jest niebezpieczny. Obalono tam wszy­
stkie powagi, a indywidualizm tak wybujał, 
że zapomina o dobru ogóinem, gdy idzie o 
osobiste, iakiej więc os*b,ty jak we Jb’ran- 
cyi, choćby ,»as p. Hausner jeszcze raz na­
zwał reakcjonistami, nie chcemy. (Brawo). 
Nie jesteśmy jndnakże w: tecznikaini, tylko na 
izecz patrzymy trzeźeo i dążymy do zmiany 
tego. co za złe uważ any.

Mówcę boleśnie dotknęło zastrzeżenie 
jakie p. hr. Dzieduszyeki uczynił, zgadzając 
się na rezolucyę p. Sz ijskiego w słowach • 
„jeśli się za mą co nie kry.je“ . P. Szujski 
zbyt wdele dał dowodów szczerości i odwagi 
w swych wystąpieniach, ażeby go o czynie­
nie wniosków mających ukryte cele posądzić 
było wolno. (Brawo).

W końcu m ó^ea dotyka jeszcze nie­
których punktów przedmiotu, a między in- 
nerni oddaje cześć szlachetnym intencjom 
tyce, którzy tworzą stypendya dla kształcą­
cej się młodzieży, zapytuje, czyby jednak mo­
że nie lepiej było skierować ofiarność na 
przyjście w pomoc źle uposażonym nauczy­
cielom wiejskim, niż przyczyniać się do wy­
prowadzania pojedynczych jednostek z warstw 
społecznych, do których należą i w których, 
gdyby pozostali, byłoby i dla nich i dla spo­
łeczeństwa najlepiej. (Brawo).

Poseł C h r z a n o w s k i  wyraża prze­
konanie, że cała dążność dzisiejszej dysknsyi 
streszcza się we wniosku p. Szujskiego. Dąż­
ność takiej reformy szkół Sejm objawiał już 
dawniej, dziś jednak, przy innem dla nas 
usposobieniu w rządzie, większa jest nadzieja 
jej urzeczywistnienia, dlatego ten wniosek 
jest wielkiej wagi i uczynionym został w sa­
mą porę.

Oświadczywszy się przeciw glosom żą­
dającym zniesienia przymusn szkolnego lub 
obniżenia poziomu nauki, oraz przeciw do­
strzeżonym jakoby przez p. Hausnera wstecz­
nym prądom, mówca wyjaśnia, że obniżenia 
pozycyj budżetowych nie okażą się tak dot- 
kliwemi, gdyż konferencje szkolne już w tym 
roku nie mogłyby się odbyć, a wykreślenie 
na ten rok kwoty na budynki szkolne zmo- 
deruje może nieco dążność do stawiania zbyt 
kosztownych budynków.

Ka zarzut p. ks. Jasienieckiego, że szko­
ły mają dążność polonizacyjną, odpowiada 
mówca, że wielu reprezentantów okręgów 
wyborczych, których ludność mówi po ru ­
sku, nie łączy się z tym zarzutem, nie prze­
mawia więc p. ks. Jasieniecki, jak twierdzi, 
w imieniu narodu ruskiego, ale tylko w imie­
niu partyi.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  oświadcza 
się pr/eciw zarzutom, jakie poczyniono szko­
łom. O istnieniu wstecznych prądów przeko­
nał się mówca nietyle z mowy hr Beja ile 
z mów pp. ks. Krasickiego i Jasienieckiego. 
Kie zgadza się mówca także ze zdaniem, że 
szkoły zniechęcają ludność do jej stanu a 
na dowód przytacza, że w jego dobrach 
dzieci wolą chodzić do roboty w polu, niż 
do szkoły. (W ielka wesołość). Biorąc tę rzecz 
z poważnej strony, mówca jest zdania, że w 
latach głodu i nędzy nie należy ludności 
zmuszać do szkół, lecz przedewszystkiem sta­
rać się dać jej zarobek.

Poseł hr. B e j  w sprostowaniu faktycz- 
nem powołuje się na dziennik Czas, w któ­
rym była mowa o owym temacie zadania 
szkolnego, i na prof. Szujskiego, którego u- 
czenuica, mająca porównywać kodeksa Justy­
niana, Karola Wielkiego i Napoleona, pytała 
się o radę.

Poseł hr. D z i e d u s z y s k i  prostuje 
fakt, że nie zastrzegał się bynajmniej prze­
ciw jakimś ukrytym myślom we wniosku p. 
Szujskiego i wyjątkami ze stenogramów u- 
dowadrtia, że tego wcale nie miał na myśli.

Poseł S a w c z y ń s k i  oświadcza, iż 
zażądał telegraficznie z Krakowa, aby mu
nadesłano owo zadanie, o którem mówił p
hr. Bej i przekonał się, że jest tam wpraw­
dzie mowa o Justynianie, aia nic nie ma a- 
ni o Karolu Wielkim ani o kodeksie Napo­
leona.

Komisarz rządowy p. Filip Z a l e s k i :  
•Jeżeli o luk spóźnionej porze i po tak grun­
townej i wyczerpującej dyskusyi ośmielam
się zabrać głos, to tylko na bardzo krótką 
chwilę i w tym tylko celu, aby z tego miej- 
sea zaznaczyć, że poważne i światłe poglądy 
c szkolnictwie krajo we m w ciągu tej dysk u- 
yi tak wymownie rozwijane, wobec Bzadu 
>e pozostaną głosem wołającego na puszczy 

twottw). Rząd, moi Panowie, co do szkolni-
krajowego nie żywi żadnych illuzyj, nie 

Poznaje postępów, jakie niezawodnie w nie- 
h9 J Cb ,ki,erdnkaeh Poczyniono ; jednak wie 
nardzo dobrze, że wiele i pod wielu wzglę-

J('st ,|eszcze do ro b ie n ia , niejedno złe 
cńL z dawniejszych czy z nowszych cza

musi byc naprawione : niejedna niesto­
sowność usunięta, niejedna reforma przepro­
wadzona. Światłych i wytrawnych uwag z 
znakomitą znajomością tu poczynionych, wła­
dze powołane do czuwania nad szkolnictwem 
niezawodnie nie omieszkają spożytkować z ko- 
rzyscią dla sprawy, a wniosek p. Szujskiego, 
jeżeli zostanie uchwalony, dostarczy dalszego 
bardzo cennego raateryału w tym względzie, 
żjdaje się ostatecznie, że będzie może zbyte- 
cznem zapewniać z tego miejsca, że czuwać
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jak najbaczniej nad tą dla kraju żywotną spra­
wą otaczać ją jak najgorętszą opieką — Bząd 
będzie miał sobie za święty obowiązek (bra 
wo i oklaski).

Sprawozdawca pos. S m a r z e  w s k i  o- 
świadcza, że ze względu na spóźnioną porę 
radby zrzec się głosu, pragnie jednak" oddać 
hołd powadze i gruntownośei, z jaką prowa­
dzono tę dyskusję. Przed kilku jaty jeszcze 
byłaby ona niewłaściwą, gdyż słabej latoro­
śli szkolnictwa rozwijającego się dopiero nie 
należało mrozić krytyką. Dziś jednak przy­
szedł czas na krytykę i instytucye szkolne 
mogą na niej tylko skorzystać. W harmonię 
tej dyskusyi wmięszał się jednakże jeden akord 
fałszywy. Rzucono podejrzenia, a podejrze­
nia są czynnikiem rozkładowym i największą 
do_ postępu przeszkodą. (Oklaski). Pierwszy 
dzisiejszy mówca ukazał nam widmo budzą­
cej się jakoby wpośród nas reakcyi, widmo, 
któremu towarzyszył orszak złożony z królo- 
bójców, z barona von der Recke, księcia Lich- 
tensteina i męża stanu o wielkiej głowie z 
trzema włosami. (Wesołość). Ale ten sejm 
nie ma powodu przestraszać się tego widma, 
bo to jest sejm, który ma uchwalić i wpro­
wadzić w wykonanie nieznaną w innych kra­
jach zasadę bezpłatnego nauczania. (Brawo). 
Inny mówca, nie motywując, wprost powie­
dział że owe wsteczne prądy „są“ — zapo­
mniał widać, że takie zdania mogą zniechę­
cać do pożytecznej pracy ludzi ożywionych 
najlepszą dla kraju wolą. (Brawo). Odpowie­
dziawszy na niektóre jeszcze uwagi mówca 
kończy ponowieniem zapewnienia, że jeżli ko­
m isja poczyniła obniżenia w budżecie szkol­
nym, uczyniła je dlatego jedynie, że smutny 
jest stan finansów krajowych, a nie pod wpły­
wem żadnych wstecznych prądów. (Oklaski).

Poseł R o m a n o  w i c z  w sprostowa­
niu faktycznem oświadcza, że nie insynuował 
komisji budżetowej żadnych innych pobudek 
obniżenia budżetu oprócz złego stauu finan­
sów krajowych.

Przystąpiono do dyskusji szczegółowej 
nad rubryką pierwszą wydatków: „zasiłki dla 
funduszów szkolnych i okręgowych“ 232.476 zł.

P. radca B o d a k o w s b i  Muszę głos 
zabrać co do tej pozycyi, ponieważ została 
znacznie obniżoną i nie uwzględniono ode­
zwy Rady szkolnej z 8 czerwca, którą Wy­
działowi krajowemu przesłano preliminarz 
krajowego funduszu szkolnego na rok 1881, 
prosząc o należyte uwzględnienie tej ru ­
bryki. Rubryka pierwsza preliminarza na rok 
1880 ułożoną została na podstawie fakty­
cznego stanu szkół w roku 1878. a ter, stan 
faktyczny zmienił się w roku 1879 z rzwię­
kszeniem wydatku c prz* szło 16.:* 0 zł, 
który w całości w roku 1880 będzie musiał 
być pokryty. Z tego powodu będzie musiała 
Bada szkolna krajowa odnieść się dc Wy­
działu krajowego z prośbą o wyjednanie do­
datkowego kredytu dla tej rubryki. Podnie­
siono tu kwestyę, że krajowa Rada szkolna 
nieprawidłowo postępuje, dając zaliczki okrę­
gowym radom szkolnym, jeżeli zachodzi brak 
zapasów pieniężnych w kasie. Już poprze­
dnio wykazałem, że Bada szkolna znajduje 
się w konieczności udzielania okręg, radom 
szkolnym załczek, celem umożliwienia wy­
płaty należytości nauczycielom. Krajowa Ra­
da szkolna wniesie przeto prośbę o dodatko­
we wstawienie w rubrykę I preliminarza na 
rok 1880 na nadzwyczajne zasiłki zwrotne 
dla okręgowych funduszów szkolnych kwoty 
50.000 zł., która odpowiada przecięciu da­
nych w ostatnich trzech latach kr. fundu­
szom szkolnym zaliczek

W głosowaniu rubrykę pierwszą przy­
jęto równie jak następne rubryki: II  Sub.ty- 
tueya 40.000 zł., III. zasiłki czasowe dla 
szkół utrzymywanych przez korpoiacye 3470 
zł., IV. adjuta 5000 zł

Do rubryki V. Remuneryacye zmienae 
i zapomogi 20.000 zł. i remuneracye za nau­
kę robót ręcznych 2000 zł. wniósł p. ks. 
J a s i e n i e c  Ki poprawkę, aby zamiast 20.000 
przeznuczyć 30 000 2ł., poprawki tej jednak 
nie poparto i rubrykę uchwalono bez zmia­
ny, równie jak następujące: VI. podatki i 
daniny 5 zł.. VII, koszta podróży i dyety 
nauczycieli 500 zł.

W rubryce VIII komisya wnosi 16.000 
zł. na dodatki pięcioletnie dla nauczycieli e- 
tatowycb.

P. radca B o d  a k o w s k i .  W rubrykę 
VIII wstawiono według sprawozdania na do­
datki pięcioletnie sumę ;6.000 zł. Prelimi­
narz na rok 1880 został Wydziałowi krajo­
wemu udzielony 30 marca zeszłego roku 
Od tego czasu zasz ły  zmiany i okazało się, 
że faktycznie d o d a tk i pięcioletnie, które, wy- 
paduie wypłacić w roku 1880 wynosi-.ą 21.735 
zł. Oprócz tego jeszcze w ciąg i roku 1880 
potrzeba będzie dopłacić do dodatków pię- 
cioietiich, mianowicie drugich a względnie 
pierwszych kwotę przynajmniej 2000 zł 
Względem dodatkowego kredytu dla tej ru 
bryki w kwocie 7735 zł odniesie się c k 
krajowa Rada szkolna do Wydziału k ra­
jowego.

Sprawozdawca p. S m a r z e  w s k i  odpo­
wiada, że podwyższenie kredytu nastąpićbi 
mogło chyba na podstawie osobnego przed 
łożenia rządowego, poczem rubrykę tę uchwa­
lono według wniosku komisji, równie jak

następne. IX. Dodatek do funduszu emery­
talnego 12.800 zł., X. Ermrytuiy dla nau­
czycieli, którzy stracą osadę w skutek rtor- 
ganizieyi 5000 z ł, XI. Dary z łaski 4000 
zł., X 'I  P o trz ‘bv szkolne ogolno' natury 
2500 zł., XIII. Rozmaite wydatki 6800 zł. 
Sum .1 wydatków wynosi zatem 350.551 zł.

Budź** dochodów w sumie 134 922 zł. 
uchwalono bez dyskusyi. Niedobór w sumie 
215.629 zł. pokiyty będzie z fjnduszu kra­
jowego.

Koniec posiedzenie o godz. 9 min. 40. 
Następne posiedzenie dnia 1 lipca o godz. 
11 rano.

Konwent w Chicago.
(Korespondencja Gazety Lwowskiej.)

N ew -Y o rk , 9 czerwca.

II.
yS. W .) Głosowano dzień cały, do póź­

nej nocy. Grantyści trwali przy swoim pół­
bogu, opozyeya zaś nie mogła połączyć się 
na korzyść BlainKa, bo Blaine imał za wielu 
nieprzyjaciół. Stało się już piawem w Ame­
ryce, aby żaden mąż nadzwyczaj popularny 
i innych przerastający nie mógł zostać pre­
zydentem, gdyż jego wielkość budzi śmier­
telną zazdrość rywalów. Tak tedy głosowali 
cały ów poniedziałek i odroczyli posiedzenie 
do wtorku, ale cały kraj był przekonany, ie  
upor Grantystów wyczerpie w końcu siłę po­
dzielonej opozyeyi i że drobne gromady Ed- 
mundsa, Washburna i t. d. wpadną w ich 
sieci. Nazajutrz rano wyglądało wszystko 
przychylnie dla Granta. Stronnicy BlaineA 
odpadał: od niego, zwątpiwszy w jego po­
wodzenie. W tej chwili, gdy wszystko się 
straconem zdawało, sam BleiDe udał się do 
swego głównego współzawodnika w opozy­
cji i poświęcając własne nadzieje, ułożył 
wraz z nim projekt pokonania Granta. Kon- 
weńt głosował w (Jhicago, Blaine i Sherman 
radzili w Washingtonie.

Trudnoby opisać wzburzenie luaności, 
wywołane długiem sporem w Chicago. Broa- 
dwaj w New-Yorku była przepełnioną tłu­
mem na całej swej długości. Przed redak­
cjam i gazet i na gmachach puDlicznych wi­
siały olbrzymie afisze, na których się zja­
wiały co kwadrans cyfry, malujące stan bi­
twy, toczonej z zmiennem szczęściem w Chi­
cago. W  nocy oświetlano te afisze latarniami 
eiektryczuemi i ogniami bengalskiemu Nikt 
nie szukał spuczynku i jadła, póki konwent 
stanowczego wyroku nie wyda. Pudobne afi­
sze zjawiły się także w każdem mieście i 
siole, gdzie tylko biuro telegraficzne kleko­
tało. Podobne wzburzenie i ciekawość mio­
tała 45 miliona* i. ludzi, od Atlantyckiego 
do Spokojnego Oceanu. Były to sceny, ja­
kich nigdzie i nigdy dotąd nie oglądano. 
Tymczasem konwent wciąż marnie gmsowf-ł 
i Grantyści wciąż wróżyli tryum f przyszłego 
Cezara. Blaine i Snerman, zamknięci w ta­
jemniczym pokoiku w W»rhingtonie, za po­
mocą telegramów układali się z większością 
konwentu. Sherman, gotów poświęcić swą 
ambicyę dla pokonania trzeciego terminu, 
byłby chętnie na rzecz Blaim a z swych 
kresek abdykuwał, a Blaine był skory *do 
równie paAyotycznej ofiary na korzyść Sher- 
mana, byleby Granta f.ogrzebać, ale ani stron­
nicy Shermana nie chcieli oddać BIaine’owi 
swych głosów, ani też przyjaciele Blame'a 
nie chcieli przejść na stronę ministra.

Jedynem wyjściem z tak przykrego dy­
lematu było postawenie trzeciej osoby, wspól­
nego przyjaciela Blaine’a i Shermana. Osobą 
tą był Garfield, członek kongresu ze stanu 
Ohio, waleczny generał w wojnie domowej, 
a przed kilku miesiącami wybrany senato­
rem swego stanu. Jego urzędowanie w związ­
kowym senacie ma się rozpocząć w roku 
1881.

Rozkazy Blaine’a i Shermana wpadły 
do konwentu Dakszlałt gromu z czystego nie­
ba, lecz przyjęto je be; namysłu. Czapki po­
szły w górę, kreski spadły, a 399 delegatów 
obwołało kandydatem swej partyi gen. Ja- 
kóba G. Garfmlda, obywatela stanu Ohio któ­
ry to stan mieni się mati'ą prezydentów, 
gdyż w nim urodził się Grant i Hayes. Gar- 
neld protestował i nominacyi przyjąć nie 
chciał, a ta skromność wzm icniła jego spra­
wę. Konwent przyjął jego nominacyę z nie­
opisanym zapałem, prócz 304 Grantystów, 
którzy nakszt; It starej gwardyi Napoleona ka­
pitulować nie chcieli i do chwili ostatniej stali 
w zwartym szeregu przy swoim wodzu. Padli 
jak regiment Dziułyńskich — ale razem. Dla 
przebłagania gniewu mianował konwent na 

, wiceprezydenta jedną z najpodlej szych krea- 
: tur Granta, generała Arthura z New Yorku, 

którego niebardzo dawno Hayes z urzędu u- 
| sunął za rozmaite nadużycia. Ten człowiek 
i był naczelnym poborcą należytości cłowy.-h 
‘ w New-Yorku, a jego nom inacja była błe- 
dem fatalnym, który republikanie gorzko od­
pokutują.

Według zasady: le roi est mort, vive 
le roi! Grantyści prędko przeboleli porażkę



i przyjmując złe nieuniknione z wesołą miną 
wołają hurra na cześć Garfielda. Ktoby sły­
szał samych tylko republikanów, tenby na­
brał przekonania, że p. Garfield niezawodnie 
w listopadzie zostanie prezydentem. Takie 
samo zdanie będzie szerzyła w Europie prasa 
tej stolicy, pozostająca przeważnie w rękach 
republikanów, dlatego nie zawadzi ostrzedz 
czytelników, iż wybór kandydata miarowa- 
nego z takim trudem w Chicago, jest co 
najmniej rzeczą bardzo a bardzo wątpliwą i 
to z kilku przyczyn. Najpierw dawna wię­
kszość stronnictwa republikańskiego zachwia­
na w ostatnich latach jest teraz rzeczą pro­
blematyczną. Powtore, zwady w Chicago i 
zawiedzione nadzieje Grantystów przyczyniły 
się jeszcze bardziej do zachwiania1 tej wię­
kszości, a po trzecie charakter p. Garfielda 
nie jest tego rodzaju, ażeby mu zjednać 
głosy ludzi poważnych, ślepą stronniczością 
niepowodowanych. Jeśliby demokraci posta 
wili kandydata z nieposzlakowaną przeszło­
ścią, to Garfield nigdyby prezydentem zostać 
nie mógł. Przeciw Tildenowi jednak i t. p. 
figurom jego zwycięztwo byłoby niewątpli­
wym wypadkiem. Konwent demokratów zbie­
rze się dnia 17 czerwca w Cincinnati, a 
skoro jego wybór będzie nam wiadomy, 
będziemy mogli obliczyć z większą dokła­
dnością szanse republikańskiego kandydata.

Wasz korespondent musi przyznać Gar- 
fieldowi wiele niepospolitych zalet. Jest to 
jeden z najlepszych mówców w kongresie, 
człowiek umiarkowany, niepałający ślepą 
nienawiścią dla ciężko nawiedzonych stanów 
południowych, ale zawsze stający w obronie 
amnestyi i kompromisu, przychylny zawsze 
ograniczonej autonomii wszystkich krajów i 
gmin. Był on stronnikiem i prawą ręką 
Hayesa w chlubnej i pojednawczej polityce 
tego prezydenta względem południowców, a 
jeśliby sam zamieszkał w Białym Domu, 
wulnoby się spodziewać dalszego ciągu pię­
knej polityki. Ozem jest dziś, sobie tyluo za­
wdzięcza, gdyż jest samoukiem, co urósł z 
chłopa. Jego karyera przypomina losy nie­
śmiertelnego Lircoma, tak, jak iego niespodzie­
wana nominacya z niemniej nieprzewidzianym 
wyborem Lincolna da się porównać. Jego 
życiorys nie jest bez romantycznej strony. 
Tylko w jedynych Stanach Zjednoczonych 
mogą tacy ludzie takiemi drogami do najwyż­
szej dochodzić władzy. Urodzony w chacie 
fermera nad malowniczemi brzegami jeziora 
E r:e został sierotą w trzecim roku życia. 
Jego pierwszą szkołą była praca w polu. 
Chłopcem nauczył się cokolwiek ciesielki, że­
by zarob'ć na cbleb dla siebie i dla owdo­
wiałej matki. Przyjął służbę fornala przy 
koniach holujących galary na kanałach swe 
go rodzinnego stanu, a z letniego zarobku 
opłacał w po-ze zimowej naukę w gim na­
zjach. Dostawszy się do akademii w mia­
steczku Geauge mieszkał w pustej chacie, 
gdzie własnemi rękami jeść gotował, po go­
spodarzach za wieczornym zarobkiem cho­
dził, byleby się uczyć. W podobny sposób 
opędzał wydatki swej edukacji w uniwersy­
tecie Hiram Collcye, a dziś ten fornal, cieśla 
i parobek jest uąjbieglejszym znawcą i ama­
torem klasycznej eruducyi w całym kon­
gresie !

Przyłączywszy się do pewnej, dziwa­
cznej sekty był kolejno kaznodzieją, profe­
sorem w szkołach ludowych, adwokatem wiej­
skim. Jego talent i wymowa zyskały prędkie 
uznanie, a w wojnie domowej był już o ty­
le popuhrnym, ie  go wybrano pułkowni­
kiem i postawiono na czele ochotników w 
jego okolicy zwerbowanych. Dosłużywszy się 
w dwóch latach stopnia generalskiego prze­
szedł do kongresu, gdzie zaraz pierwszorzęd­
ne zajął stanowisko. I tak wyżej i wyżej 
krocząc, chłopskie dziecię sięga w końcu 
twardą, ogorzałą dłonią po berło najpotęż­
niejszego kraju w nowym świecie ! Nie mów­
cie mi tedy, że nasz wiek nie ma swej poezyi! 
Dodajmy, że ten człowiek nigdy cecb swe­
go ludowego pochodzenia nie stracił, że 
zawsze zam -dbany jest w ubiorze i wygląda 
na robotnika raczej, niż na męża stanu. 
Mieszka ąc w Cincinnati spotykałem go nie­
raz na ulicy i byłem gotów brać go z» rze­
mieślnika w dobrym bycie. Był to jednak 
prawdopodobny, przyszły prezydent!

Zarzuty przeciw jego charakterowi by­
wały w swoim czasie tematem przeróżnych 
indagacyj i niezliczonych artykułów gaze- 
ciarskieh, ponieważ ich jednak nigdy legal­
nie nie udowodniono, więc zaczynały iść w 
zapomnienie, ale teraz odnowi je pozycja 
słusznie czy niesłusznie oskarżonego męża. 
Ujmą one pewai* Garfieldowi podczas wy­
borów tysiące kresek, naród bowiem żąda 
od kandydat? do prezydentury, czego Cezar 
od swej małżonki wymagał. W czasie ha­
niebnej prezydentury Granta,_ gdy wszyscy 
członkowie kongresu umaczali swe ręce po 
łokcie w skarbie publicznym, miał p. Gar­
field przyjąć kubana od słynnej kompanii 
Credit M cM ier , która przy budowaniu kolei 
żelaznej do Kalifornii niezliczone miliony 
subwencji rządowej nieprawnie ot: wymywa­
ła. Garfield jako’ jeden z najzdolniejszych 
członków kongresu i najznakomitszych m ę­
żów stanu sprzyjał tej kompanii. Podczas 
późniejszego śledztwa jej nieczystych opera -

cyj oskarżono go wraz z innymi, że przyj­
mował za tę przyjaźń regularne dywidendy, 
czemu on pod przysięgą zaprzeczył, aie je­
go nieprzyjaciele znaleźli pewne poszlaki, z 
których było można wnosić, iż w przysiędze 
ominął się z prawdą. Drugiej niemniej nie­
czystej sprawki miał się dopuścić przy u 
piększeniu związkowej stolicy, Washingtonu, 
które to przedsięwzięcie pochłonęło około 30 
milionów dolarów bez odpowiedniego pożytku, 
a zostawało pod bezpośrednią kontrolą kon­
gresu. Zgoła, gdy każdy chwytał, ile się 
złapać dało, p. Garfield także rzekomo gru­
szek v/ popiele nie zaspał i dał podwaliny 
swojej teraźniejszej, dość pięknej fortunie. 
Tak brzmi oskarżenie, którego rzetelność 
jest wszakże wątpliwą. Połączywszy jednak 
te zarzuty z faktem, że kolega Garfielda. 
Arthur, jest niezawodnie szpetną i niepopu­
larną figurą, widzę tyle słabych stron w te ­
gorocznej kampanii wyborczej republikanów, 
że zgołuby mnie nie zadziwił podobny 
przewrót polityczny w Ameryce, jakiego A n ­
glia była niedawno widownią. Wszystko się 
uśmiecha demokratom, wszystko wróży nie­
stety upadek stronnictwa, co wiele pięknych 
zasług krajowi oddało, co pokonało rokosz, 
wyzwoliło niewolników, ale skutkiem niedo- 
łęztwa i niegodziwości swych przewódzeów 
mniej dba teraz o zasady, a więcej o grabież 
publiczną. Jedna tylko rzecz wstrzymuje 
wielu obywateli od wypowiedzenia ufności 
takim Garfieldom i Arthurom — obawa słuszna 
w części, że druga strona jeszcze gorzej bę ■ 
dzie gospodarowała, gdy się dostanie do ste­
ru. Wybór niedalekiego już konwentu demo­
kratów w Cincinnati może zażegnać tę oba­
wę, lub ją stanowczo potwierdzić.

niu biskupów) powiedział M e y e r ,  że kto 
chce być wiernym królowi, musi głosować 
za tym artykułem. (Hałas). Artykuł 4 został 
także odrzucony. Głosowali za nim tylko 
ministrowie i tajny sekretarz kanclerza Tie- 
demann. Artykuł 8, według którego ducho­
wnym ma być wypłaconą wstrzymana pen- 
sya, został przyjęty 205 głosami przeciw 198. 
Przy artykulę 9 (postanowienia karne), po­
wiada R ich ter, że mogłaby się tu prędko 
znaleść większość, która by uniemożliwiła 
Puttkamerom dalsze zatrzymanie teki. (Hu­
czne oklaski na lewicy; protest na prawicy).

W i n d t h o r s t  oświadcza, że minister 
wyznań posiada zupełne zaufanie znacznej 
większ-.ści Izby i także zaufanie centrum. 
(Słuchajcie, na lewicy). Wszyscy pragną 
przywrócenia pokoju, tylko partya postępowa 
nie nie chce o nim słyszeć. Pokój nastąpi 
z pewnością po tej pierwszej próbie, jaką 
jest ten projekt. Mówca kończy słowy: 
wzbramaeie udzielać katolikom sakramentów 
świętych i śmiecie potem twierdzić, ie 
w Prusiech panuje wolność!

R i c h t e r :  Śmiałość, z jaką "Windthorst 
wystąpił w obronie ministra wyznań, przy­
nosi więcej korzyści naszej sprawie, aniżeli 
moja własna mowa.

Artykuł 9 został przyjęty znaczną wię­
kszością, tak samo artykuł 10 i 12 Nastę­
pnie przyszedł pod głosowanie cały projekt 
bez artykułów 1, 2, 4, 7 i 11, i w tej for­
mie został przyjęty 206 głosami przeciw 202. 
Za projektem kłusowały frakeye konserwaty­
wne i 47 narodowo-liberalnych; przeciw 
ustawie 42 narodowo - liberalnych, centrum, 
partya postępowa i Polacy.

wszystkich naszych niedostatków; położenie 
było rozpaczliwe. Od kilku lat nauka zrobiła 
olbrzymi postęp". O zewnętrznej polityce wy­
raził się Gambetta: „Francya przeciwi jest 
polityce zaboru i anneksyi ; rząd siln- we­
wnątrz będzie umiał zjednać krajowi pnSZŁ 
fio walni- na zewnątrz Horyzont nie jest 
groźny; unoszą się tylko lekkie cnmury, któ­
ro mądrość narodów będzie umiała rozpro­
szyć. W ogóle nie widzę obecnie ani jednego 
groźnego symptomu, któryby zapowiadał 
wojnę lub zatarg. Francya pragnie gorąco 
pokoju, stosunki jej z zagranicą ,są wyborne 
i serdeczne". Co się tyczy kongregacyj reli­
gijnych, mówił Gambetta, to rząd pragnie 
tylko ograniczyć księdza do zakresu jogo 
duchownego urzędu. Nowe ustawy nie są 
ustawTami wyjątkowymi, celem ich jest tylko 
sprowadzić p d równe prawo pewną katego- 
ryę obywateli, którzy sobie przywłaszczali 
przywileje z dawniejszych czasów. Najnow­
sze dekrety! przeciw kongregacjom zostaną 
przeprowadzone ze stanowczością i umiarko­
waniem.

KROHIKA

SPRAWY ZAGRAIICZUE
(Debaty rad nowelą kościelno- 

politycznąj.
W pruskiej Izbie deputowanych toczyły 

się dnia 28 czerwca w trzeciem czytaniu 
dalsze rozprawy nad nowelą kościelnó-poli 
tyczną. W i n d h t o r s t  uderzał ostro na rząc 
i konserwatystów za zawarcie kompromisu 
z liberałami a przemówienie swoje zakończył 
temi słowy: „Centrum „zwietrzeje" tylko w  
takim razie, jeśli pokój kościelny zostanie 
przywrócony, a katolicy będą zupełnie rów 
nouprawnieni. Skoro to nastąpi, centrum nie 
będzie potrzebowało występować w zwartym 
szer jgi (Słuchajcie!) Nie życzymy sobie ka- 
tasti’ ty ale jeśli rząd nie zaniecha i>s.ti.w 
majowych i będzie się nadal łączył z żywio­
łami przewrotu, to sam sprowadzi katastrofę. 
Ufamy w pomoc monarchy i Boga, który 
jest potężniejszym od wszystkich większości 
i nie opuści nas. Wytrwamy w biernym o- 
porze w granicach ustaw a wtenczas i więk­
szość się rozpryśnie!" (Oklaski w centrum). 
E g n e r n  zapytuje następnie ministra wy­
znań, czy uzasadnioną jest wiadomość, że 
r/ąd zamyśla przedłożyć osobną ustawę o po 
wrocie biskupów ?

M i n i s t e r  w y z n a ń P u t t k a m e r  
odpowiada, że rząd wcale się nad tern jeszcze 
nie zastanawiał. Ponieważ ustawa ta tylko 
na krótki czas ma być uchwaloną, więc by­
łoby zupełnie zbytecznem zastanawiać się nad 
tą kwestyą.

V i r  c h o w polemizuje bardzo sarka­
stycznie przeciw Bismarkowi i konserwaty­
stom, którzy opuścili zasadniczy grunt do­
tychczasowej polityki kościelnej. Na tem 
skończyła się generalna dyskusya i rozpoczęła 
się szczegółowa. Przy artykule 1 R i c k e r  t 
zabrał głos w imieniu tej grupy par ty i na- 
rodowoliberaluej, która odrzuca projekt. Rząd 
ch e przeprowadzić projekt z pomocą kon­
serwatystów i partyi narodowo-liberaluej, aby 
potem przy pomocy konserwatystów i cen­
trum  przeprowadzić odwołanie biskupów. Rząd 
chce odwołać biskupów bez ustawy utrzym u­
jąc, że król ma wyłączne prawo ułaskawia­
nia. Nie możemy przyznać pełnomocnictwa 
ministrowi wyznań, który nie wzbudza w nas 
zaufania, a który zwłaszcza na polu szkolnic­
twa zrządził więcej złego niż system Muhlera. 
Na tem polu nie należy działać małemi środ­
kami dyplomatycznemu

Minister wyznań P n t t k a m m e r  wy­
jaśnia swoje pierwsze oświadczenie w tym 
duchu, że po opozycyjnem wystąpieniu cen­
trum, rząd zapewne nie wróci do artykułu 
o biskupach. Zaczepki Rmkerta są dla niego 
obojętne. (Hałas).

Wśród ogólnego naprężenia przystąpiła 
Izba do głosowania nad najważniejszym ar­
tykułem 1, letóry upoważnia ministerstwo do 
uwalniania duchownych od egzaminu i do 
nadawania im posad. Ponieważ rezultat gło­
sowania okazał się wątpliwym, więc mus.ano 
przystąpić do liczenia pojedynczych głosów. 
Wśród wielkiej ciszy oznajmił prezydent, żje 
artykuł 1 został odrzucony 193 głosami prze­
ciw 197. Głośdfęmi oklaskam: przyjęła lewi­
ca ten rezultat, spowodowany ten,, że kilku 
pozyskanych dla kompromisu narodowo libe­
rałów przeszło do opozycji. Artyknł 2 zo­
stał także odrzucany, natomiast artykuł 3 
został przyjęty. Przy artykule 4 (o odwoła-

( H o z i u Ow h  z  Gambettą.)
Pan Gambetta zaszczycił niedawno p. 

Henryka Rolanda współpracownika bruksel­
skiego Nt.tionalu polityczną rozmową, z któ­
rej entuzjastyczny czciciel pana „president 
Soleilu — tak nazywa Roland przewodniczą­
cego Izby francuskiej — zdaje w wspomnio- 
nym dzienniku obszerne sprawozdanie. Po- 
dajemy w krótkiem streszczeniu wszystko to. 
co powiezdiał francuski mąż stanu o najwa­
żniejszych kwesty ach. będących dzis,aj na 
porządku dziennym. O kwestyi amnestyi tak 
się. wyraził Gambetta: „Twierdzenia pewnych 
dzienników , jakoby m ja narzucił minister- j 
stwu swoją wolę, są nietylko fałszywe, ale j 
po prostu niedorzeczne. Rząd republiki czuje J 
się silnym i spoczywa na trwałej podstawie, 
rząd uznał daną ehwilę za odpowiednią do I 

ia aktu łagodności.

=  JWp. Hermann Loebl, c. k. rad
ca dworu i szef biura prezydyalnego w Namie­
stnictwie, wyjechał dziś zrana ze Lwowa za 
kilkutygodniowym urlopem.

(X ) Tramwaj lwowski otworzył dziś 
regularny kurs wagonów z placu cłowego aż 
do dworca kolei Karola Ludwika. Jest to Wypa­
dek bardzo pożądany dla publiczności a także 

dla samego tramwaju, który zaspokajając po-

i i :  o  i A  PYaneys_
Zagranica

może być
bawia się zgoła amnestyi. Pod presją opmn 
publicznej uchwali senat amnestyę". Na za 
pytanie, czy dla składu machiny parlamen­
tarnej uważa za potrzebne dwie Izby, odpo­
wiedział G am betta, że jest o tej potrzebie 
głęboko przekonany (intimement convaincu). 
Ciężarkowa władza (powuoirponderateuf) jest 
wyborną instytucją, jeśli się nie chce pozo­
stawić samowoli otwartego pola. Zresztą nie 
należy sonie wyobrażać, aby senat zawsze 
stawał na przeszkodzie postępowi idei repu­
blikańskiej. Sprawa nasza jest dzisiaj wygra­
ną , w miaręj jak śmierć będzie robiła luki 
w senacie, będziemy w nim zyskiwali no«e 
krzesła. „O Paryżu, mówił Gambetta dalej, 
są rozcowszecbnioue mylne zapatrywania. 
Paryż przedstawiany zwykle jako miasto nie­
bezpieczne, ruchliwe, buntownicze, jest„naj- 
pracowitszem i najzapobiegiiwszem miastem 
w świecie". Jak we wszystkich wielkich 
miastach istnieją tam szumowiny ludności, 
awanturnicy i nieprzyjaciele pokoju; ale wię­
ksza część ludności jes„ szczerze zamiłowana 
w porządku i spokoju. Fałszywem jest także 
twierdzenie , że Paryż jest warownią bona- 
partyzmu ; przeciwnie Paryż sprzyja stanow­
czo republice; cesarstwo wiele go fcosztowało, 

sam Paryż jest dzisiaj równie świetny jak 
za najlepszych czasów cesarstwa. Książę H ie­
ronim nie bierze sam siebie na seryo. Po­
wrót cesarstwa jest niemożliwy. Mężowie 
zapatrujący się poważnie na rzeczy opusz­
czają powoli partyę bonapartystowską, nawet 

Euuher cofsął się od życia publicznego. 
Paweł Cassagnac jest krzykaczem (hurleur),; 
ctórego się wypiera większa część bonapar- 
tystów; nie jest on Dawet imperyalistą, ale 
tylko „kaporalistą". O Belgii wyraził się 
Gambetta, ż > sprzyja jej nietylko on sam, 
ale także cała Francya. Francya nie może 
odpowiadać za zbrodniczą polity1 ę Napoleo­
na III, który myślał może o przyłączeniu 
Belgii do F ran cy i, naród francuski nie i S  
nic wspólnego z takiemi nierozumnemi pro­
jektami. Belgia nietylko' me potrzebuje się 
niczego obawiać ze strony Francyi, lecz ow­
szem znajdzie w republice najlepszą opie­
kunkę swojej wolności i autonomii. Przecho- 
chodząe do wewnętrznej sytuacji, skonsta­
tował Gambet t a . że do republiki należy 
przyszłość. Za lat 50, skoro stworzymy nową 
generację, będzie po prostu niepodobieństwem 
obalić republikę. Będzie to kosztowało jesz­
cze wiole pracy, gdyż dotąd mało zrobione 
„Nie możesz sobie pan wyobrazić , powie­
dział dosłownie Gambetta , w jakim stanie 
zastaliśmy szkolnictwo. Z wstydu patryoty- 
cznego nie wykrywaliśmy przed światem

trzeby komunikacyjne na najważniejszej i naj­
dłuższej arteryi miasta, może odtąd liczyć na 
stałą i ożywioną frekwencję. Pierwsze wag my, 
które zdążyły dziś do dworca kolejowego, były 
przepełniona. Przypisać to należy w części cie­
kawości, ale niewątpliwie od dnia dzisiejszego 
korzystać będzie stale z taniej komunikaoyi 
tramwajowej nierównie większa liczba osób 
aniźe/i dotąd. Między placem cłowym a dwor­
cem kolei kursować będzie na razie ośm wa­
gonów. z których pięć wzdłuż całej przestrzeni 
a trzy tylko do koszar Fezdynanda. Pierwszy 
wagon z placu cłowego do dworca wyruszać 
będzie codziennie o godzinie 7 minut 22 a z 
dworca do placu cłowego o godzinie 8. Jazda 
na całej tej przestrz ni wynoszącej wzdłuż szyn 
3800 metrów trwa 30 minut a więc nie o 
wiele dłużej niż dorożką. Na dworcu wyjazd 

agono stosować się będzie także do pocią-

do Lwowa zastały zawsze pod dworcem wagon 
tramwajowy. Od koszar Ferdynanda aż do uli­
cy Sapiehy powodu znacznego wzgórza przy- 
przęgąją do wagonu trzeciego konia, w skutek 
czego jazda postępuje z jednostajną szybkością.

— Dyrekcya towarzystwa gimna­
stycznego Sokol uwiadamia swoich członków 
że od_ 1 Ijpca b. r. odbywać się będą ćwicze­
nia gimnastyczne w środy i piątki przy sprzy­
jającej pogodzie na wolnem powietrzu w ogro­
dzie katolickiego stowarzyszenia Skała , w po­
niedziałki zaś i w dnie niepogodne w sali to­
warzystwa. Prz; tej sposobności zapisujemy, 
że Skała uie odnajęła swego ogrodu Sokołowi, 
jak wczoraj mylnie na tem miejscu doniesiono, 
alfi odstąpiła go bezpłatnie.

* Zapiski policyjne. Skradzio'no pa­
nu F. M z ogr»du pod 1. 13 przy ulicy Ły­
czakowskiej 2 krzesła trzcinowe. Złożono v po­
licji złotą szpilkę znalezioną na ulicy Wałowej, 
srebrną gwizdawkę z 2 kluczykami na czer­
wonym s/.nurku, znalezioną na błoniach i pa­
szport wojskowy szeregowca obrony krajowej. 
Pan F. N zgubił czarny jedwabny parasol a 
pan E. K. ks,ąflkę z nutami.

|  Zmarli w ostatnich dniach: w Wiedniu 
miody a największe nadzieje rokujący malarz 
Karol Borth, główny illnstrator czasopisma 
Humor. Bluetter, przeżywszy lat 23 ; w Rzy­
mie archeolog irlandzki Mullooly.

—  Trzy pomniki. Pr-wie jednocześnie 
odbyło się w tych dniach odsłonięcie pomnikow, 
wzniesionych dla uczczenia pamięci: astronoma 
Karola Fryderyka Gauss’a (ur. 30 kwietnia 
J777 zmarłego 23 lutego 1855) w Brunświku; 
poety Chżmisso yf 1833) w Berlinie i znako­
mitego poety ludowego duńskiego H. C. Ander­
sena w Kopenhadze.

— Wybór Ofenlieima w Suczawie, 
unieważniony przez Radę państwa, będzie w 
tych dniach przedmiotem rozprawy ostatecznej 
przed sądem karnym w Czernioweacb.

— W rodzinie Bothschildów, jak
opowiada jeden z dzienników paryskich, pano­
wał w tych dniach wielki smutek. Baronowa 
Rothschildowa, wdowa po zmarłym niedawno 
baronie Jamesie dostała katarakty i zagrożona 
była zu.ełną utratą wzroku. Na dzień opera­
cji nie mo.yli się zgodzić lekarze, a baronowa, 
nie chcąc niepokoić dzieci i krewnych, zap^siła 
całą rodzinę w dniu 22 czerwca na obiad. 
Nikt nie przypuszczał, że sama chora na ten 
doień także ułożyła operacyę; wezwany przez 
nią lekarz dr. Meyer zobowiązał się do ścisłego 
zachowania tajemnicy w tym względzie. Dr. 
Meyei wspomnionego dnia udał się w południe
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do B oulogne, gdzie g 0 chora oczekiw ała i w 
c iąga  pół m inuty  dokonał szczęśliw ie operacyi. 
T eraz dopiero uwiadomiono zeb raną  na obiad 
rodzinę o fakcie dokonanym, ku niem ałem u 
oczywiście jej zdziwieniu i radości.

—  Jedenastoletni syn pewnego za­
możnego kupca w Monachium prz^d 'Miku 
dniami w zamiarze samobójczym strzelił do 
siebie dwa razy z r^olw eru i zranił się tak 
ciężko, że tej samej jeszcze nocy żvcie zakoń­
czył.

—  D e f r a u d a n t  Ambroży D ittinger, któ­
ry  zb ieg ł niedaw no z Zelowie, sprzen iew ie­
rzyw szy na  szkodę firmy „R obert"  sum ę 25.000  
z ł., a resztow any został w Londynie i o d s ta ­
w iony do sądu w Bernie m orawskiem -

—  Ofiarą napadu rozbójniczego p ad ł 
w  tych  dniach b ra t rab ina krakow ski 2go i de­
putow anego do Bady p aństw a p. S chreibera, 
kupiec, Jozef S:-breiber z N agy-Sur na W ę­
grzech! N apadnięty  „ostał na  drodze pod T yr- 
naw a  i zraniony tak  ciężko, że na trzeci dzień 
życie" zakończył. Spraw ca m orderstw a, chłop 
M ytasz, je s t  uwięziony.

— Okropne nieszczęście zdarzyło się
w tych  dniach na kolei linwowej w m ieście 
Zeitz. J a k  donosi berliń sk i Bors. Cour. w ze­
sz łą  sobotę, kiedJ  w łaśn ie  wyciągano pod stro­
m ą górę wagon osobowy, zerw ała  się lina 
d ru tow a i wagon z n ies łychaną gw ałtow nością 
potoczył się w łasnym  ciężarem w dół, gdzie 
u d e rzy ł o inny Wagon, stojący na  torze. W iele 
osób odniosło ciężkie skaleczenia, a  pomiędzy 
niem i sam przedsiębiorca tej kolei, łączącej 
dzielnicę położoną na tak  zwanej górze WendZ' 
kiej z resztą m iasta.

— Ofiara poświecenia* Agramer Ztg.
opow iada: W ostatnioh dniach k w ie tn ia  wście­
k ły  pies wpadf n a  pastw isko  gm iny Fuzno i 
pokąsał kilka sz tuk  by d ła , które w sku tek  tego 
w krótce wygin^jy^ W łościanin  Jakób  Kolarzek 
w idząc, że i życie ludzi we w si je s t zagrożone, 
ty le  m ia ł odwagi i pośw ięcenia d la bliźnich, 
że śm iało n a ta rł gołe m i rękam i r a  chore zw ie­
rzę, pochw ycił j e i trzy m a ł tak  długo, aż zbie­
g li się inn i z kijam i i zabili psa. N estety  
dzielny ten  człow iek p rzyp łac ił poświęcenie 
sw oje 'życiem . p j es skaleczył go lekko w palce 
u  lewej ręki, w sku tek  czego p 0 upływ ie 47  
dn i objaw ił Bję u n ieg 0 w odow stręt, i pomimo 
usilnych zabiegów lekarzy  nieszczęśliw y um arł 
w cztery dni później.

— Na strzelnicy akademii artyleryj­
skiej w Fontainebleau w tych dniach dwaj ka­
deci zostali ciężko skaleczeni Chcieli oni po­
dnieść bombę, która nie pękła po wHrzale, 
zaledwie wszakże dotknęli się pocisku, nastąpił 
w ybuch i od oUłsinćw żelaznych jeden .'odniósł 
niebezpieczną ranę w piersi, a drugi nogę.

—  Smutna statystyka. W !(% g ze­
stawienia generalnej ins ekoyi uiemię* kich dróg 
żelaznych w Berlinie, zdarzyło się na tyn, dro­
gach, wyjąwszy koleje bawarskie, w ciągu mie- 
siąca kwietnia b. r. szesnaście wypadów  Wy_ 
kolejenia i jedenaście kolizyj pociągów, a z ogól­
nej liczby 27 pociągów, które padły ofiarą ka­
tastrof, ośm było osobowych, 19 z ^  to^aro- 
wyoh, lub luźnych lokomotyw. Dalej zdarj^j0 
się w tym czasie na kolejach niemieckich 47 
wykolejeń. 16 kolizyj i 59 pomniejszych Wy­
padków przy przesuwaniu wagonów na d'v0r. 
cach. W skutek wszystkich powyższych w y j*  
ków jeden z urzędników kolejowych utrać ty­
cie, 2 podróżni, 10 urzędników i czterech ro­
botników zostało skaleczonych, 8 zwierz%ł za­
bitych, oraz 41 wozów i powozów zostało mo 
cno a 130 mniej uszkodzonych. Oprócz wyli­
czonych wypadków, których przyczyną był*, 
nieostrożność organów kolejowych, utraciło na 
kolejach niemieckich życie w kwietniu skutkiem 
własnej nieostrożności osób 23 (czterej urzę­
dnicy, 10 robotników i 9 podróżnych), uszko­
dzenia cielesne odniosło osób 72. a śmierci 
samobójczej szukało pod kołami pociągów 19 
ludzi.

—  O kopalniach szafiru w Birm ie 
og łosił rząd  ang ielsk i u iedaw no następujące 
sp raw o zd an ie : W ubieg łym  roku odkryto zno­
w u bardzo bogato kopalnie t> go szlachetnego 
m in e ra łu  w k ra inaąh  C hantaboon i B attam boug. 
N a  w iadom ość o tum odkryciu m nóstw o aw an­
tu rn ików  z całego św ia ta  pospieszyło tam  „szu­
kać szczęścia". W ielu z n ich zginęło m arnie 
w  okolicach bardzo n iezdrow ych; in n i rzeczy­
w iście dokopali się praw dziw ych skarbów . J e ­
den ze zualezionych tam  szafirów sprzedany 
zo sta ł w  C hantaboonie za kolosalną stosunkowo 
oenę 10 0 0  ru p ij, a  nabyw ca jego, wywiózłszy 
go n a tychm ias t do R augoonu, nie ch c ia ł go tam  
sprzedać naw et za 1500 rup ij i w końcu sprze­
d a ł go w K alkucie za 3000 rup ij. N ajw iększy 
ze znalezionych dotychczas w k ra inach  b irm ań ­
skich  szafirów w aży ł w stan ie  n a tu ra lnym  370  
kara tów , a po oszlifow aniu 111 karatów .

—  Kra arktyczna płynie ciągle jeszcze 
oceanem Atlantyckim. Parowiec liwerpolski Tcu- 
tonia , który w tych dniach powrócił z Kanady 
do Morsey, musiał na pełnem morzu torować 
Sabie drogę przez krę taką w długości 30 mil 
angielskich. W drodze tej spotkał ośm innych 
statków, które uwięzły w lodowcach, a około 
20 ledwie zdołało uwolnić się od tych więzów. 
Teutonia sama straciła 62 godzin na przebija­
niu się przez nie. Spotkała także barkę, mocno 
uszkodzoną w skutek uderzenia o podwodną

górę lodową. Jednocześnie parowiec Hibernia, 
który w tych dniach zawinął do przystani 
liwerpolskiej, przywiózł na swoim pokładzie 
kapitana i siedm osób z osady barki Ontario, 
która rozbiła się na lodowcach i zatonęła. Od 
czterdziestu lat żeglarze nie spotykali na Atlan­
tyku takiej masy kry podbiegunowej, jak tego 
lata.

OSTATIIIA POCZilA

Sejm krajowy.
Początek posiedzenia o godz. 11, m. 25.
Urlopy btrzym ali: JE. minister skarbu 

p. D u n a j e w s k i ,  p. K o w a l s k i ,  p. Erazm 
W o l a ń s k i  i p. hr. M y c i e l s k i .

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie spraw górniczych odesłano do 
osobnej komissyi górniczej.

Komisarz rządowy, JW . wiceprezydent 
c k. Namiestnictwa, p. Filip Z a l e s k i ,  
odpowiedział na interpelacyę p. Roinanowi- 
cza w przedmiocie niezałatwiania uchwał 
sejmowych, dając wyjaśnienia co do każdej 
ustawy lub uchwały w interpelacyi wymie­
nionej, i odpierając stanowczo zariut, jakoby 
rząd chciał w ten sposób lekceważyć uchwa­
ły Sejmu.

Uchwalono w drugiem czytamn ustawę 
prcpinacyjną dla miasta Lwowa % małą po­
prawką stylistyiyną pos. Grossa, z powi du 
której trzecie czytanie dopiero na następjuem 
posadzeniu nastąpi.

Budżet szkoły gospodarstwa leśnego 
We Lwowie usunięto z porządku dziennego.

Wniosek komsyi  edukacyjnej co do 
zmiany w podziale kraju na okręgi szkolne 
po dłuższej dy /kusyi odesłano no powrót do 
kemisyi.

Wniosek p. hr. G o l e j e w s k i e g o 
w przedmiocie zmiany ustawy o konKuren- 
cyi kościelnej po dość długiej dyskusyi for­
malnej, w której czyniono rozmaite wnioski, 
głos zaś zabierali pp. dr. P i ł a t ,  ks. Ch e ł -  
m e c k i ,  k s . K i t r y s ,  G r o c h o l s k i ,  S p ł a ­
wi  ń s k  i, hr. Go l  ej  e w s k i  i ks. B u c h ­
w a l d ,  zgodnie z propozycyą ks. Chełmec- 
kiego sdesłano do Wydziału krajowego jako 
komisyi.

Pos. T y s z k o w s k i  uzasadniał swój 
wniosek w przedmiocie zaprowadzenia są­
dów pokokoju, wnosząc odesłanie go do ko- 
misyi prawniczej, co uchwalono.

Poseł ks. B u c h w a l d  złożył do laski 
l u a r & a ł k o w s k i e j  w n io s e E g  ż ą d a j ą c y ,  aby 3;cr-_ 
ba nauczycieli w szkołach ludowych do licz­
by uczniów się stosowała.

Godzina 12 minut 45. Posiedzenie trwa
dalej.

Donoszą nam z Nowego isącza, że 110- 
minacya dr. D u n a j e w s k i e g o  ministrem 
skarbu , wywołała w tern mieście, które dr. 
Dunajewski reprezentuje w Radzie Państwa 
i sejmie, wrażenie nadzwyczaj radośuc. Dnia 
29 z. m. zarządzono z tego powodu oświe­
tlenie miasta a ludność wydawała okrzyki na 
cześć Najj. Pana i nowomianowanego mini­
stra. Rada gminna uchwaliła wysłać osobną 
deputacyę do JE. dr. Dunajewskiego i wy­
brała w tym celu radnych pp. Brzeskiego, 
R itte ra , dr. Klemensiewicza i dr. Slavika, 
którzy z burmistrzem nowosądeckim . p. dr. 
Olszewskim, na czele, udadzą się do Wiednia.

E g z e k u c y a  d e k r e t ó w  m a r c o ­
w y c h  rozpoczęła się przedwczoraj, a więc 
ściśle w oznaczonym terminie. Przeaewszy- 
stkiem zabrano się do J e z u i t ó w .  Oto, co 
donoszą z Paryża pod datą 30 czerw ca: 
■>Wczoraj kaplica jezuicka przy rue SevrS 

tała zapieczętowaną; dziś rano dwóch koj- 
pisarzy poliayjayeh udało się do klaszt ni 
'łu ić k ie g l  i zarządziło jego opróźuienie. 
d<,żuiei wyszli z budynku o godzinie 6 ru- 
n° w towarzystwie wielu senatorów i depu­
towanych prawicy, którzy przepędził, noc w 
j  “'‘ to ra l Tłum ludu zastępował Jezuitom 

żądając błogo-ławieństwa. W Douai i 
E '0*4 zamknięte zostały kaplice Jezuitów i 
Poło|Dno na lii-h pięczęcie. Słychać, iż na 

, z zastosowane będą dekrety marcowe 
tytko io Jezuitów, co do innych zaś nieu- 
po^ai.-jiouych zakonów nastąpi zwłoka w 
wykofianhi dekretów.*

■Koln. Ztg. umieszcza następujący tele­
g ram  . „Paryj. 29 czerwca Na bramach ka­
plic jezuickich przybite było dziś ogłoszehe, 
że  ̂ostatnie nabożeństwo odbędzie s ;ę o go­
dzinie 12 w południe; inne klaszto-y postą­
piły tak samo. Słychać, że ks:ęża oczekiwać 
będą interwencji polir-yi w kościele, aby tein 
silniej wyburzyć cpiinię publiczną. Jutro w 
południe wszystkie domy Jezuitów zostaną 
zamknięte, jedynie szkoły tolerowane będą 
jeszcze do końca roku szkolneeo, a to 
przez wzgląd na studentów. Komisarze po- 
licyi udadzą się 0 godzinie 8 rauo do kla- 
słtorów jezui.-kich i zawtzwą Ojców, aby je 
opuścili. W razie oporu użyte będą bezwło- 
cznie środki przymusowe. Jeżeliby Jezuici

zasłaniali się prawem własności, pozwoli im 
władza pozostawić jednego albo dwóch peł­
nomocników. Jezuici rozpuszczają pogłoskę, 
że ustąp?ą tylko przemocy, że podniosą pro­
test przeciw środkom gwałtu i pociągną u- 
rzędników do odpowiedzialności. Wyszło za­
rządzenie, aby p..-wną część Jezuitów przy­
jęto za wikaryuszów w probostwach. Jezuici, 
którzy są cudzoziemcami najęli, sobie w pe­
wnym domu na Quartier Europ ; pokoje i 
zamierzają oddać się pod opiekę swoich am­
basadorów w razie, jeżeliby rząd chciał ich 
ztamtąd wydalić. Jezuici z Paray le Monial 
w liczbie 90 wydalili się, pozostawiwszy w 
klasztorze pięciu swoich kolei;ów.“

Organa rządowe usiłują wmówić w 
świat, że opinia publiczna tak w Paryżu jak 
i w całej Francyi zachowuje się wobec wydalania 
Jezuitów - upełnie obojętnie. Ze tak nie jest, 
dowodzą z a j ś c i a ,  k t ó r e  m i a ł y  m i e j ­
s c e  w P a r y ż u  2S c z e r w  e. a a zatem 
w wilię terminu oznaczonego w- dekretach 
marcowych. Oto, co donosi korespondent 
Neue fr. Presse. „Wczoraj (28 z. m.) wie­
czór odbyło się w cyrku zimowym zgroma­
dzenie klerykałów. W zastępstwie hrabiego 
M u n, który zachorował, przmawial B r u n .  
Uderzano gwałtownie na rząd i wydano ha 
sło : Opór aż do śmierci! Eodczas rozpraw 
pukano do drzwi (kto ?); kilku republikanów, 
którzy przemawiali w przeciwnym duchu, 
wydalono. Gdy zgromadzeni wychodzili z 
sali zebrania. tłum według Gaulois miał 
rzucać na nich kamieniami i krzyczeć: „N i e e h 
ż y j e  g i l o t y n a !  Księży zaczepiano a j - 
dnego chciano rzucić do Sekwany. Cała dziel­
nica była wzburzona11. Opis ten, powiada ko­
respondent Neue fr. Presse, jest pełen prze­
sady, gdyż rzeczy miały się jak następuje: 
Z pomiędzy 7000 zaproszonych osób wpu­
szczono do sali tylko 5000. Niew puszczeni 
szturmowali do drzwi, co ściągnęło wielu 
przechodniów. Policya oddaliła wszystkich. 
O godzinie 10 gdy zgromadzenie się roz­
chodziło , grupy stojące na ulicy w ołały: 
„Niech żyje republika, Niech żyją dekrety, 
Precz z Jezuitami!" Wychodzący odpowie­
dzieli: „Precz z republiką' Precz z dekreta­
mi !“ Potrącano się wzajemnie i kułakowano 
Policya interweniowała, torując drogę wy­
chodzącym. Tłum zbity w masę śpiewał 
„Marsyiiankę" krzyczał i gwizdał. W  ścisku 
znalazł się jeden ksiądz. Skoro go ujrzano 
rozległ się okrzyk: „Enlevons-!c*u Ksiądz 
zaczął uciekać, tłum za nim, ale pohcysnt 
przy pomocy trzech ludzi cywilnego stanu 
zasłonił go, wsadził do dorożki i odwiózł 
na dworzec kolei

W  p |  r ! a  iu e  o  c i e a n g i e l s k i  m  
odbyć się mają dzisiaj bardzo ważne obrady. 
G 1 a d s t o n e zapowiedział, iż postawi wnio­
sek, aby każdy członek fcai lamentu, który 
zażąda, aby r  miast przysięgi mógł ' - łożyć 
oświadczenie, miał do tego prawo pomimo 
uch walonej dnia 22 'm. rezolucji w sprt0 R 
B r a d 1 a u g h a. Przywódca opozy cyi w Izbie 
niższej, sir N o r t h c o t e ,  zapowiedział .e 
swej .'-trony wr.i ■ ck przeciwny, albowiem 
proponowana przez Gladstona rezolucja nie 
da się pogodzić z uchwałą powziętą w spra­
wie Biadlaugha. Od wyniku głosowania nad 
teuu wnioskami zależy los gabinetu, zdaj** 
się wszakże, że tym razem jeszcze : doł.-i p. 
Gladsloi-e uzyskać większość, alb-wiem pe­
wna < zęść liberałów, która 22 z:n. glosowa­
ła przeciw przypuszczeniu Brudlaugba do 
przysięgi, zsmierza podobno usunąć s ę od 
głosowania, aby nie wywoływać przesilenia

Według teKgramu, który otrzymały z 
Konstantynopola 29 czerwca dzienniki wie 
deńskie, zebrali się 26 z. m. ambasadorowie 
mocarstw dla zbadania odpowiedzi udzielo­
nej przez Pertę na żądania mocarstw w 
k w e s t y i c z a r n o g ó r s k i e j .  Według 
tego telegramu zamiarem ambasadorów było 
odpowiedzieć na notę turecką w tym duchu 
aby w zamian za przeprowadzenie konwencji 
kwietniowej zaproponować odstąpienie portu 
i odgraniczonego prz-z jezioro skodryjskie i 
ujście Bojany terytoryum D u 1 c i g n aj Wia­
domość o tej propozycyi dotarła bardzo pręd­
ko do przywódców ligii albańskiej i wywo­
łała między nimi największe oourzenie. Oto, 
co telegrafuje skodryjski korespondent S tan­
dardu na dniu 27 czerwca: „Wczoraj’ była 
u mnie delegacya ligii albańskiej dla zakomuni­
kowania mi następującej ofieyalnej informacyi: 
Liga otrzymała wiadomość, że mocarstoa re­
prezentowane na konforency? berlińskie; po­
stanowiły w zamian za Tusi ofiarować Czar­
nogórze D u 1 c i g n o i sąsiedni okręg O 
propozycyi tej dowiedzieli się członkowie li­
gi l największym oburzeniem a odpowie­
dzią ich będzie bezzwłoczna akcya. W chwi­
li, w której wysyłam ten telegram, ma­
szeruje pięćset ludzi uzbrojonych w kara­
biny Martiniego , aby obsadzić wzgórza 
dominująie nad Duleigno. Za tymi uda 
się natychmiast drugi oddział złożony tak 
że z 500 ludni, aby obsadzić wąwóz re~ 
zygnicki, oddalony dwie mile od Skodry na 
drodze do Antiwari. Dodać jeszcze należy, 
że obsadziwszy ten wąwóz opanują Albań-

czycy komunikacyę między Skodrą a Dulci- 
gno. Delegowani ligi oznajmili mu nadto, że 
w razie gdyby Czarnogórcy próbowali obsa­
dzić Dulcigno, wyruszy z środkowej Albanii 
2ŁV,000 zbrojnych do Antiwari, i za każdą 
cenę będzie się starało dostać do Dulcigno. 
Równocześnie przedsięwziętoby atak na Pod- 
gorycę. Nawet pojawienie się eskadry euro­
pejskiej w pobliżu wybrzeża albańskiego nie 
zdołałoby odstraszyć Albańczyków od tego 
kroku. W końcu prosił mnie jeden z dele­
gowanych, abym podał do publicznej wiaćLu ■ 
mości, i l  liga nigdy nie żądała autonomii 
dla Albanii i że dopóki padyszach nie zo­
stanie wypędzony z Konstantynopola, Albań- 
czycy zostaną jego wiernymi poddanymi."

L i b e r a l n y  r z ą d  b e l g i j s k i  zer 
vi ał stanowczo z W a t y k a n e m .  Jak do­
nosi telegram brukselski 30 z. m. minister 
spraw zagranicznych zawiadomił nuncjusza 
papieskiego w Brukseli o zwinięciu dyploma­
tycznych stosunków i z n i e s i e n i u  p o ­
s e l s t w a  b e l g i j s k i e g o  p r z y  W a ­
t y k a n i e .  Nieporozumienia między gabi­
netem brukselskim a Watykanem datują się 
od dość dawnego czasu, a przyczyną ich oyło 
zachowanie się kleru belgijskiego wobec u- 
staw szkolnych.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 30 czerwca. N a  o b i e ­

d z i e  d w o r s k i m  danym w Schón- 
brunnie n a  c z e ś ć  k s i ę c i a  s e r b ­
s k i e g o  obecni byli ministrowie, do­
stojnicy dworscy, poseł serbski i świ­
ta książęca. Po obiedzie Najj. Pan  roz­
m aw iał dłuższy czas z ks. Milanem 
Na serdeczne słowa pożegnania odpo­
wiedział książę Najj. Panu  wyrazami 
podziękowania i wdzięczności za p rzy­
jęcie. Najj. Pan  wyjechał wieczorem 
do Ischl. Książę Milan w piątek w y­
jeżdża do Ems.

Wiedeń, 30 czerwca. P olit. Corr. 
donosi z Berlina: Ju tro  a najpóźniej
w p i ą t e k  k o n f e r e n e y a  z o s t a ­
n i e  z a m k n i ę t ą .  Pozostaje już tylko 
podpisanie ułożonego wczoraj aktu i 
ułożenie identycznej noty do Turcyi i 
Gfrecyi. O przyjęciu lub odrzuceniu 
tego projektu rozstrzygną mocarstwa.

Berlin, 30 czerwca. Prov. Corr. 
donosi: Porozumienie m o c a r s t w  n a  
k o n f e r e n c y i  stanowić może dla opi­
nii publicznej Europy tylko dowód ogól­
nego usposobienia pokojowego. Konfe­
reneya wywrzeć może tylko wpływ 
moralny na. oba państwa, których inte- 
resa  mają być pogodzone. Należy ocze­
kiwać, że żadne państwo nie zapozna 
orzeczeń tak poważnego sądu polubo- 
w nego.

Parjż, 30 czerwca. Agencya Ha- 
vasa konstatuje, że w y k o n a n i e  d e ­
k r e t ó w  m a r c o w y c h  nigdzie nie 
wywołało zaburzeń. Dekrety na  razie 
wykonano tylko co do Jezuitów, gdyż 
im tylko polecono rozwiązać się dc 
30 czerwca. Zresztą rząd nie mi&t na­
wet dość środków, aby wykonać de­
krety równocześnie c o d o  innychkon- 
g-egacyj. Opróżnienie klasztorów w y­
magało po większej części 6— 7 go­
dzin. Rząd zna swoje obowiązki i w 
danej chwili wykona je z tagą sam 
stanowczością.w

Paryż, 30 czerwca. W edług do­
niesień z p row inc ji  J e z u i c i  w s z ę ­
d z i e  z r . m y k a j ą  z a k ł a d y  swoje, 
oświadczając, ze ustępują przed silą. 
Nie było przytem zaburzeń. W  Avi- 
gnon rojalistyczne znakomitości grozi­
ły laskami komisarzom policyi. W  An- 
gers kazał komisarz przemocą otwo­
rzyć bramę zamkn-ętą. Freppel p ro te­
stował, oświadczając, że ulega tylko 
przemocy.

Stryż, 30 czerwca. Liczno z a ­
k ł a d y  J e z u i t ó w  wytaczają proces 
kumisarzom o naruszenie spokoju do­
mowego i wolność’ osobistej.

Bruksela, 30 czerwca. Urzędo- 
v n'e potwierdza się wiadomość, że 
p o s e ł  b e l g i j s k i  w W atykanie o- 
trzymał polecenie, aby opuścił swoje 
stanowisko.



Wiedeń, 1 lipca. (Tel. pryw .) 
Do Deutsche Zeitung donoszą z Lon­
d y n u ,  że C h i ń c z y c y  o b s a d z i l i  
m i a s t o  E u l d ż ę ,  stolicę rossyjskiej 
p row inc ji  tegoż nazwiska. Okupacya 
dokonana została przez wojska niere­
gularne.

Wiedeń, 1 lipca. Ja k  słychać 
k s i ą ż ę  r u m u ń s k i  K a r o l  przy 
sposobności p o b y t u  N a j j .  P a n a  
n a  B u k o w i n i e  przybędzie na  po­
witanie Monarchy i prawdopodobnie 
przyjmowany będzie przez cesarza w 
C z e r n i o w c a c h .  Także i k s i ą ż ę  
b u ł g a r s k i  A l e k s a n d e r  przybyć 
ma w tym sam ym  celu do Czerniowiec.

W  dyplomatycznych kołach obiega 
pogłoska, że szef sekcyjny bar. C a  
l i c e  m ianowany będzie ambasadorem 
austryacko-węgierskim w K o n s t a n ­
t y n o p o l u .

Paryż, 1 lipca. Agence R a m s  
donosi, że do tureckiego gubernatora 
w Skodrze przybyła d e p u t a c y a  
D u l c i g n o ,  i zażądała wyjaśnień w 
kwestyi ustąpienia tej miejscowości 
Czarnogórze. Gubernator odpowiedział, 
że nie ma o tem żadnych urzędowych 
wiadomości i zawezwał deputaoyę, aby 
p o c z y n i ł a  p r z y g o t o w a n i a  do 
o b r o n y  D u l c i g n a .  Liga albańska 
w ysłała  600 zbrojnych do Dulcigno, 
a załoga wymaszerowała do Skodry.

Londyn, 1 lipca. ( Telegr. p r .)  
Daily Telegraph donosi z Konstanty­
nopola, że Porta  czyni wi e l k i e  p r z y ­
g o t o w a n i a  do w o jn y .  Mówią, że 
T urcya o d r z u c i  uchwały konferen- 
cyi berlińskiej.

Buenos-Ayres, 80 lipca. P o -

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 30 czerwca 1880, godzina*£ m.,

30. Losy kredytowe 180-25. Węg. akcye 
kredyt. 26875, Akcye anglo-austr. 13.6'50. 
Akcye banku Union 113 25, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 388 75, Akcye kolei północnej 
253-—, Akcye kolei południowej 82 —, Akcye 
aoiei Ahóld 159 50, Akcye kolei Elżbiety 
191-50, Akcye kolei Lwow-Uzerniow. 169 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej ( 5 0 —. 
Akcye kolei R u d o lfa  , Akcye kolei A l­
brechta •—, Węg oblig. państw, w złocie 
88-50, Galie, oblig. indemn. 97 80, Losy z r, 
s 864 J 78 25, Akcye kolei siedmiogrodzkiej 
10810, Akcye banku obrotowego Losy
tureckie 16"— , Akcye kolei węg.-galic. — 
Akcye kolei państwowej — ■— , AJrcye banku 
związkowego 139 50, Rubel papierowy D25— , 
Wiedeńskie losy 120’ — Węgierskie losy 114 50, 
Mark, niemieck — \  Węgierska renta 111-30, 
Usposobienie ustalone.

W iedeń, 30 czerwca 1880, godzina 4 
minut. 45. Akcye kredytowe — , Anglo 
Austr. — ■—, Unionsbank — , Kolej Karola 
Ludwika — ■— , Południowa — , Rema 
pap. —.—, Rubel papi erowy— Gal. listy 
zastawne 102-50, Gal. indemnizacyjne — —, 
Mark niein. —-—.Gal. baukrustykalny 103-—. 
Losy z r. 1860 — •— , Napoleonsdor — •— 
Usposobienie —

W ied e ń , Igo lipca 1880, godz. 10 m 
40. Akcye kredytowe 285'70, Anglo-anstr 
137-90, Akcye banku Union 113 90. Kolej 
Kar. Ludw. 29U— , Południowa 82-25, Na 
poleonsdor 9-36— , Rubel papierowy U251/,. 
Renta pap. — •— , Galie, bank hip. — — 
Gal. oblig. .indemn. —■—, 'Gal .  listy zastaw 
banku włość. — , Losy z r. 1860 — 
Usoosobienie dobre

T e le g ram y  zbożow o z d. 30 czerwca. 
Wi edeń :  Pszenica 11-50 do 12.25 zł., ży ­
to 1U— do 11-50 zł., okowita pr. 10000 
iter procent 34 75 do 35-— zł. — B u d a  

P e s z t :  Pszenica 75 kJgr. (na jesień) 10-15 
do 1017 zł., rzepak (sierpień — w rzes) 13-25 zł

, spiritus — , kukurudza K o­
l o n i a :  Pszenica — .

Odpowfafafrlny redaktor - Wfrdystaw feiuiśskl 

W y k a z
wyciągniętych w dniu 30 czerwca 1880 roku 
w c. k. urzędzie loteryjnym Lwowskim pięciu 

liczb.
4  3 5  11  7 7  7 1

Następne ciągnienia przypadają w dniach 
14 i ?8  lipca 1880.

*  « . h .  u r z ę d u  l o t e r y j n e g o .
S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .  i

z dnia 1 lipca 1880 o godzinie 7 lano 
Barom, ti 733 35&ju. ksyccrometr suchy -f- I 

16 4”< 1 Psychrourt wilgotny -(- l5-4aC. Prężni,śń j 
pary 12 4 <um. WiJgoć 89 •/„. Zaubmurzw-ie 9. !
NW. Ozon 6.

Temperatura powietrza +  J3 1 ’K 
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 757‘9bmin

l*rmyjeehalt do Lwowa.
dnia 1 lipca 1880.

Hotel Angielski.
Pp. J. Skolimowski z Dynisk. S. Suff- 

ezyński z Łuczyc. J. Sumowski z Wołynia. A. 
Wolfram z Makoniowa. I. Kędzierski z Fol- 
sztyna.

Hotol 6eorge‘a
Pp. A. hr Potulicki z Krakowa. M. Ka 

czanowski z Odessy. J. Trzeciak z Rakowiec 
K. Wintergeist z Rossyi. A Nasse z Berlina. 

Hotel Europejski.
Pp. Dr. A . Kwiatkowski z Tarnopola. Z. 

Nowosielecki z Kniaźyc. L. Fleischer z Wie­
dnia.

Hotol Langa.
Pp. F. Gumkowski z Podola rossyjskie.ro. 

A Wiśniowski z Pleśniowa. E. Zaleski z Rossyi. 
Z. Gozerdinowa z Chersona.

Hotel W arszawski.
Pp. K. Majewski z Taurowa, S. Wojna- ; 

rowski ze Stryja. J. Dobrzański z Królestwa.
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień- - maj) J- Dzieciryński ze Starego miasta. J. Kurma 
214-50, żyto — , spiritus loco 64 60, olej | ‘ rt1
rzepakowy 55 50. S z c z e c i n :  Pszenica -  '

| rzepik — •—. P a r y ż :  mąki 159 klgr. 65'50,
k ó j  p o d p i s a n y .  Armia p row incyo -1 Ói^j'rzepakowy 7 7 - - , ’ spiritus”—:3  Wr o -  
nalna złożyła broń. ' i c ł a w :  Pszenica — ,  żyto — .  owies

new icz z O lszanicy.
Hotol Lazarusa.

Pp. E. Remba z Tartak ;>wa. J . Strutyń- 
ski z Czerniatyua. S. Sobtissel z Tarnowa. A. 
Fried z Kołomyi. A Falk ze Stanisławowa

j Hotel .Narodowy.
j Pp. J. Lenitowlcz z Sokala. A. Grudar 
i z Sokala B.  Igel z Czerniowiec.

O d je c h a l i  z e  L w ow a.
Pp. J. Sonie wieki do Przemyśla. Dr. L 

Witz do Sambora. F Mikusiewićz do Dukli. 
T. Csaki do Krakowa, O. Orłowski do Poło­
wic. J. Rusiecki do Krakowa. B. Ujejski do 
Strzelisk W. Ustrzycki do Czelatycz. W. Wo- 
jański dr Duplisk J. Zwolski do Bryńca. J‘ ’

P o e i ą g i  k o l e j o w e .  
l* r .'iy c l» o tlj5 ą  d c  L w o w a ,

j Według południka Peszteńskiego.
j *  C z e r n i o w i e c :  o godz. 9 min. 40 wie­

czór (poci,-g pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany'; o godz) 
min 32 po południu (pociąg mięszany 

K i a k o n a :  o godz. 5 min jjO rano 
(pociąg pospieszny;; o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1 i 
przed południem (pociąg mięszany i.

X e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
!  ̂ 0 g0<łz. 8 min. 24 wieczór,
j X  P o d w o l o c z y s k : (na dworzec w Pod­

zamczu); o godz. 2 min 53 rano (pooiag 
mięszany); o godz. 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Z  P o d w o l o c z j s ł t : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min 30 
rano (pociąg osobowy) ; o godz 3 min! 
52 po południu (pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  je© L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

O o  C z e r n i o w i e c :  o godz 6 min. 10 ra-
nr (pociąg pospieszny); o godz. 11 mjn 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

O o  K r a k o w a :  o godz. lOtej min. 30 w 
nocy (pociąg pospieszny:; o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 po południu i podąg mięszany).

O o  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj); o godz.
6 min. 37 rano.

O o  P o d w o l o c z y s k :  (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 m. 39 w nocy po­
ciąg mięszany): o godz. 12 m. 3ż w po­
łudnie (pociąg mięszany) .

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka mszteńskiego, godz. 12. w " Peszcie 
odpowiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

Connik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowo). 
Lwów dnia 30 ezerwca 1880

1 . A k c y e  za sztukę.

Kol. lwów. ezer.-jas 
Banku hip. galic ‘ 100 zł. w. a.

3 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł.

Tow. rredyt. galic. 5 pr. w. a.
„ n n * Pr - w. a.

„  „ 5  pr. okresowe -

Baiiku hip. galic. 6 pr. w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. ’

8 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr.

Ogółu. roln. kred. Zakład dla Gai. « 
i Buków. 6 pr. los. w 15 l a t "

4 .  O ls l i g i  za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 proc. in. k.
Oblig. Komunalne gai. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pro..,, w. a. 
Pożyczki kr. z r 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa. . .
„ „ Stanisławowa

6 . H o u e ty .

«6 złr. st. Gr -
0O0 287 - 290 -
A
NI

167 75 170 75
800 304
2ł5 - .....

O 97 80 98 80
91 — 92

Js 97 80 98 80
102 25 103 25

ee 102 - 104 -
0OPL

s

Dukat holenderski . . ■ 
Dukat cesarski . . . .
Napoleondor.....................
Pófim peryał.....................
Babel rossyjeki srebrny .

„ papierowy 
100 marek niemieJkioh 
Srebro .
K»*r.nv srebrz <

płacą żądają
■wlała

92 - 94 -

97 50 98 50

98 - 100 -
101 - 103 -

20 50 22 -
25 - 27 -

5 42 5 54
5 45 5 55
9 82 9 42
9 57 9 68
1 57 1 68
1 24 1 26

57 35 58 10
99 50 100 50
99 96 IGA ‘tfi.

f i n r s  g i e ł d y  w i e d e f i s k i e f
z dnia 26 czerwca 1880.

płacą żądają

73.60
73.5

» . D łu g  p a ń s t w a .
•Jediiolity d ług  państw a w banknot.

,naj-iistopad ................................
luty-sierpieó ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
g ty cze ń -Iip iee ................................ 74.40
kwieeień-październik.....................  74.40

Losy z roku 1854 po 25'> złr. m. k 123.25 123.75
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 133.75 134 2b

......................- '  133 75 1 3 4 -
173 25 1/3 75 
172.75 173.26 

— 29.  ~

73 75 
73.70

74.55
74.55

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sv. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
PołuJ. kol, paust. po 200 zł. w. a. . 
J. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądaj;.,. 
If i7 5 l 168.— 
282.50 283 — 
83 83,50

143 25 143.75

„ 1860 po 100 zł. 5 pr
„ 1864 po 10O zł.
„ 1864 po 50 zł.

Renty Oom. po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen. państw po 120

złr. o proc...................................1-43.50 144.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 100.40 H-0 80
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 88.50 88.65

3 .  O b l l g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. ®. k.)

O z e c l t ........................................... 103.50 104.50
B ukow iny ...................................... 97.10 97.60
Galicyi 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier . . .

97.80 98.20 
105.— 105.50 
94.25 95.25 
94.75 9 5 .-

3. A k c y e .

Bank Augto-aust. 300 zł. emit zł. 120 135.50 135.75
lnst. kred. dla handlu po 160 złr. . 282.— 282.25
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 790.— 800.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — — .—
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. — — .—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —
Banku austro-węgiersk, a. 600 zł. . 828.— 830. —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 70.25 71.—
A usi Tow. żeglugi par.dun po 500 zł.wh. 577.— 57 ■ — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 190— 190.50
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. . —i— —

j Północna kolej po 1000 zł. i». k. . 25 .— 2520.— 
K";-l Ks-r L«dw o.AA yj k - 82.25 --’82 75

' ‘t .  I . l s r t j  z a s t a w n e

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład d!a
Galicyi i Bukowiny w 15 1.6 pr. 93.— — .—

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 116.25 116 75
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. 101.— —

„ „ w 201. 7 pr. 106.— — .—
„ „ „ w 361 .51/, pr. 95.50 —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 90.25 —.—
„ „ „ po 5 proct. . 98.— —.—

po 5 proct. w
37 latach zw ro tn e ..........................  98.— —.—

Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 102,50 102.80
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc. . 103. 104.—
jtankn austro-węgiersk. po 5 proc. .  102 4C 102 60
Węg. Tow. ziem. ake po 5*/, proc.. 99.75 100 —

„ Zakł. kr ziemsk. po o1/, proc. 101 25 101.75

5 .  O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za 100zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 89.75 90 25
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w- cz) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 160 zł. m. k. • • ■ ■
„ „ po 100 zł. w. a. • • ■ .

Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.
M einisyi .ti r n “

” ” n 1V ” . • • ■
Kol. Lwow-Ozer.-Jass. W  a 300 

zł 5 proe w srebrze z r. 1865
z r. 1867
z r. 1868

. ,  z r. 187.2
Wi g. gal. k o l .  a 200 złr. 5 proe. w er.

Keglerieha po 10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa . . . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Paltiogo po 46 zł. m. k........................
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 
Saltr.a po 40 ;X. ni. k .- . ,
St, Tiffcuwrir pU ł it /.?
Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 
Poż. Tryestu po 100 zł. >o k 

„ ■ po 50 z), w. a
W alistema po tiO d. m k. 
Windisciigratza po 20 u  m. k.

płacą żadaju-
1 6 . -  
20.75
41.—
42. -  
1 8 -  
5 2 . -

w.a.) 25.70

16 50 
2125 
42.— 
4250
18.50 
52 75
45.50 
26.10

.125.75 126 75 
62 50 6 5 .-
-2.50 33 - 
39 — 40 —

H e k n l e  (na 3 miesiące)
00 zł. w. p. u. . . . _

86.— 86.25
105.50 1 0 6 .-

101.50 - .  
104.75 105 25
102.50 103 50
102.50 103 —

90.70
95.75 
9 1 .-
88.75 
37.30

91 — 
9 6 .-
91.25
89.25 
87.70

Augsburg za
Berlin za 100 maik w. p. 
Frankfurt za lOOmarkp. 
Hamburg za 100 mark w. p. u. 
Loudyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr...........................

117.25 
46 31

117.40
16.40

K u r s  £ ł e t » .
Dukat cesarski men. . . . .  5.56

h pełnej wag; . . .  5.53 —
Korona ...................... .....  . — _
20-frankówka . . . . . .  9.34 -
Rossyjski imperyał 9 61.—
Talar zwią/.ko'” ? . . . . .  ___
Srebro . . . . . .  ____ .—

5.58 -  
5.54 -

*.35 — 
9.62

Z lwowskiej Izoy handlowej I praemystowej
Telegrafowany kura wiedeński

6 .  L o s y ,

Inst kr. dla han. i Pr- P° 100 zł. w. a 
Clarego po 4° zł. m. k. .
Tow. 4»<rl. t)H.r l ne KW«ł n>.lr

180 25 180.75 
*4 . .

107 tg) '08

'W* f,
M .

(4549) D g l o s z e u ie .
L. 75. C. k. Komisja hipoteczna za­

wiadamia, iż dochodzenia miejscowe, c e l e m  
założenia księgi gruntowej cla gra n j  „Nie 
szkowiee wielkie“ w obrębie e. k. tądu powiato 
wego Wiśnickiego położonej dnia 5go lipca 
18»0 ri>zpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Bochn a dn a 28 ezerwca.
(4014 1 - 3 )  6 Ą U K T Ł .

H. 2001. II- k. c8a*k noB^TOBiiiH k-r 
K o ^ o p o B K  hi® ^  cnpdu-k
IK3fK8llVHH«tH OKl|IO -pÓAKHHMO-KpeAHTOKOrO
3dB (A fH |A AAA raA H U lń  H BSkobhnri BTv 
A kBOK-k, fipOTHKTi Kd3RK8 PSM-kHRCKOMS
o 3dnAa««Hie 90 3p. u 00 Kp. &&. ck  iipn. 
o tk 8a ,ca  14 ah iilla , 13 CtpHHA h ló Kt- 
ptCHA 18" 0, KOJKAH/W-k PA30/WK o r0AHH'k 
10 pdHO BK T8T. cSA^ npHMScOBA AHl(H- 
Tdlń'A ptddRHOCTH rpSHTOBOH nOA^ ^  
Blk nOrtOJKfHOH, Kd3hKd PSmKhRCKO-

r o  KAdCHOH, T 'kdA  TAKSAApHOrO HfCTAHO- 
BAWHOH.

H ^H A  UHKAHMHA 200 3A p. AB. 
G aAW/MK 20 3Ap. BA.
PfU lT S  OyCAOKHH H npOTOKOATk OIIHCS 

3ACTABHOrO flfpfrAAHSTH A407KHA BTk perH- 
CTpATHpdi.

1^. K. G S A ’K nOB^TOBKIH. 
X oA O P«K ’6 AHA 5 M.APTA 1880.

(4012 J— 3) 6 A U K  T  [h. 4 . 1999.
L(. k. c S a t^  iio bK t o b r ih  k t i  X o A c’l,c' '  

B'k SABHłAMAAG , IjJO B"R ClipAB^ OKJłI<5 
pOARHHHO-KpeAH ,r©K®1’«t 3ABfA‘H|A 1 A'
AHKlń H B Ś kCBHHRI BTi A r BObL  , HpOTB^K 
Ą/WHTpOBH PopHHOBH O 3AnAAH«HR6 140  
3Ap. 8 0  Kp. A. K CTk IlpH. OTE8AcCA A HA 
14 /lHnu,A, 13 Gcpnti/ft h 15 KeptcHA 18 0 
o ro A HH,k  10 PAHO BTk t 8 t .  c 8 A ^  nPH‘M8- 
COBA AHHHTAl0'A ptAARHOCTH IJpSłłTOBOH
nÓA'b hk . 60 r-r P 8A’k noAOJKfHOH A 'WhtPa
TopHHA BAACHOH, T'kAA TAGtlAApHOro Ił t- 
CTAHOBAłOHOH.

H K ha BkIKAHMHA 300 3Ap. AB. 
GAAHSiWR 30 3Ap. AB.
PfU lT 8 OyCAOBHH H flpOTOKbAT4 ÓnHfO

3ACTABHOrci HfpfpAAHŚTH /WOTKHA BTv t 8T .
perM CTpATHpi.

1^. k. c Sa ^  nOaKTORRiH- 
^©AopOBK 5 łW apra 1880.

(4523 a A )  m  t t  y  la «.
L, 1175. O. k. sąd powiatowy w Orf' 

stanowię ogłasza, ze celem zaspokojenia na* 
leżącej się Leibie 'Horowitz utny wekslowej 
145 zł. w. a. odbędzie się w dniu 5 lipca, 
9 sierpnia i 13 września 1880 kaidyp ra- 
Zena o godzinie 10 rano w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedcż połowy realności pod I. 
88 w Żukowie położonej, do dłużnika ^ asy ; 
la Kordupla należącej, » t0 waruttkami 
w sprawie Karola Dudka przeciw rze«zynemu 
Wasylowi Kordupluwi p t0- 111 zł. ^ -.a-wy* 
mienicnerai, wzg ędnie gdy w sp ra n e  po­
wyższej tegoż Karol* Dudka ucb*8*a Z 13 
maja 1880 1. 1816 pod warunkami Pow/ż-

1 dnia 30 ezerwca 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

n „ w  srebrzą . .
Renta w z ł o c i c ....................................   .
Losy pożyczki /. roku 1860 ■ . . .
Akeyo banku austro-węgierskiego . . .

, s kredytowego . . . .
Londyn  .......................... , . . . •
3rońi° . . . . . . .
%T,Hpol^oyj(łor . .
<>41 m^n.
j |> » !  S,

zł | Ot
73180
74150
89 _

133 50
826
284 70
U 7 40

9 36—
5 54—

57 65

i,1 szsemi sprzedaż tej realności w ^ ^ in a c h  po* 
| wyżs7,ych rozpisaną została, rozszerza się tak 
j rozpisaną licytację ni zaspokoje&ie p0WJż- 

szej niorzyt.e.lucści Leiby Horowitza 
Cieszanów 15 maja 1880- 

(4 3 2 9  3 — 3) MS d  y  fa  %•
h. 2797. C. k. sąd pow ik^^y ^  OJto- 

dorowie podaje nioiejszem do wiado^0^c)' iż 
na żądaniB małoletnich dzieci P? śp- ^ i o -
aa i ^ u *atvSKim w celu zaspokojąj 8)hny 

w- a z pn. odbędzie się przJmUs0- 
wa sprzedaż w drodze publicznej Jicylhcyi 
realności pod 1. 253 w Brzozdoweaeb. Poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowi&ce) l*»a- 

I ka Kurciosa włas ej, w dniu 1—Hlipe»- 2^ 1 2  
sierpnia 1 3— 14 września 1880 każdy® ra­
zem o 16 godzinie z rana w tutejazyi# ®%4iie 

Cena wywołania jest 300 złr  
Wadyum 30 zł. w , a.
R.sztę warunków przejrzeć moż»* w tut.

registraturze.
Chodorów dnia 2 maja 1880.



7
(4469 3—3) JB t» t ł  1

31. 73 37. Sit ber SjefutionSfadie be§ 
3?at A.tenhaus toiber £>nufrt) Jatubenko pto 
40 fi &2B- wirb am 2 Suli, 2 Sluguft uttb 
1 ©eptember ISbO um 9 Utjr aiormittagS 
fiitrgaicgts bie ejefutioe Sberdufcerung ber 
ąfitdt Sift. 752 irt peczeniżyn oovgenommen 
werben.

S. f. SfyufSgeridjt.
Peczeniżyn 12 £)ejei.tber 1879.

(4 . 70 B—3) •  -  t 1“ t*
31. 7282. Sn ber ©jefutionSfacfte be§ 

Sfaf ALtenhaus wiber bie liegenbe ajiaffe be§ 
(Stefan Michasiuk pto 90 fi. 52B. wirb ant 2 
Suli, 2 2Uguft u. 1 ©ipttmber 1880 nnt 9 
Ubr SBornmtagS {jiergeri*t§ oie ęgecutibe 9Ser= 
dujjerutig ber Uteatitat ©31. 20 in Rungura 
tjoraenommen werben.

f. SBejirfSgertdjt.
Peczeniżyn 20 Sejember. 1879.

(4468 3— B) «  ■* t  t  t
31. 7331. Sn ber ©EefutiouSfudje be§ 

Sfaf Attenbaus wiber SlW Kotow pto zff. “4 
fr. 623 farnntt 9łebengebitt)ven, wirb t)iergeric£)t§ 
apt 2 Suli, 2 Sluguft u. 14 ©cptentber 1880 
m  9 Uf)r fgpj|fflttagg bie ejefutibe Seraufje* 
rung ^er ^*alitat (£>11. 839 in Peczeniżyn 
Dorgenowmen

t  2k$irf3gerid)t. 
peczeuizyn 25 Sejember 1879.

(4860 3-—^) ^ h ^ i e s a i c z e n i e .
L. 586. W an u 26 lipca 26 sierpnia i 

w dniu 27 września 1880 r. każdym razem
0 godzinie 10 rano odbędzie się w c. k. są- 
d*ie p ,wiatowym w Kalwaryi egzekucyjna 
sPr*edaż p ^ ez publiczną, licytacyę realności 
włościańskiej Pod 1.106 w Przytkowicach po­
łożonej ciała tabularni go niestanowiącej.

Wadyum wynosi 8 zł. a cena szacun­
e k  80 zł- w. a.

0 . k. sąd powiatowy 
Kalwarya dnia 5 kwietnia 1880.

(4440) §— 8 K  61 j  ja t»
L. 2134- O- k. sąd pow:itowy miejsko- 

d ^egowai.y w Kołomyi sprzedaj* w sprawce 
Jbzefa ijaamana przeciw Kostiowi Hunderuk
1 ^drzejow i Zabryn^wskiemr pt. 284 zł. re- 
t-iuośei (jjużnicze, ciała tabularnego nie sta­
nowiące „ g terminach t. j. dnia 21 li- 
P1̂  ) 28 sierpnia 1880 każdym raz„m o go­
dzinie jy  rano.

^tsna wywoławcza wynosi 310 i 250 zł.

^ k ła d  31 i 25 zł. w. a.
^hfie warunki licytacyjne akt opisania 

i o s z a c o ^ ^  mogą być w tusąd^wej regi- 
straturze prejrzane.

_KQłomyja dnia 21 kwietnia 1880.
(4483 ti.tew /w iaae-tiaka.

K. ob. 0 . k. sąd powiatowy w Boryti 
podaje niniejszym cU publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 150 zł. w.. aj z pa . 
przymusowa sprzedaż realności podNr.konh. 
21 subreb. 127 w Boryni położonej, dj iini_ 
ka Stefana Żawko i Mojseja Zrwko włąSaej, 
w tutejsZym c. k. Sądzie w drodze publi­
cznej licytacyi na rzecz c. k. upiZv ^ k ła ­
du kredytowego włościańskiego dnia o (ipca, 
12 sierpnia i 9 września 1880 każdym ra . 
zem o godzinie 9 przed południem z tem 
przedsię\Vijętą zostanie, ze na pierws>jch  
dwóch terminach realność ta tylko za <5̂  
wywołania 800 zł, w. a. lub wyżej tejże, Z8g 
na trzecim terminie także i niżej cenJ  Wy­
wołania rprzedaną zostanie.

W ad/um  wynosi 10% ceny szaeu^.

o godzinie 9 prze 3 południem z tem przed- J płacą 250 zł. i wolnem pomieszkaniem 1 w
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch | Bykowie, 2 Humieńcu, 3 Kumowie 4 Luto
terminach realność ta tylko za cenę wywo- j wiskach 5 Rogoźnie, 
łania 150 zł. w. a. z pn. lub wyżej tejże, zaś j w Zarajsku.

6 Torhano witach i 7

p.a trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej.

Resztę waiunków, tudzież akt opisania 
i oszaco wauia realności przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Borynia dnia 20 stycznia 1880.

(4495 3—3) n d y k t .
L. 2339. 0. k. sąd powiatowy w Żyw­

cu jgł&oza, żu w celu ściągnięcia wierzytel­
ności Jana Gołucha w kwocie 280 zł. w. a. 
odDędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
sprzedaż realności w Przyborowie pod 1. k. 
237 położonej, Jóżefa i Maryanny Kamiń- 
shich własnej niehipotecznej w trzech ter- 
terminach aa dniu 30 czerwca, 28 lipca i 1

e) przy dwuklasowej szkole na przed­
mieściu Samborskiem „Dolina" na posadę 
młodszego nauczyciela z roczuą płacą 360 zł.

d) przy dwuklasowej szkole w Bisko- 
wicach na posadę młodszego nauczyciela z 
roczną płacą 240 zł.

Kandydaci i kandydatki uniegająey się 
o jedną z powyżej wymienionych posad ma­
ją wnieść swe podania należycie w dokumen­
towane za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej do Rady szkolnej okręgowej w Sam­
borze do 15 sierpnia 1880.

Z c. k. R..dy szkolnej okręgowej, 
w Samborze dnia 19 czerwca 1880. 

(4475 3—3) 7 ) ' v f « B z c z « n ie
L. 2064/2273. 0. k. sąd powiatowy w 

Zbarażu wiadomo czyni, iż celem sc.ągnie- 
nia sumy 320 zł. z pn. odbędzie się publi-

wrz.iśnia 1880 Każdym razem o godzinie 10 j czna sprzedaż połowy gospodarstwa 0. Nr. 
rano. Na trzecim terminie będzie ta realuość 35 w Iwanczanacu, c ,Ka tabularnego sano- 
nswet niżej ceny szacunkowej sprzedaną. j wiącego wedle wykazu hypotecznegu 44 Ka-

Cena wywołania 299 zł. i rola Wyspiańskiego właszitgo na rzecz Naeh-
Wadyum 30 zł. i mana Zwiebel, dnia 8 lipca, 9 sierpnia i 9
Resztę warunków, oraz protokoły zaję- ! września 1880 każdym razem o godzinie 10

w Bu-

Resztę warunków, tudzież akt op>sanja 
1 oszacowania realności przejrzeć m°żna W 
tutejszej registraturze.

G. k. sąd powiatowy.
Borynia dnia 20 stycznia. 1880.

(4359 3—3) O b w ie ś  s c z e n i e .  R 
L. 1106. G. k. sąd powiatowy w. ^ ° ' 

ryni podaje niniejszem do publi znći wla '  
mości, że na zaspokojenie sumy /O zi ' • 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż reain 1 
pod Nr. konsk, 53 subiep, 5 2 wTur 0C» a _

żnych położonej, dłużnika Audnja oeio* jj < "i^gn',ęeu  prelejjsyr Mojżesza Farb, Wol- 
dycza własnej, w tutejszym c. k. sąd*16 ^  \ fa Pohurillo, Arona Tocker, Golńy GoJtfried,‘ 
diudze publicznej licytacyi na rzecz c. a- « fi0rucba Huru i Ohan> Horn w sumach 222 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańsklot ® 1200 złr. 469 zł. 50 et. 110 zżr. 222 zł.
c u a  8 lipca, 12 sierpnia i 9 wrześni* looU j 1 zj. a W- z pn. p0(j warunkami, któ- 
każd u raz. m o gtdżinie 9 przed połudn^m re razem t  aktem opisania i oszacowania 
_ *—  ansinnie. że na Pier" S wolnn przejrzeć w tusądowej registraturze,

cia i oszacowania przejrzeć można w reg i­
straturze.

Żywiec 3 maja 1880.
(4497 3— 3) i  d  y  Ł  t .

L. 3627. 0. k. sąd powiatowy w Do- 
bromiln zawiadamia niniejszem Alojzę Baseh 
z życia i miejsea pobytu niew.adomą, że ga­
licyjska c. k. Prokuratorya Skarbu wytoczyła 
przeciw niej dnia 16 lipca 1879 do 1. 5511 
imienia Skarbu pocztowego pozew sumarycz­
ny o zapłatę kwot 170 zł. 38 % ct. i 9 zł. 
26 ct. w. a. i że kuratorem dla niej usta­
nawia się tutejszego notaiyusza Sabina Bu- 
dzyuowskiego Którego ma przed terminem 
14 lipca 1880 o godzinie 9 z rana do wnie- 
s;enia obrony i dalszej rozprawy wyznaczo­
nym zawiadomić o wszystkich środkach 
ku jej obronie służyć mogących, lub wskazać 
sądrwi kto ma być jej zastępcą.

C. k. sąd powiatowy.
Dobromil dnia 3 czerwca 1880.

(4489 3 —3) ^Sfwi^ieruKeiaS®.
L. 3464. Dnia 7 lipca, tudzież 4 sier­

pnia i 25 sierpnia 1880 każdym razem o go- 
drini 10 rano, sprzedane zostanie w sądzie 
tutejszym w drodze przymusowej przez pu­
bliczną licytacyę pole orne „Topola" zw^ne 
w Lubeli pod 1. 79 położone należące do 
dłużuika Iwana Zakusa, ciała tabularnego nie- 
stanowiące, celem wydobycia przyzoauei 
Maruni Kobryn kwoty 41 zł. 711/* ct. z pn.

Cena ezacnnkow i w ynosi 100 zł
Wadyum 10 zł.
Warunki licytacyjne może chęć kopie­

nia mający przejrzeć w registraturze sądu 
tutejszego.

G. k. sąd powiatowy.
Mosty dnia 28 września 1879.

(4486 3— 3 G  d  y  k  t .
L . 433. G. k. sąd powiatowy we 

Frysztaku odbędzie publiczną sprzedaż real­
ności 1. 56/28. w Cieszynie położonej Fran­
ciszka Gięli własnej celem z&spokuieria wie­
rzytelności c. k, uprz. galic. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w kwocie 168 złr. 
14 ct. w dniach 13 lipca 4 i 26 sierpnia 
1880 zawsze o godź. 10 rano z tem, iż na 
trzecim terminie realność ta i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wvwołaria wynosi 400 zł.
Wadyum 40 złi
Frysztak 27 marca 1880.

(4418 3 - 3 )  E  d  j  K. U
L. 1057. 0. k. sąd powiatowy 

czaczu ogłasza, że d tia  19 lipca, 19 sierpnia 
i 22 września 1880 każdym razem o godz. 
11 rano, nastąpi licytacja nietabukruej real­
ności nieobjęte, masy spadkowej Schaiji Wei- 
selbergera własnej 1. k. 47 w Kośmierzynie na 
t~'6 l 6 zł. 50 et. a. w. oszacowanej celem

szacun-

z iem przedsięwziętą zostanie, że 
wszy dwóch terminach realność ta tylko za 
ceni wywołania 400 zł. w. a. mb wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także Q1 
ceny wywołania sprzedaną zostanie

■Wadyjn wynosi 10% eeny 
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opis*H'a ; 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu‘ j 
teiszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Borynia dnia 3 kwietnia 1880 

(4484 8 -3) O R »w veszc& onie.

% o
Oraz zawiadamia wszystkich wierzy- 

C1.el< niewiadomych i takich klńrymby ai- 
U’t -S'za luo późniejsze uchwały z jakiegokoi- 
^ lekbądź pov odu doręczone być nie mogły, 
, Jla nich kuratorem pana Konstantego 

^ Jltbiiekiego c. k notaryusza w Buezaczu 
ustańowiono.

G. k. sąd powiatowy 
| , , „ 0r Buczacz dnia 14 kw ietria 1880.

(4384 3_ 31 L. 685.
O g ł o s z e n i e  fc o n  k u - s u .

.Niniejszem ogłasza się konkurs na na-
L. 106. C. k. sąd powiatowy w B oryni, Ŝ P  ‘i^ce porady nauczycielskie: 

podaje niniejszym do publicznej wiadomości,' a) przy jednoklasowych etatowych szko- 
Że na zaspokojenie sumy 100 U w. a. z pn- *acn . z Płacą roczną 300 złr w. a. i wolnem 
przymusowa przedaż realności pod Nr. kons. Poml tkaniem'-
46 subrep 32 w Butelce wyższ. położo- w Babiuie 2 Bl inie 3 Biliczu 4
nei- dłużnika śp. Hrynia Kucaka własnej, w Brześć 5 hSyl Ba,'h 6 Dublana^h, 7 01- 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej szaniku, g Rajtarów: .a  ih, fl Rakowie 1 
licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kre- StrzeiWiiłe^., j j  glupnicy, 12 Uhercach 
dytowego włościańskiego dnia 8 ipca, 12 płatyńsK,ch i 13 W u juty czach.

9 września 1880 każdym razem ®) przy szkołach filialnych z roczną

Gutta Lwowska Nr. 148 1 dnia 1 lipca 1880

dytowego 
Bierpnia i

przed połudm im w tutejszym sądzi
Cena wywołania wynosi 735 złt
Zakład 10 prc.
Na pierwszym i drugim terminie poło­

wa gospodarstwa tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej y.a trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć moż­
na w tutejszem sądzie.

Zbaraż dnia 30 maja 1880.
(4158 3— 3) CMkrri^SieciBeMfe.

L. 619. C. k. sąd powiatowy w M iel­
nicy podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 86 złr. 
76 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re­
alności pod Nr. konsk. 88 w Gbudykowcaeh 
położonej, dłużnika Oleksy Sawczuk własnej 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publi­
cznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 3 sierpnia. 
14 wrześnie i 12 października 188C każdym 
razem o godzinie 11 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 400 zł. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zastanie.

Wedyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć moąttU w 
tutejszej registraturze.

Mielec dnia 27 lutego 1880 
(4305 3— 3) i  d  )  k  s„

L. 2590. Ces. król. sąd powiatowy w 
Przeworsku podeje do wiadomości, iż celem 
wydobycia pretensyi Markusa Schiffanna w 
Kwocie 130 zł. w. a. zpn. odbędzie się na 
dniu 14 1 pca 16 sierpnia i 17 września 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności pod Nk. 103 rep. 125 w7 
Gaci ciała tabularnego niestanowiącej Jaku­
ba Zbójnowieza własnej.

Cena wywołania stanowi 710 zł. w. a. wa­
dyum 10 prc.

Resztę wnrunków przejrzeć można wtu- 
tejszo-sądowej registraturze.

O ezem zawiadamia się stony sporne, 
wierzycieli wiadomych zaś niewiadomych do 
rąk kuratora p. adw. Er. Gaoerlego w Jaro­
sławiu. Przeworsk dnia 20 maja 1880 
1,4386 8— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 887. Jego Ekseleneya c. k. Prezy­
dent sądu krajowego wyż.zego zamianować 
raczył na III. okres sądu przysięgłych 19 
sierpnia 1880 rano o godzicie 8ej rozpocząć 
się mającej przewodnicz- cym Trybunału są­
du przysięgłych R?.deę Śworu i prezydenta 
sądu obwodowego Józefa Dittricha, zastępca­
mi. przewodniczącego zaś radców sądów' krajo­
wych Fortunata Macielińskiego, Ludwika Ma­
jewskiego, Jana Ozaczkowskiego i Ludwika 
Słowińskiego.

Sambor dnia 18 czerwca 1880.
(4387 3 —3) E  d  y  k  u

L. 3-599. 0. k. Sąd obwodowy vz Ko­
łomyi ogłasza niniejszem, że na zaspokoje­
nie przetensyi c. k. Prokuratoryi Ssarbu 
imieniem Wysokiego Ssarbu przeciw Jakó- 
bowi Mojżeszowi Dieues pto 550 zł, 20 ct.
a. w. z pa. na koszt i niebezpieczeństwo 
prawonabywcy kupiciela Eisyks Teichira 
odbędzie się w dniu 26 lipca i 28 sieronia 
1880 o godzinie 9 rano w biurze IV relicy- 
tacya realności ped Nr. 835/472 w Kołomyi 
położonej, przy którym to terminie realność 
-od wai inkami uchwałą z dnia 15 mar a 
1872 1. 786 dopuszczonemi za jakąkolwieK 
cenę kupna najwięcej ofirującema sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania 765 zł.
Zakład 76 zł. 50 ct. a, w
Resztę warunków oraz protokół oszaco­

wania można przejrzeć w t. registraturze.
Kołomyja 3 czerwca 1880.

(4447 8— 8) O Ż > w les*c*e i«ie.
L. 22532 W celu zabezpieczenia do­

stawy materyału konserwacyjnego dla goś­

cińców państwowych w stryjskim okręgu 
budowniczym na lata 1881, .1882 i j.888 , 
odbędzie się w c. k. starostwie w Stryju na 
dniu 14 lipca r. b. o godzinie 12tej w po­
łudnie rozpraws licytacyjna za pomocą pi­
semnych ofert.

Ilość potrzebnego na rok 1881 soutru 
wynosi 5498 metrów sześciennych w cenie 
fiskalnej 10.148 zł. 36 ct. w. a.

Bliższe warunki dostawy przeglądnąć 
można w wymienionem c. k. starostwie, do­
kąd także oferty zaopatrzone w 5 prc. wa­
dyum z wyrażeniem żądanego wynagrodze­
nia nietylko cyframi, ale także i literami w 
oznaczonym powyżej terminie, wniesione 
być mają.

Oferty nieułożone według przepisów, 
lub niepodane w terminie, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia !5 czerwca 1880.

(4295 3—3) E  d  y  fc ft.
L. 910. 0. k. sąd powiatowy w Jaro­

sławiu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem ściągnięcia wierzytel­
ności Dawida Niirnberga w kwocie 140 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 12 
w Nowosiółce dłużników Jana i Maryi Atta- 
mańczuków własnej, a w myśl dekretu na- 
dwor. z dnia 25 sierpnia 1824. 1. 1017. z u. 
s. na 2 tylko terminach na dniu 16 lipca i 
17 sierpnia 1880 o godzinie 9 rano, z tem 
że realność ta na obydwu terminach tjlko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, sprzedaną 
zostanie.

Ceną wywołania jest wartość szacunko­
wa w kwocie 630 zł. w. a.

Wadyum wynosi 63 zł.
Reszta warunków może być przejrzaną 

w ts. registraturze.
Jazi owiec dnia 14 marca 1880 

(4464 3—3) E  d  y  fc
Ł. 1695. 0. k. sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia pretensyi Judy Schiff- 
manr, w kwocie 78 zł. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 5 lipca, 2 sierpnia i 
30 sierpnia 1880 każdym razem o 10 go­
dzinie przed południem publiczna sprzedaż 
nietabularnej realności pod 1. 89 w R^nstan- 
eyi przysiółku do Jezierzan powiatu Borsz- 
czowskiego pofożonei, do dłużnika Jurka Za­
wiślaka należącej.

Cenę wywołania, poniżej której realność 
t i  tylko na trzecim tero rn ie  sprzedaną zo­
stanie, stanowi kwota 671 zł. zaś wadyum 
kwota 70 zł.

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież akt 
opisauia i oszacowania mogą być w tut 
sądzie przeirzaoe.

Dla niewiadomych wierzycieli, i tych 
którym nie zostałaby uchwała doręczoną, u- 
stanowiono Michała Hordyńbkiego z Barsz­
czowa kuratorem.

G. k. sąd powiatowy 
Borsaczów 15 kwietnia 1880.

(4161 8— 3) V6tow*
L. 1475. G. k. sąd powiatowy w Mielnicy 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że ua zaspokojenie sumy 133 zł. 76 ct. zpn. 
przymusowa sprzedaż nietabularnej realności 
pod Nr. konsk. 88 w Zalesiu położonej, dłu­
żnika Iwana Reszytnyka własnej, w tutej­
szym sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz c. k. uprz. zakłdu kredytowego w ło­
ściańskiego dnia 3 sierpnia, 14 września 12 
października 1880 każdym razem o go­
dzinie 11 przed południem z tem przed­
sięwziętą zostan.e, że na pierwszych 
uwóch terminach realność ta tyl'10 za cenę 
wywołania 600 zł. lub wyżej t 6jże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pr. cery szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

• Dla niewiadomych wierzycieli hypote- 
tecznych ustanowiono kuratorem Emila Rada 
z Mielnicy

Mielnica daia 10 marca 1880.
(4883 8 - 3 )  2 d  j  fc U

L. 2619. G. k. Sąd powiatowy w L u ­
baczowie podaje do wiadomości, źe dnia 16 
lipca, 20 sierpnia i 24 września 1880 od­
będzie się tu w sądzie, każdy m razem o go­
dzinie lOtBj przed południem przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności gruntowej,  pod 1. wyk. hip. 472 w 
Zapałowie położonej Jędrucha Danilca wła­
snej, w sprawie i na rzecz Galicyjskiego Za­
kładu K. edytowego Ziemskiego pto 200 złr. 
z pn. pod warunkami:

a) Cenę wywołania stanowi kwota 500 
zł. w. a. jako wartość tej reainości.

b) Wadyum wynosi 50 zł. w. a.
c) Na pierwszych dwóch terminach 

realność ta, za lub wyżej ceny szacunkowej 
ziś w trzecim terminie, także i niżej ceny 
wywołania, lecz nie niżej jak za kwo^ę 850 
zł. w. e. sprzedaną zostanie.

Resztę wzrunków licytacyjnych przej­
rzeć można w t. sądowej registraturze w 
godzinach urzędowych.

Z e. k. sądu powiatowego
Lubaczów dnia 18 czerwca 1880.



(4306 1— 3) E  «! j  k  Ł
L. 2901. C. k. s%d powiatowy w Prze­

worsku podaje do wiadomości, iż celem wy­
dobyć a pretensy i resztującej Abraehama Ru­
binsteina w kwocie 87 zł. w. a. z pn. od­
będzie się daia 14 lipca, 16 sierpaia i 17 
września 1880 każdym razem o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. 30 rep. 46 w Głogoweu, ciała tabular­
nego aiestanowiącej, Anny Siwik własnej.

Cena wywołania stanowi 350 złr.
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
O tem zawi lamia się strony intereso­

wane do rąk własnych, zaś wierzycieli nie­
wiadomych do rąk kuratora ad w. Dr. p. 
Gaberlego w Jarosławiu.

Przeworsk dnia 20 maja 1880.
(4473 1— 3) E  d  y  f c  t .

L. 425. C. k. sąd powiatowy w WiS- 
niowczyku podaje niniejszem do publicz­
nej wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 300 złr. a. w. względnie nie­
spłaconej jeszcze raty 236 zł. 37 kr. w. a.
z pn. odbędzie się na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytowego w Krakowie w tutej­
szym sądzie w 3 terminach a to dnia 19 
lipea, dnia 17 sierpnia i dnia 3 września 
1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna licytacya realności 
dłużnika Danyły Bidiaka pod 1. k. 60 w Ra 
koweu w powiecie Wiśniowczyka położonej 
ciało hipoteczne stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 800 zł.
Wadyum 80 zł. a. w.
Protokół zastawniczego opisania i re- 

szta warunków licytacyjnych mogą być w 
w tutejszej registraturze przejrzane.

Wiśaiowczyk dnia 8 marca 1880. 
(4512 1—3) Obwiesacaeule.

L. 984. W dniach 21 lipca, 23 sierpnia 
i 22 września 1880 zawsze o 10 godzinie 
rano odbędzie się w sądzie publiczna sprze­
daż realności Jana Beneckiego w Chiszewi 
caeh pod Nr. 27/30 położonej na rzecz Is- 
raela Leser, celem zaspokojenia sumy 80 
złr. z pn.

Na pierwszych dwóch terminach będzie 
realność rzeczona tylko za lub powyżej, na 
trzecim i niżej ceny szacunkowej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi 460 zł. zas 
wadyum 46 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Budki dnia 19 maja 1880.

(4511 1 - 3 )  E d f  k ł *
L. 3795. C. k. sąd powiatowy w Jaśle 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Maryannę Rolkównę, że w dniu 30 maja 
1880 do 1. 3795 Jabób Adalik i Józet Kwi- 
losz wytoczyli w tutejszym c. k. sądzie 
przeciw niej i innym spór o przyznanie 
45/120 części gospodarstwa Nr. k. 279 rep. 
31 w Osobnicy i że termin do ustnej roz- 
piawy na dzień 20 lipea 1880 wyznaczono, 
a kuratorem dla niej Pawła Gumułkę z Oso 
bnicy zamianowano, któremu dowody do­
starczyć winna, jeżeli innego zastępcę nie 
ustanowi, lub osobiście nie stanie.

Jasło daia 31 m ija 1880.
(4515 1—3) K onkurs

L. 737. Rada szkolna okręgowa w Ka­
łuszu rozpisuje niniejszem konkurs celem ob­
sadzenia następujących posad nauczyciel 
skich.

1. w powiecie Kałuskim:
Posad nauczycieli szkół etatowych z

płacą po 300 zł. w Krasmem i Wierzchni.
Posad nauczycieli szkół filialnych z 

płacą po 250 zł. w Bereźaicy szlacheckiej 
Bertohach, Dobrowlanaeh, Dołhem Kałuskiem 
Dołp towie, Kadobnie, Kopankaeb, Zdzia- 
nach. Medyni, Mysłowie, Niegowca-h, Prze­
woźni Równi, Śliwkach, Uhrynowie starym 
i Wistowie.

2. w powiacie dębniańskim.
Posad nauczycieli szkół etatowych z 

płacą po 300 zł. w Oisowie, Spasie, Struty- 
nie wyżnym i Wełdzizu.

Posad nauczycieli szkół filialnych z 
płacą po 250 zł. w Bslejowie, Broczkowie 
katolickim, Broszniowie, Hoziejowie Nowo- 
szynie, Paeykowie, Podbereżu, Rachini i 
Roztoczkach.

3. posad młodszych nauczycieli w Woj- 
niłowie z płacą 270 zł. i w Perahinsku z 
płacą 240 zł

Kandydaci i kandydatki mający uzdol­
nienie do szkół pospolitych, mają swoje po­
dania zaopatrzone w potrzebne dowody 
wnosić za pośrednictwem swych przełożo­
nych i tych rad szkolnych okręgowych pod 
których są zwierzchnością, do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Kałuszu do ostatniego 
sierpnia 1880.

Kałusz 26 czerwca 1880.
(4521 1 - 3 )  K onkurs

L 1237- Celem obsadzenia posady sę­
dziego powiatowego opróżuionej przy c. k. 
sadzie powiatowym w Łańcucie lub przy 
innym c k. sądzie powiatowym się opróż-

Ubfe gający się o tę posadę mają wnieść 
swoje nodania do Prezydyum e. k. sądu ob­
wodowego w Rzeszowie w przeciągu dni 14

od trzeciego ogłoszenia niniejszego konkursu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej*1.

Z Prezydyum sądu obwodowego.
Rzeszów 26 czerwca 1880.

(4482 1—3) m  d  y M U
L. 6713. C. k. sąd obwodowy w Sam­

borze z powodu przez Meehla Hoffmann prze­
ciw Mojżeszowi Laufir o 380 zł. w. a. wy ­
toczonego pozwu wekslowego praes. 7 lute­
go 1880 1. 1935 ustanawia dta Mojżesza Lau­
fer z miejsca pobytu niewiadomego kurato­
rem adwokata Dr. Witza z Sambora z sub- 
stytueyą adwokata Dr. Budzynowsklego, wy­
znaczając do rozprawy ustnej term in na 
dzień 18 czerwca 1880 godsia 10 przed po­
łudniem, a pozwanego zawzywa by kurato­
rowi do obrony udzielił dowody, lub innego 

j pełnomocnika sądowi przedstawił.
Sambor dnia 1 maja 1880. 

i (4145 1 - 3 )  ®  d  y  k  t .
L. 13685. G k. sąd krajowy w Kra- 

\ kowie wzywa wskutek podania Anny z Ka- 
! pów Barcikowej de pr. 15 lipca 1879 1. 
5 19252 o uznanie za zmarłego męża jej Ma- 
i cieja Barcika w celu zawarcia powtórnych 
j związków małżeńskich wszystkich którzyby 
j o życiu lub miejscu pobytu Maeiąja Barcika 
jj włościanina z Lipnika, który udając się na 
* robotę przy kolei w dniu 29 czerwca 1875 
! we wsi Łopatowie na granicy Królestwa 

Polskiego podczas kąpieli utopić się miał, 
wiadomość mieli aby takową albo tutejszemu 
sądowi albo ustanowionemu dla powyżej 
wspomnionego Macieja Barcika kuratorowi 
adw. Dr. Ferdynaudowi Wilkoszowi niez­
włocznie a najdalej w ciągu sześciu miesię­
cy od daty obecnego edyktu donieśli.

Kraków 4 czerwca 1880.
(4303 1 - 3 )  E d y k t .

L-. 5812. C. k. Sąd powiatowy w Mo­
ściskach podaje do ogólnej wiadomości, '• ® 
w sprawie uprzywilejowanego Z składu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie przeciw 
Michałowi Przybyłko o zapłatę 133 zł. a. 
w. z pn. odbędzie się tamże publiczna licy- 
taeys realności pod 1. k. 7 w Jordanówce 
położonej dłużnikowi należącej ciała tabular­
nego niestanowiącej w trzech terminach a 
to dnia 19 lipca, dnia 19 sierpnia dnia 21 
września 1880, każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Mościska dnia 30 kwietnia 1880.
(4556 1—3) 0 jf» w ie a x e z « a le »

L 32221. W eelu oddania w przed­
siębiorstwo robót przy założeniu części fun­
damentów pod nową budowę dalszej części 
gmachu dla c. k. Namiestnictwa a ewentu­
alnie i innych z tem wykonaniem w związku
!S'‘8ta „('yeh robót, odbędsre się lo ip ta w a  o-
fertowa daia 6 lipca 1880 o godzinie 12tej 
w południe w biurze Departamentu technicz­
nego «?. k. Namiestnictwa.

Roboty około fundamentów są w przy­
bliżeniu obliczone na kwotę 16697 zł. 68 ct.

Warunki wykonania jak niemniej plany 
spis eon jednostkowych i kosztorys sumaryczny 
można przeglądać w biurze Departamentu 
technicznego w godzinach urzędowych.

Oferty na pomienione roboty sporzą­
dzone być muszą według wzoru podanego 
w warunkach szczegółowych i wniesione 
być mają przy rozprawie pod adresą c. k. 
Namiestnictwa w terminie powyżej ozna­
czonym.

Oferty, któreby nie były wniesione w 
terminie lub nieułożone podług wzoru poda­
nego, nie będą uwzględnione.

C. k. Namiestnictwo 
Lwów daia 27 czerwca 1880.

4474 1—3) E d y k t
L. 426 C. k. sąd powiatowy w Wiśaiow- 

czyku podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości że celem zaspokojenia sumy pożyczko­
wej 300 zł. w. a. względnie jeszcze raty 
236 zł. 37 ct odbędzie się na rzecz galicyj­
skiego Zakładu kredytowego w Krakowie w 
tutejszym sądzie w 3 terminach, a to na dum 
19 lipca, 17 sierpnia i dn;a 14 września 1880 
każdym razem o godzinie 10 przed pełudmiem 
egzekucyjna lieytaeya realności dłużniczki Eu- 
doksyi Małżyńskiej pod 1. 23 wRakowcu w po­
wiecie Wiśniowczyka położonej ciało hipote­
czne stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 650 zł. s wa­
dyum 65 w. a.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych mogą być w tu­
tejszej registraturze przeirzane.

Wiśaiowczyk daia 8 marca 1880.
(4524 1—3) Obwieszczenie. L. 8055 

C. k. sąd powiatowy w Jaworowie po­
daje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy 143 zł. 88 w. a. z pn 
przymusowa sorz«daż realności pod 1. konsk. 
116. 68 subrep 39 w Czołhyniach położo 
nej, dłużników Iwana i Jewki Sawczuk wła­
snej, w tnteiszym c. k. sądzie w drodze pu 
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. Za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia 21 li­
pca, 24 Bierpnia i 27 września 1880. każdym 
razem o godzinie 9 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie,  ̂że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 250 zł. a. w. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim tarninie takie i niżej ceny wy­
wołania sprzedają zostanie.

woj
Wadyum wynosi 10% ceny szacunko-. fuB g. 9ł. 228 .grfcgenm fettten jEafmfarfbr* 

oj. \ per bifbenbcn ffteafitat ju ©unften bel Markus
Krochmal ffetDtfiigt, Woju bret Sijitationśter-Resztę warunków tudzież akt opisania

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Jawowór dnia 2 lutego 1880.

(4504 1— 3) L. 1407.
Obwieszczenie lieytacyi

C k. sąd powKtowy w Milócee o- 
głasza, iż celem zaspokojenia sumy 14 złr. 
odbędzie się  na rzecz Joachima Brechuera 

i publiczna sprzedaż polany Cyrkowej 60 kro- 
S  ków długiej, a 200 szerokiej w N ieledw , po- 

łożonej, do nieobjętej masy po Janie Żyrkn 
należącej w terminach daia 13 lipca, dnia 11 
sierpnia i dnia 10 września 1880 każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurze sędzie­
go powiatowego w Milówce.

Ceuę wywołania stanowi wartość w 
j kwocie 120 ał., poniżej której owa polana 
j na pierwszych dwóch terminach sprzedaną nie 
! będzie, zaś wadyum wynosi 12 zł.

Milówka dnia 24 kwietnia 1880.
(4555 1— 3) sjtetsffjsjsBCzeml*,'

1 L. 23219. W celu zabezpieczenia do­
stawy koserwy dla traktu dobromilskiego, 
podtatrzańskiego i przemyskiego, w okręgu 
budowniczym pizemyskim, na rok 1881 i 
1882 odbędzie się w c. k. Starostwie w Prze­
myślu w dniu 19 lipca 1880 licytacya przez 
składanie pisemiiych ofert.

Ilość potrzebnego szutru na r. 1881 
wynosi razem 735 metrów sześciennych, ząś 
cena fiskalna 1115 zł. 20 ct. w. a.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz szu- 
trowisk, z których msteryał ten dostarczyć 
należy, przejrzane być mogą w wymienione® 
c. k. Starostwie, gdzie także i  oferty, zaopa­
trzone stemplem na 50 ct i w 5%  wadyum, 
z wyrażeniem cen nietyiko cyframi, ale tak­
że i literami, w oznaczonym terminie do go­
dziny 12 w południe podane być ®c>ją.

Oferty nieułożone według przepisów, 
lub aiepodane w terminie, nie będą uwzglę-! 
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 19 czerwca 1880.

(4897 1—3) <g D i  I U
31- 12212. ® a l  f. !. S ejirflgeric fjt m

Brody macljt fnnb, bafj tu ber (sjefuttonlfodję 
ber Judith Ponikwer toiber Franz Piasecki 
ju r |)ereinbringung ber ©umme per 130 ff.
b. 2B. f. 91®. bie epecutine S3eraujjerung ber 
betu ©djufbner g ra n j Piasecki gefjbrigen 9łe= 
alitatlantfjeile jub. tab. 9tr. 1395 in Brody 
int 2Bege ber Óffentfidjen SSerfteigerung bettńh 
tiat roirb, unb ju r 93ornat)me berfetben jroei 
SLermine auf beu 15 Sufi unb I6ten Stuauft 
1880 jebeźitiuf urn 10 lUjt Uli. un
reau 91. I. feftgefe^t werben.

®eit 91uiruf§prei§ bilbet ber Setrag 
1310 fi. o. SB.

®a§ SSabium betragt 10 prc. bel Slul- 
ruf^preifeg.

g iir afie biejenigeu ®laubiger, roefcfje 
nad) 9tu§jertigung be§ bieSfattigen Xabular= 
aitśjugel an bie ®eiualjr ber frdgftd^en 91ea= 
tttdtśauttjeife gefangen fofteu unb fiir atte bie* 
jenigen, wefdĘie beu Sijitatiouźbejdjeib aitg maź 
immer fiir einer UrfacJje nic£>t jngeftellt ert)al= 
ten luurbe ber Suratot in ber iperjon beż

S)r. Weisstein in Brody befielft.
■Die ubrigen SBebingungen ffinneu in ber 

bieraericfltftc^en Sftegiftratur eingefeben tuerbe.
Brody beu 20 SHarj 1880.

(4423 1—3) ® » t  « t .
o j 4 75 7 . SSom I. f. SSejirfógerić^te in 

Podhajce wirb fjiemit funbgemadjt, ba^ ju r 
§eretnbringung bec JfO T bauna bes He,*,eh 
Falschberg per. 600 ff. ó SB. f. bte
erecutine geifbietfjung bet lant ®rimbbuc^§= 
aitgWeiS 9ir. 15 bem ©recuten Peter Oewe 
geborigeu in Bekersdorf jub 9tr. 8 geiegenen 
©runbreafitdt mu ~0 nub am 26 Sfuguft 
1880 jebe§mal um 10 SormittagS fjicrgeriĄtg
abge^atten werben Wtrb

2113 2lu3ruf§pret3 bient ber gertcfjtucp 
ertiobeue ©^a^ungźwert^ pr. 1370 fl.

2)aś SSabium betragt 70 ft. unb e§ wirb 
bie obige Jlealitat bet ben obbeftimmten jwei 
SEerntiuen bfofe um ober iiber ben @dja^ung§= 
wertl) an ben 9ftei(tbietf)enben fjintangegeben 
Werben.

<Sottte bte|e§ ntćfjt erjieft werben, jo 
mirb ju r Sinoernafjme ber Sppot^efarglanbi* 
ger in ber im §. '48 ®. 0 .  angebeuteten 
Sflidjtung bie eŁagfafjrt t)iergerid)t§ auf ben
2 ©epteniber 1880, um 10 Ufjr SBormittagś 
mit bem SSebeitten beftimmt, ba^ bie lusb lei- 
benben ju r 9Hef)rt)eit ber ©tirnmen ber ®rfd)ei- 
nenben gcjdfift werben miirben

3 um Kurator ab actum fiir afie biejenw 
gen, wefdje fpdtcre ©intragungen erlangen 
foHten ober benen biegeilbiet^ung§Oerorbnung 
au§ w al immer fiir einem ©runbe gar nidjt 
ober nid)t redjtjeitig jugeftedt werben fonnte, 
wurbe § rr . Sofjauu Door in Bokersdorf er*

Podhajce am 31 ffilat 1880.
(4407 1— 3) Kutthmadjuttg.

31, 8817. SSom f. f 93ejir!lgerid)te tu 
Drohonycz Wirb fjiemit befaunt gegeben, bafj 
ju r Sefriebiguttg ber ©umme Don 400 ff. o. 
SB. f. 91. ®- hie epeeuttoe geilbiet^ung ber 
ben ©dĘiutbnern H ''rseh Jerich unb Rachel 
Jerich eigentfjumtid) gefjortgen in Borysław

utim mtb jwar am 2i g ujt; 30 2Iuguft unb 
nut 30 ©eptemoer 18dc, jebelmal um 10 Ubr 
23ormtttagś :ni $$. $4 6 beftimmt werben bei 
5emobtgen erften unb jweiten Sijitattonlter* 
uttne wirb bie gebadjfe fReafitat nur um ooer 
ifher ben @d)d^angit)ert^, bagegen beim brit= 
ten Xermine ani) uiijer bem @c^d|nng3mert^e 
uu ben 9Jletftbietf)enbcn ficitanbo Deranftert 
Werben.

S[50r 93eginn ber fyeiibiet^ung tjat jebc.r 
* unffnftige 10 prcl bel Slulruflpreifeg b. i. 
■f" ff- 0. SB. entwelp im baaren ©efbe ober 
w Saudonśfdfjigcu feffecten nad) bem fehten 
^og^furfe ber „Senberger ^ettung" Qjg 5g Qs 
f>ium ju ©anbett ber SSijitationlcommiffion ju 
erfegen.

$>er @cf)fd|"ijfg3aft unb bie weiteren Stji^ 
tatton»bebingrtiffe, fdnnen tn ber ^tergericbtlt= 
djen 91/giftratnr ringefe^en werben.

§iebon werben bie fdmmtfidjen Sntereffan* 
ten unb afie biejeniaen unbefannten ®fdnbiger 
wefóye auf ber ofgen me^itdt fub. Sffi. 228 
in Borysław bal jRfi nbre^j erworben baben 
unb benen biefer sgefc^eib ober bie noc^ wei« 
terfjm in ber Sffegenfjeit gu erfaffenbert m *  
fdjeibe nictjt jugeftefft wer ęn {ijnnen ju § an - 
ben bel Don Sftntiwegeu oeftefiten Snrntor S r  
2lbD. ®r. Łopuszański berftanj,igj,

Drohobycz am 0 fOlai 1880.
1—3) E  d  y  K fc 

L. 180-9. O. k. sąd powiatowy w Kr/e- 
szowicath uznaje P a w ła  Kwiatkowskiego z 
JYywałdu za m arn o tra w cę  a Jruratorem jego 
j est Jan  Lis z p ryWałdu.

K-zeszowice dnia 8 kwi6tnia 1880. 
(4456 1— 3) Ogłoszenie,

L. 3198 0. k. sąd P°wiatowy podaje do 
wiadomości, £e Mikołaj Maniowcki uehwałą 
c. k. sądu krajow e^ we Lwowie z dnia 12 
czerwca 1880 1. 24895 został marnotrawca
uznany i temuż Fedko Tytierka gospodarz
z Chlewami kuratorem ustauowi0jjy

Uhnów 21 ezerwca 1880.
(4485 2—3) E  4  f  k  t .

L. 3201. C. k. sąd powiatowy w Dob­
czycach podaje do wiadomości, że cejem za. 
ołaceaia M chałuWi Zibdyrowi kwoty 7-3 
zł. 20 kr. z pu. odbędzie dniu 26
lipea, w dniu 16 sierpnia w dniu 2p wrześ­
nia w tui. sądzie każdorazowo o gofiz, 10 
z rana przymusowa sprzedaż g0SP°<iarstwa 
ood 1. 1 w Stryszowy położonego, Szy0, 0Iia 
Z-^bdyra własnego.

Oei.a wywołania wynosi 207 złr.
W.idv.im 20 zł. 70 kr
Bliższo warunki licytacyjne arzejrzec 

można ty r?g'wiratut;;e sądowej.
0 . k. sąd powiatowy.

Dobczyce 10 czerwea 1880.
(4526 2—3) ®  d  y  ^  Ł

L. 4930. Sokalski c. k. Sąd powiato­
wy uwiadamia, że ra  zaspokojenie sumy 
197 zł. 9 ct. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 19 i 18 w Madziarkach położonej, 
dłużników Jana i Handzi Tomkiewiczów 
własnej, >u jawnym przetargiem na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 12 
lipca, 16 sierpma i 22 września 1880, każdym 
razem o godzinie 10 rano, z tem przedsią 
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch ter­
minach realność ta tylko za cenę wywołania 
800 zł- lub wyże, tejże, zaś na trzecim ter- 
mmie także i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 80 zł.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowani,, realności tej przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Sokal dnia 17 maja 1880.
(4527 2 —3) Obwieszczenie.

L. 22120. W celu zabezpieczenia do­
stawy konserwy dla goś-ińców państwowych 
w zaleszczyckim okręgu budowniczym w trzy­
letnim okrasie 1881, 1882 i 1883, odbędzie 
się w e, k. Starostwie w Zaleszczykach w 
dniu 15 lipca 1880 r. publiczna licytacya 
przez składaoie pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1881 wynosi dla go­
ścińca podolskiego 1690 metrów sześciennych 
szutru w kwc ,-ie fiskalnej 4399 zł. 65 et. 
d h  gościńca pokuckiego 
400 metró v sześciennych 
szutru w kwocie fiiskalnej 
ogółem 2090 metr. sześć, 
szutru w sumie fiskalnej.

Bliższe warunki przed iębiorstwa lego 
dotyczące, jak niemniej wykaz przestrzeni, 
ua które raateryał z wvznaczonych kamie­
niołomów dostarczyć nahży, mogą być przej­
rzane w wymienionem c k. Starostwie w 
godzinach urzędowych gdzie ,akże oferty za­
opatrzone marką stemplową, na 50 ct. i 5 
prc. wsdyuos, z wyrażeniem cen ni“tylko cy­
frami ale także i literami w powyższym ter­
minie najpózuiej do godziny 12tej w południe 
podane być mają.

Of rty nieułożone w ed ług wzoru w §. 
45 waruDków licytacyi pri “pisań: go. lub me 
w niesione w term inie nie będą uw zględ­
nione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 16 czerwca 1880

847 zł. 177,  ct.

5246 ct. 827* ct.



9
(i539) F , «  7  k  Ł

L. 7390. 0. k. sąd pawi sto wy w Stry­
ju czym wiadomy, że złużone zostały w tu­
tejszym sadzie wykazy hipoteczne i i aue a- 
kta do u l  żenią ks;ąg gruntowych w Dzie- 
duszycach małych służyć mające.

Zarzuty przeciw prawdziwości wyka­
zów hipoteczny,h wnoszone być mogą w 
komisyi hipotecznej dnia 8 lipea 1880, w któ­
rym dniu dalsze dochodzenie prowadzone bę­
dzie.

Stryj dnia 28 czerwca 1880.
(453.8) O b w i e s z c z e n i e

L. 8786. 0. k. sąd powiatowy w Miel­
nicy rozpocznie dochodzenia miejscowe, za­
łożenie nowej księgi gruntowej dis, gminy 
Trubczyna na celu mające, na dzień 7 li- 
pca 1880, o godzinie 8 rano.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w gminie.

Mielnica 25 czerwca 1880.
(4540) © g ło s z e n ie .

L. 8090. Uwiadamiam wierzycieli upa­
dłości Herza Hindesa -kupca towarów łok­
ciowych w Stryju, że zawiadowca tej upadło­
ści przedłożył projekt podziału majątku mię­
dzy wierzycieli, że projekt ten bądź u mnie 
bądź uzawiad0 rvcy upadłości przejrzeć lub 
odpisać zarzuty swe przeciw temu projekto­
wi po dzień 16 linca tr. bądź ustnie bądź 
pisemnie u mnie wnieść mogą, niemniej, że 
do rozprawy nad wniesionemi ztrzutami i 
do uchwalenia rozdziału wyznaczam termin 
na dzień 26 lipea 1880 godzina JO rano.

C. k. sędzia powiatowy jako komisarz
konkursowy.

Stryj dnia 10 czerwca 1880.
(8997 8—B) M <i* 7  te *

L. 3089. O. k. sąd powiatowy Roha- 
tyński podaje niniejszeui do publicznej wia­
domości, iż celem wydobycia przez Broni­
sławę Wnękowiez wywalczonej kwoty 118 
ałr. a. '#■ odbędzie się w tutejszym sądzie 
na dnin 7 lipea. 1880 i aa dniu 21 
1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przym usuaB *m 'daż parcel g run­
towych dłużnika Józefa Sysak władnych pod 
1 parcel. 1599, 1076, 1875, 1172 i 178 w 
Koniuszkach położonych.

(jdvby nieruchomości te aa powyższy eh 
dwóch t-rmiuach za cenę szacunkową lub 
wjżej takowej sprzedane nie zostały, naten­
czas celem ułożenia warunków zwalniających 
wyznacza się termin na dzień 4 sierpnia 
1880 godzinę 9 przed południem.

Oeeę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 120 zł. a. w.

W ad|um  12 zł.
Bijsfetę w arn  oków oraair****5. m e ło *  w ) 

tu tejszo-sądo w ej regi straturz e.
Rohatyn dnia 28 msja 1880.

(4586) © g lo s s e n ie .
L. 8787. O. k °ąd powiatowy w Miel­

nicy zawiadamia, że arkusze posiadani* dla 
gminy katastralnej Okopy z miejscowością 
Kozaczówka wraz ze sprostowanymi spisami 
posiadłości i z kopią mapy katastralnej, tu­
dzież protokoły dochodzeń z dniem dzisiej­
szym do powszechnego przejrzenia w bu- 
u^nku sądowym złożone zostały.

Zarzuty przeciw prawdziwość

czyni, iż celem z spokojenia resztuiąoej sumy 
dłużnej 500 zł. w. a. z 15°/0 odsetkami od 
dnia 26 czerwca 1876 bieżąco mi, kosztami 
egzeku-yjnemi w kwocie 10 zł. 81 ct. w. a. 
i kosztami teraźniejszemi przyznanemi w kwo­
cie 15 zł. w. a. przymusowa sprzedaż sum 
1000 zł., 1000 zł., 1000 zł., 1000 zł., 1000 
zł., 1000 zł., 1000 z ł , 500 zł. i 500 zł. wa. 
jak Dom 186 pag. 22 n. 86 on. dla Ft-hcyi 
Kwiatkowskiej intabulowanych, a jrł,,ś-.;iwie 
as resztującą cenę kupna realności 1. 553‘Z* 
w ilości 1500 zł. w. a. przeniesionych na 
rzecz towarzystwa zaliczkowego we Lwowie 
odbędzie się na dwóch termieaeh a to dnia 
30 czerwca i dnia 7 lipea 1880 każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem, w kan- 
celaryi c. k. not. p. Morawieckiego.

Na pierwszym terminie sumy te sprze­
dane zostaną tylko za cenę wywołania przy 
drugim także niżej takowej.

Cena wywołania jest 8000 zł.
Wadyum 400 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 

sąd. registraturze.
O czem się dłużniczkę Feiicyę z Le- 

śuiewiczów Kwiatkowską z miejsca pobytu 
niewiadoma do rąk ustanowionego kuratora 
adw. Dr. Józefa Sm dki z życia i miejsca 
pobytu niewiadomą wierzyeielkę Franciszkę 
Kordyk do rąk kuratora adw. Dr Gajewskie­
go, zaś wszytskich inuych wierzycieli, któ- 
rymby uchwała ta z innych powodów dorę­
czoną być nie mogła, lub którzy po dniu 17 
stycznia 1880 jako dniu wydania wyciągu 
tabularnego do tabuli weszli do rąk kurato­
ra adw. Dr. Schaffa zawiadamia.

We Lwowie dnia 2 czerwca 1880. 
(4538 1— 8) IE d  y  te  a.

L. 8268. 0. k. Sąd powiatowy w Bo­
chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia su­
my pożyczkowej 500 zł. a względnie nic- 
spłieonych rat i reszty kapitału w kwocie 
828 zł. 86 et. z pn. odbędzie się na rzecz 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie

lipea | g0 (Galizische Bo den Credit Anst&lt) w Kra­
kowie w tutejszym sądzie w S‘h terminach 
mianowicie dnia 9 sierpnia, 18 września i 
18 października 1880, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem przymuso wa licy- 
tacya realności dłużniczki Małgorzaty Grass- 
manu własnej, pod 1. 8 w Gawłowie nowym 
w powiecie Bocheńskim położonej.

Cena szacunkowa wynosi 1400 zł.
Wf dyum 140 zł. a. w.
Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 

j licytacyjnych mogą być w tutejszej registra- 
[ turze sądowej przejrzane.
I Bochnia dnia 18 maja 1880.

(4534 l  3) E  *i j  te  «.
ly. 7 9 1 7 .  O. k.  S ą d  p o w ia t o .» y  w  B o ­

chni zawiadamia, iż eelem zaspokojenia su­
my pożyczkowej 800 zł. w. a. a względ- 
uie niespłaconych ra t i reszty kapitału w 
kwocie 617 zł. 44 ct. z pn. odbędzie się na 
rzecz Galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego (Galizische Boden Credit Anstalt) 
w Krakowie w tutejszym sądnie w 3eh ter- 
miuach mianowicie dnia 9go sierpnia, 18go 
września i 18 października 1880 r., każdym 
razem o godzinie 10 przed połuduiem przy­
musowa licytacja realności dłużnika Jędrzeja 
Muchy własnej pod 1. 81 w Krzyżanowicach

4 -fi)

arku-
szów p o s i a d a n i a  wnoszone być mogą n s *®.e  j W. w Dowiecie Bocheńskim położonej, 
lub na piśmie do dnia 5 lipea 1880, ®a , ' j  Cena wywołania wynosi 8000 zł a wa­
ry m o godzinie 8 rano v? razie wnie®ienja j dyum 300 zł.
uzaadaioDych zarzutów dalsze dochc'azEmia j Protokół zastawniczego opisania wyciąg 
przeprowadzone będą. i hipoteczny i reszta warunków licytacyjny! h

Miehtica 25 czerwca 1880. i mogą być w tutejszej registraturze przej-
(4898 1- 8) B  « ł k f c  a i rżane.

L 1675. Stanis âw Przybyło z JadowniK ; ^ e> jj Bądu powiatowego
uznany został sądownie marnotrawcą i Bochnia dnia 14 maja 1880.

Kurator Piotr M rózka z Jadowi**- (4585 1—3) .8*1 ij y  te L
C. k. sąd powiatowy. j L. 7918. C. k. Sąd ?jolistowy w Bochni
Brzesko 29 marca 1880. , Zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy po-

(4554 1—3) O b w i c m z e u l n ,  i Byczkowej 500 zł. a względnie niespłaconych
L. 1575. C. k. sąd powiatowy Zbaraż- : rat i reszty kapitału w kwocie 393 zł. 94 

ki wiadomo czyni, iż celem ś iągnic»ia su- et % pn< odbędzie się na rzecz galicyjskiego 
my 909 zł. z pn. od Isaaka i Reizli Peter- Nakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 
siil odbędzie się publiczna sprzedaż pof°w?  T' ‘fe w tutejszym sądzie w trzech terornach 
realności pod Nr 8-5 w Zbarażu poło*oaoJ ■•■icie dnia 9 sierpnia, 13 września i
należąca wedle Dom now, pag. 35 n. 7 baer. . lo  października 1880, każdym razem o gc- 
dłużników własnej aa r z ‘tz Neehemie Schra-1 dżinie przed południem przymusowa li­
gę wyznaczając w tym eelu 3 term iny a > realności dłużnika Bonawentury Plew
mianowicie km 9 lipea, 10 sierpnia n,“ “  ............................ '
września 1880 każdym razem o
w tusądowem zabudowaniu. Na 1 i 2 ter- ‘ De ił wywołania wynosi 1200 zł
miaie połowa t-j realności tylko za, lub w y - ; Wadyum 120 zł.
Żei-eeny czaeuukowej, na trzecim terminie,! Wyciąg hipoteczny i resztę warunków

_ i cytM-yjny,,^ rn- ga być w tutejszej registra-
turs* -udowej przejrzane.

oooc:ooooooooooooo 
Kolosalna wyprzedaż

nowo wynalezionych belgijskich
patent, rewolwerów i strzelb lefosatówek.

Poniew aż fab ryka po trzebu je  p ien ię  Jzy , w ięc się sp rzedaje . Kto potrzebuje dobrej broni, niech 
się z kupnem  spieszy, gdyż taka sposobność n ie n ad a -zy  się więcej w życiu Śą jeszcze do n ab y c ia  
k ilk a  p a ten t, rew olw erów  7 m /m , 6 strzałow e, n a  50 kroków  celn ie  bijące, z gw in tow ana ln fką, sztu­
ka  w szlcatufce pięknej 3,90 a 4  50 le p s z e , 9 m /m  rew olw ery  z p a tro n am i 4.50 i 5.50, (te sam e 
kom pletne) 12 m ;m  5 i 6 z ł , opatrzone najlepszerni d rz e w c a m i.' STR ZELB Y  p erkusy jne , jed n o ru ro - 
row e 5, 6 i 7 zł., te  sam e dubeltów ki 10.50, 13 i 14 zł. W szystk ie  z lu fk am i dam asceńsk iem u Po 
-5 i 6 z ł. na jp iękn ie jsze  rew olw ery  dam skie , m ałe do k ieszen i p rzy  kam izelce, 6 -strza łow e z p a tro ­
nam i. S trze lby  lefoszów ki z L u tticb , na inow ste j k onstrukey i z lu fkam i gw in tow anem i dam aseeńsk ie- 
mi i ofnalow em i, sz tuka 20.50. 24, 28 r l . ,  w yrzynauo  i n ieg raw iro w an e  z g w a ra n c ją  z ł. 9 50 do 
12.50, najlepsze  salonow e strze lb y  F lo b e rta , dOtyleówhi do n ab ijan ia  kap slam i z ku lą . p a tro n am i śru - 
tow om i, g w aran tow ane. Do tego tarcze  z żelaza.

W szystk ie a r ty k u ły  m yśliw sk ie w

Bureau der grossen Waaren  -  Depots
Q  W ien I I  Pratcrstrasse 1(>.

oooooooooooooo ..................

Bank Galicyjski dia Handlu i Przemysłu.
Ponieważ zwołane na dzień 30 kwietnia 1880, jedenaste Ogóllie 

Zebranie Akcyonaryuszów Banku Galicyjskiego dla handlu i prze­
myśla, z powodu braku wymaganej art. 50 statutu Jiezby obecnych Akcyo- 
naryuszów, nie przyszło do skutku, przeto Dyrekcya w myśl §. 50 statutu 
ma zaszczyt ponownie zaprosić niniejszem pp. Akcyonaryuszów na

Jedenaste zwyczajne

Ogólne Zebranie Akcyonaryuszów
Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu

które odbędzie się z tymże samym porządkiem dziennym w dniu 24 lipea 
1880 « godzinie 1 i przed południem w lokalu Ranku 
pod 1. H) Oin I. w rynku głównym

w  K R A K O W I E : .
Stosownie do treści niżej przytoczonego art. 50 statutu Banku Zgro­

madzenie to ważnie i prawomocnie decyduje bez względu na ilość obecnych 
akcyonaryuszów.

Porządek dzienny obrad:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności Banku za rok 1879.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej co do sprawdzenia rachunków za 

rok 1879.
3. Wnioski Rady Nadzorczej co do zamknięcia rachunków za rok 

1879 i udzielenie zarządowi absolutoryum.
4. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej w miejsce z kolei ustępujących. 

Art. 5 ©  Statutu: Do I-owsiecia 'praw oauąj nchw*ły na o g ó łó w  Z-fbrauiu, potrzeb­
ną jest obecność przynajmniej u k ś e D  : AN-vj Zbfiado^yeb lub Akeyj Pierw- 
szeńHtwa, whezrjąc w u» osoby od nieb »i'*nn<r.ow»oe. a obecni m nsłą mieć prawo do 
dania przynajmniej 120 głosów. W b ra ta  takiej ilości nastąpi nowe zwołanie Ogól­
nego Zebrania. Drugie to Ogólne Zebra.ibe ważnie i pra rcmocaie decyduje, bez wszel­
kiego względu na ilość obeenyeh ak ro^aryuszów, prawo głosowania mających.

Takie po raz drugi zwołane Ogólne Zebranie uchwalać może tylko co do tych 
przedmiotów, które były na porządku d-dennym pierwszego Zebrania.

Aby mieć głos na Ogólnem Zebrsruu, trzeba posiadać najmniej 15 a''ey; zakła­
dowych lub 80 akcyj pisrwsaeństwa. Każde 15 akewi zakładowych lub 80 akeyj pierwszeń­
stwa dają jeden głos.

Każdy akeyosaryus.z, życzący .obłe wykonać prawo głosowania na Cgólnem 
Zebraniu, winien przynajmniej na 14 dfii przed 24 lipea złożyć posiadane przez siebie 
akcye zakładowe lub akeye pierwszeństwa do Kosy B mku galicyjskiego dla handlu i prze­
mycia w Krakowie, w zamiau których otrzyma kartę wejścia na Ogólne Zebranie obok 
dotyczącego poświadczenia odbioru ascyj.

Na karcie wejścia wyrażoną będzie ilość głosów, jaką posiada osoba mająca 
wstęp na Ogólne Zebranie.,

Akeye składane być mają od daty niniejszego ogłoszenia do włącznie dnia 10 
lipea r. b. w kacie Binku galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie w godzinach 
biurowych.

Kraków dnia 26 czerwca 1880.
D y r e k c ja .(Przedruk nie będzie płacony) (451^

Oes. k ró l. & & ■*** u p r z y w .
L. 475>. J j i  (4516)

gal. kolej żelazna |  Karola Ludwika.

14, t f,„;„ - niaba własnej, pod 1. 51 w Krzyżanowicach 
goazinio 10 > wielki, h  w powiecie Bocheńskim położonej, 

a 1 i 2 ter- j Cena wywołani

zaś także niżej ceny szacunkowej sprzedaną

1276 zł., za‘ -Bo"hnia 18 ,ńaia 1880.
Zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 
kład 127 zł. 60 ct w. a i

Rusita waruukóv licytacyjnych i eks- , 
trakt tabufirny przejrzoiae być mogą w tu- i 
Bądowei registraturze.

Dla wienyciell, którzyby p..< dniu 21 ; 
toarca lb80 rzeezowemi prawami na sprze- \ 
dać się mającą połowę realności do tabuli |
Weszli, jak w ogóle interesowani, którymby
Uchwała sprzedaż dozwalająca z iakiegobądż w  r * * „
powodu doręczoną być nie mogła, ustano- t a r * y  W  l l o o r g c l i  C e w  £ Ó W  
teiono kuratorem pana Lejzora Feursteina ’ p rzez  p u b liczn ą  lie y ta c y ę  w  dn iu  5
* Zbarażu. j j jp c a  b. r. n a  fo lw a rk u  Ń iem stów  —

Zbaraż dnia 20 maja 1880. ; m | e i g c a  m i e ć  u i e  b ę d z i e  z po-

“ ^ Ł ó l s s i .  o V 4  pow^wwy m ie jsk o 'w o d u  s p ™ d a ż y  h u r to w n ie  ty ch że  to -  
delegowany sekcyi I. we Lwowie wiadomo w en ta lZ J  dzierżaw com . (4567 1—3)

osienia prywatne.

(Iwiadomienie.
1 /g ło szo n a  s p r z e d a ż  i n w e n -

O  b w i e  s s  c s s e » i  a
Z dniem 1 lipea 1880 r. nabywa mocy obowiązującej 

taryfa wyjątkowa dla posyłek węgli kamiennych i koksu 
od stacyi kolei Karola Ludwika i Lwowsko-Czerniowiecko- 
JaSskiej via Mysłowice Kraków.

Obowiązujące obecnie taryfy dla węgli a mianowicie 
dodatki II do lej. i Ilej. części górno-szląskich taryf spól- 
nyeh dla węgli z dnia 1 marca 1878 tudzież annexu do 
tychże z dnia 1 lipea 1878 i wreszcie dodatków IV do lej. 
i Hej. części z dnia 1 lutego 1879 tracą równocześnie moc 
obowiązującą.

Egzemplarzy powyższej taryfy nabyć można w Dyrek­
cyi ruchu we Lwowie i w ekonomacie w Wiedniu.

Wiedeń, dnia 20 czerwca 1880
dieiifrahia Dyrekcya.



10

L. Ostafiński i Sp.
nowo założona

C U K IE R N IA
'd*.

przy u licy Jagie llońsk ie j 1. 7 , poleca
Wszelkie wyroby cukiernicze pierwszej 

jakości a najtaniej. (-267512-?) 
Księgarnia

F. K. Pobudkiewicza

Po raz pierwszy sprowadzone 

świeże i naturalne

WODY MINERALNE

krajowe i zagraniczne
otrzymuje i poleca

O T K r  a  h o  w  i  e
(Rynek, hotel Drezdeński) 

poleca po nadzwyczaj zniżonej cenie
następujące dzieła:

Asnyk (El-y). Cola Rienzi, dramat, cena ii 
zł. zniż. 1 zł.

Baudrillart.. Przewodnik ekonomii poe­
tycznej cena 3 zł. 40  ct. zniż. 1 zł, 70 ct. 

Bock Dr. Człowiek w stanie zdrowia i 
choroby z tabl. litogr. cena 4 zł. zniż 2 zł. 

B a liń sk i ks. Historya kościoła polskiego 
8 tomy, cena 12 zł. zniż 6 zł. 

Chodźko Ignacy. Dzieła kompletne 11 
tomów, cena 21 zł zniż. 8 zł.

Bante. Boska komedya, tłóm. Korsaka, z ry­
cinami, eena 10 zł. zniż. 5 zł.

Jeż. Historya o pra-pra-dziadku i pra-pra- 
wnuku 4 tomy cena 6 zł. zniż. na 2 zł. 

Kaczkowski. Bajronista 8 tomy cena 7 
zł. 50 ct. zniż 2 zł.

Kraszewski. Kopciuszek 6 tomów cena 
8 zł. 50  ct. zniż. na 2 zł 50 ct,

91111. O rząłzie reprezentacyjnym cena 2 zł 
40 et. zniż, 50 ct 

Mommsen. Historya rzymska 4 tomy cena 
15 zł. zniż. 8 zł.

Odyniec. Poezye, wyd. 4te. 2 tomy cena 
8 zł. 40  ct. zniż. 2 zł 

Raczyński. Portofolio Maryi Ludwiki 2 
tomy cena 6 zł. zniż. 2 zł.

Schmidt. Panowanie Stan. Augusta z ry­
cinami Kossaka cena 1 zł. 50 ct. zniż 
50 ct.

Siemieński. Rady patroniuszowe 2 tomy 
cena 2 zł. 40  ct. zniż 80 ct. 

Slemieński. Wieczornice, powieści, 3 to­
my cena 5 zł. zniż. 2 zł.

S z p a d e r s k i  k s .  O wymowie kaznodziejskiej 
2 tomy cena 6 zł. zniż. 2 zł. 50 ct. 

T h i e r s .  Historya konsulatu i cesarstwa 11 
tomów cena 38 zł. zniż. 13 zł 60  ct 

W e r m a n t y .  Historya literatury francuski/jl 
2gie. wyd cena 5 zł. zniż. 1 zł. 40 <n. 

Z a c k a r j a s i e w i c z .  Marek Poraj, powieść, 
cena 2 zł. 40  ct. zniż. 60  ct. 

Z a c h a r j a s i e w l e z .  Opinia parafialna, cena 
2 zł 50  ct. zniż 1 zł. 25 ct. 

S c h o r l e m e r ,  Wykład chemii organicznej 
cena 5 zł. zniż 2 zł. 50 et. 

H a n s h o f e r ,  Wykład statystyki cena 4 zł.
60  ct zniż 2 zł. 50  ct.

H o i T m a u .  Chemia cena 3 zł 50 ct zniż, 
1 zł. 50 ct

P o l .  Pacholę hetmańskie, 2 tomy cena 6 zł.
zniż. na 1 zł 20 ct.

K a t a l o g i  k s i ą ż e k  u n iż o n y c h  r o z s y ł a  
s i ę  b e z p ł a t n i e .  (45»2 1 6)

H 
H 
K 
H

U  i (2765 3 5 - ? )
• e s x s £  ac  ag ag as  ac ag  ac ag a s  a s a s as  a s a s ^ a s a s a s a s a s s e a s a g a s a s a g  

T  I f e z t e d z i l o w t e ,
powiat Kamionka Strumiłowa, 

mila od stacyi kolei Zadwórze lub Barszczo- 
wice, odbędzie się z powodu sprzedaży dóbr 
w dniu 12go lipca 1880 i nas ępnych p u -  
b l i c r n a  l i c y t a c j a  żywego i martwego 
inwentarza, jakoto, wołów roboczych, koni for­
nalskich, krów, jałownika maszyn i narzędzi 

(4563 1 3) gospodarskich

nowo otw orzony handel

JÓZEFA PADEWSKIEGO
w e L W O W IE

Wysyłki na prowiur-yę zwrotną pocztą.

N
M
H
H
H

£

w  B R O D A C H
jest do sprzedania

o czterech pokojach z kuchnią i oficyną 
o dwóch pokojach i kuchni, stajnią, wo­

zownią i t. p. oparkanione.

Wiadomość w Gorlicach Z. S.
poste restante.

MT Duży lokal jWI
jest do

n a j ę c i a
p r z y  u l i c y  T r y b u n a ls k ie j , gdzie był 

główny skład tytoniu. .'4563 1—4)

na sklep

W Najlepszy ^
Yamer cygareforp"

jest
p v  b  u  n

W li 1 1

fei h  *5824# 022
Wyrób francuski.

Przed naśladowaniem
p r z e s t r z e g a  s i ę !

Ja Prawdziwym jest ten papier eyga- 
retowy, jeźli każdy papierek zaopa- 

r j  trzony jest stemplem C e K m ih lo u ,  
.|Qa każdy karton poniżej umieszczoną ,

marką ochronną i  sygnaturą.

f  %
ty-jC-V  TrofEda

CAWLEY cl H E S E J ,
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jedyni fabryKanci F A R I S

1* o  c  e  u  u  e  la z  n  I ż  w n  y  e  l> I

zaasortowany
pod firmą

HandelŚwieżo

R. Schon &  Cre îhardt
w e  L w o w i e *  p l a c  M a r y n c k 5 ,  poleca wszelkiego rcdzajn

G arn itury % robotą tapicerską i szm uklerską

i M aterie  na I le  kle
9 C  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h ! “W

Meble żelazne pokojowe i ogrodowe, jako też Meble z drzewa giętego
■ » « »  f  s  JP sa . ■■ *m. 2  —

N a  W y s ta w ie  k r a jo w e j w e  L w o w ie  d y p lo m e m  h o n o ro w y m  
eo n a  i  od  r o k it  1 8 5 4  is tn ie ją c a

ta szczy -

\%\

Spółka stolarzy 
lwowskich

4
i

< »*3! we Lw ow ie plac Bernardyński 1. 15
poleca swój podług najnowszych i najgustowniejszych wzorów w l a s u e m l  

w y r o b a m i  obficie zaopatrzony

S K Ł A D  M S W
oraz wielki wybór l n s t e r ,  m n t e r y j  n a  m e b l e ,  d y w a n ó w ,  c h o d n i k ó w ,  

f i r a n e k ,  k a r n i s z y  i  k u t a s ó w  d o  o k i e n ,  jako też

mebli giętych 1 żelaznych,
po cenach znacznie zniżonych. (39139 7—12)
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lo n o ira n iy , herby, dewizy, pieczątki na listach i kopertach.
Nowo urządzony

S K Ł A D  PAPIERU
i wszelkich potrzeb kancelaryjnych i szkolnych

do  p i s a n i a , r y s o w a n i a  i  m a l o w a n i a
oraz Gralanteryi pod firma:

K. S0CHAMEWICZ w Tarnopolu
naprzeciw c. k . g im nazyum  

w połączeniu * komisowym składem
M A S Z ¥ A  d o  S Z Y C I A

wszelkich systemów

i towarów optycznych.
Ośm ielam  się niniejs/em  zwrócić uwagę śu iefnyeh o. k. urzę­

dów, w ładz autonomicznych, W ysokiej Szlachty i P . T . Publiczności
miasta Tarnopola i okolicy,

iż zawiązaws y stosunki z pierwszorzędnemi domami, w kraju i za granicą, jestem w możności 
przy gruntownej znajomości rzeczy, służyć doborowym towarem p0 najumiarkowańszych cenach 

Przy myiri dziale maszyn do szycia i towarów optycznych urządziłem

W a r s t a t  r e p e r a c y jn y  do tychże,
gdzie wszelkie roboty w zakres tego wchodzące będą najdokładniej i szybko wykonane.

K a ż d a  m aszyna u mnie na sk ładzie  będąca, jest n a jd ok ład ­
niej w ypróbow aną i sprzedaje  lub  wysyłam  takową

pod d w u l e t n i ą

I Ł  N aute szycia gratis, w ypłaty także ratami.
Części składowe maszyn wszelkich systemów, jakotuż nici, igły, oliwa w wielkim wy­

borze na składzie.
Łaskawe zamówienia z prowincyi załatwiam szybko.
Cenniki na łaskawe żądanie oraz próby papieru wysyłam franco.
Polecając się łaskawym względom, zostaje

z głębokim szacunkiem

K. Sochaniewicz.
(4005 4 - 6 )

Barometry, termometry, próby do spirytusu, wina, piwa, m leia etc.
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tio oD ow ia

iKNATOWEOZA
m a g i i t r u  f a r m u c y i  I c h e m i k 14 l ą d o w e g o .

(szuwaks, f z warz) to njezawiera wolnego kwasu przeto bez 
zaprzeczenia je?t najlepgzeni, bo obuwia nie psuje, daje trwały 

i piękny metalowy połysk, czyni skórę miękką i wytrwałą pudełko 10  i 20 cnt. 
kilo 50 centów.

Główny skład ulica Kopernika I. 3 , obok apteki Mikolascha.
(3690 7—?)

Publiczny konces. skład towarów
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Wi- ner VeG> ndnog^biliii n n j  p o n a u i i a n u l  : 
P la c  ła d u n k o w y  J jn io n -B a n k .

Magazyny towarów, rezerwoary spirytusu, suteryny na oleje, wino tłusz­
cze i t. p- c. k. ekspozytura głównego urzędu cłowego, oddziały transito, 

publicz. zakład do ważenia i mierzenia etc.

Szczegółowa taryfa za przechowanie towarów
( z  zastrzeżen iem  zm ian)

o  d  I O O  k i j ©  t y g o d n i o w o .
Z b o ż e ,  m ą k a ,  p ło d y  s t r ą t ‘* k o We  e t c .  w  w o r k a c h  i s y p a n e  
N k ó r y  g a r b o w a n e  i  su ro w e, t t U 8zcae  
N a r o ś l  * l i ś c i  d ę b o w y c b  (kuoppern Vallonea)
O le j e  i  t ł u s z c z e  '
W e ł n a  o w e c a  w  p r a s o w a n y c h  lu b  n ie p r a s o w a n y c h  b e l a c h  
W in o  u  b eesr .k ach  
C u k ie r  w  b e c z k a c h  I g ł ° w H cli

S p i r y t u s .
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W rezerwoarze od hektolitra na miesiąc 
W beczkach „ _„
T o w a r y  n a  w o l n e m  i u i « j s c u  / . ł o ż o n e  o d  IO O  k i l o  t y g o d n .

WaIc±yfco£ci manipulacyjne.
Za odbiór lub wydanie, tudzież odważenie przy towarach opakowanych od 100 kilo 
Przy towarach nieopabowanycli od 190 fiilo . . . . .
Przy zbożu, mące i płodach strączkowych od 100 kilo . . . .

Asekuracya.
0 d 100 zł. zabezpieczonej wartości miesięcznie . . . . .
Ryczałtowo za przynajmniej 3 miesiące, pro anno . . . . .

Oleje, tłuszcze, wino i spirytus przechowujemy na żądanie w naszym
Składzie na dworcu kolei państwowej

pod temi samemi warunkami.
„ U n i o n  -  B a n k “  załatwia spedycyę i manipulacy; cłową, przyjmuje w komis za- 

kupno lub sprzedaż towarów, udziela zaliczek na conossainenta lub tak zwane „Lagerscneiue 
(W arrauts), albo też na towary u ujoj ulokowane lub jej oddane.

„Union-Bair; załatwia dalej interesa bankowe i kantorowe (wymiany), 
daje waluty i dewizy na cudzy rachunek i pośredniczy w wypłatach 
targach.

Union-Bank.^Wiede  - ! •

K an to r wym iany „Union  - B a

kupuje i sprze- 
w inoasso na obcyoh

m

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. dom Weinera. V}f U(>l 1 ° !^  ri


